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Oddzielnie od planowanego przez Ligę Narodółiw ogranicze-

nia zbrojeń -

PARYŻ, 14 lutego. -W ostat-
nich dniach pomiędzy stolicami
różnych państw dokonywana jest
wymiana licznych not dyploi
tycznych dla zawarcia paktu p
ciu państw pomiędzy Anglią.
Francją, Włochami, Belgją i Ho-
landją i innemi państwami wce-
lu. zabezpieczenia powszechnego
pokoju wEuropie.
Premier Herriot i angielski mi-

nister sprawzagranicznych Cham
berlain zgodzili się 1 nicze
podstawy paktu, do którego po-
winny wejść wszystkie państwa
od morza md7inuncgodo morza

  

  

 

 

| Północnego, które mają chocia

DAILYAM)SU

PLANOWANY PAKT PIĘCIU

MOCARSTW DLA ZABEZPTE-

CZENTA POKOJU W EUROPIE

Przez Ańglję, Francję, Włochy, Belgię i Holandję

ANGLIA 1 FRANCJA ZGADZAJĄSIĘ W ZASADZE NA

PLAN LIGI NARODÓW 0 ZABEZPIECZENIU POKOJU

by najmniejsze obawy napadu ze
strony Niemiec, czy to poprzez
Ren, czy przez Alpy ~
Państwa te zgodziłysię w za-

a
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__DAJĄ

Ludendorif wystąpił

z organizacji faszystów

BERLIN, 14 lutego. - Gen.
Ludendorff zrezygnował z nie-
mieckiej organizacji faszystów
skiej, ale pozostał nadal przy-
wódcą niemieckich organizacyj
antysemickich,

  

 

 

 

 

sadzie na wspólne działania, jako
aljanci wrazie napadu ze strony
Niemiec, albo odmowy strony
Niemiec, że przyłączą się do pak»

acego pokój.
    

 

pięciu państw opartyj
nie Ligi Narodów o regjnnulmch
Przymierzach obronnych, nieza-
leżnie od planu międzynarodowe
go ograniczenia zbrojeń. z

 

jest na pla- |

 

ROSJA 1 JAPONIA MARZĄ 0 USUNIĘCIU AME-

RYKI, ANGLJII FRANCJI Z AZJĘ V

Zawarty pomiędzy Japonją i Rosją traktat wskazuje na to

wyraźnie - Hasło „Azja dla Azjatów" nabiera coraz

większego znaczenia wśród ludów Azji

|DZIEŁNY DETEKTYW
PADA OFIARA NA

BERLIN, 14lutego, - Zawart
ostatnio przez Rosję i Japonj
traktat jest większej doniosła

  

 

Pani Mina Van Wink, stojąca na czele biura policji żeńskiej, oświadczyła
publicznie że złota młodzież Amerykańska, szczególnie w Washingtonie oddaje
się rozpuście, pijaństwu i przewrotności do tego stopnia, iż ten okres demo-

zalizacji śmiało uważać można za niebezpieczeństwo dla całego wok
 

OSTATNIEWIADOMOŚCIZPOLSKI

   
PREMIER GRABSKL ZWRGCIL Wykrycie pociskó fabryce

SIE DO MARSZALRW | wat A a " w
 

Lilpopa

O szybkie załatwiam: budżetu WARSZAWA. - Na: terytorjum
fabryki to. Lilpop, Rau: i Loewen-
stam przy ul. Boma hr. 63, robotni-
cy tejże fabryki hatrafili na ukryte
w pobliżu zabudowań fabrycznych
kilka większych r@miarów pociski ar-
matnie,

WARSZAWA, - Premier Grab

ski zwrócił się do marszałka Ra-

taja z tem, aby preliminarz bud-
na rok bieżący mógł być

ejm załatwiony przed fer-

  

politycznej; jak pierwotnie przy-

puszczano. Dyplomaci państwal.

janckwh i St. Zjedn. poczynają

Obecnie zdawać sobie wę z

ukrytych celów Japonii i Rosji

w polityce na .IIL'IxIm Quim—ł

|

 

dzie, Według wiadomości, pocho

dzących z wiarogodnych źródel,
Japonia i Rosja doszły do poro-

na podstawie mogącej

mieć niezwykłe znaczenie dla sto-
h na Dalekim

Wschodzie przez kompletne usu-
nięcie z Dalekiego Wschodu wpły|

ji, Ameryki i Francji
„Azja dla Azja»

tów". |

" Jedna z tajnych klauzul rosyj-
sko-japońskiego traktatu pokoju

przewiduje zbrojną pomoc Rosji

dla Chin w razie, gdyby Anglja.
Francja i St. Zjedn. przedsięwzię-

ły wyprawę wojenną przeci

Chinom, lub którejkolwiek z wal-

czących stron chińskich, Ta sama

klauzula przewiduje oddanie 36-

ponji całej wyspy Sachalinu po

upływie pięciu lat pod. warun-

kiem, że Japonja dostarczy Rosji

cztery mniejsze krążowniki wo»,

jenne i jeden wielki pancernik

morski, Rząd bolszewieki zastrze-

ga sobie wdmk po oddaniu Ja-
ponji swej części wy
linu, możność dostaw
lości: nafty
skich, jakie będzie uważała za
konieczne.
Japonja ma pomóc bolszewie-

kiej Rosji do zbudowania w por-
cie Władywostoku Ukle] podsta-
wy morskie}, by oparła wszel-
kim atakom połączonej floty an-
gleIskn-dmenkzulskfl-francuskie}.
Odpowiednia ilość oficerów

bolszewickich i japońskich ma

się zająć wytr armji

chińskiej, która podczas pokoju

będzie wynosić 800,000 ludzi. Chi-

ny zobowiążą się do kupowani

"broni i amunicji tylko od Ros!)
i Japoni.

FRANCJA POTĘPIA _*

POLITYKĘ MCDONELIA

PARYŻ- Dziennik,„Action Fran-
kaise", omawiając

.

zachowanie się
Gdańska radzi mieć pilne baczenie na
każdy incydent folsko - niemiecki.
Przyjście dq władzy w Berlinie ga-
binetu prawicowego jest fakteln, mo-
zącym przyczynić się do powiększenia
naeregu nieporozumień z Polską, któ-
%o w każdej chwili mogą przerodzić
się w konflikt.
Matin" powiada, że stanowisko

komisarze Ligi Narodów w Gdańsku
jest godne ubolewania. Jeżeli będzie
on trwał przy swoich zarządzeniach,
sprzeciwiających się swobodnemu zu.

przez Polskę portu gduń-
skiego, Polska będzie zmuszona za:
niechać kierowania swego ruchu han-

   

  

    

 

  

  

 

  

 

 "Wlowego na Gdańsk co byłoby po

SWYM POSTERUNKI] pix/uwucncuu» „Sprawa ta
będzie omawiana na posiedzeniu
konwentu seniorów, na którem
w imieniu rządu obecny ma być
wice-premjer Thugutt,

Rani przedtem dwuch ban

dytów, którzy zostali na-

stępnie aresztowani

NEWYORK, 14 lutego, .. po. PREMIER 0 ROLNICTWIE
tektyw Hogan ze stacji Simpson
został postrzelony śmiertelnie
przy zbiegu Vyse Avenue i 163

i dnego z trzech ban
skich, których u-
ać z drugim de-

lekluwm Ranny śmiertelnie de-
ymi strzałami

W komisji lub na plenum

XVĄRŚŻ—HWA - Niektóre klu.
by sejmowe naciskają na rząd,
aby energiczniej zaopiekował się
rolnictwem, Ujawniło się to w
dyskusji na komisji budżetowej.
Premięr Grabski ma zamiar za-
bn jeszcze raz głos wtej spra-

  

   
stali. aresztowani "nm-7 drugiego
detektywa Michaela Hegeny.

Nieuslalom‘ jest jeszrzc, czy u-

czyni to w komisji, czy też na

plenum Sejmu.

NARADA NAD WOJEWÓDZT-

WAMI WSCHODNIEMI

  

 

niertelnie detektywz0-

sadzony do doróżki i od-

ziony do Lincoln Hospital, a-

le zmarł w drodze do szpitala.

SOWDEPJA STRZEZE

* TRADYCJI CARATU pod przewodnictwem Thugutta

WARSZAWA, - Pod przewod=

nictwem wice-premjera Thugut-

ta odbyła się w prezydjum Rady

Ministrówdalsza narada nad od-

budową na kresach, oraz w spra-

wie obywatelstwa w wojewódz-

wach wschodnich.

RYGA. - Odbyła sig tutaj rorpra-
wa przeciw 300 podsądnym. Siedmiu
z nich zostało skazanych na śmierć.
Pisma znuważają, że zarówno pod-
sądni jako świadkowie oraz publicze
ność na sali - wszystko to byli bane
dyci, złodzieje, Inpownicy i. defrau-
danci, zatrudnieni w urzędach go-
wieckich.

TAKIEJ ZIMY NIE

BYŁO OD 135 LAT

STOKHOLM. - Tutejsze obser-
watorjum meteorologiczne stwierdza,
że grudzień tak łagodny, jak w roku
1924 był ostatnio w r. 1789. Uczony
przewiduje, że luty i marzec będą
lag-nine, oraz że będzie wczesna wio-
sna

P. P. S. U PREM. GRABSKIEGO

WARSZAWA, - Prezes Rady
Ministrów, p. Grabski, przyjął
dzisłuj prezesa klubu P. P. S.,
który zaznajomił premierą ze sta
nowiskiem klubu w aktualnych
sprawach, a w szczególności w
sprawie organizacji naczelnych
władz wojskowych.

KRÓLESTWO HEDŻASU W ARABJI PRZESTAŁO

\ /_ BWwEKC '
Wojska bedumslne sułtana Ibu-Sanda zdobyły ostatnią twier-

dzę Jeddah
« -

KAIRO (Egipt), 14 Tatego, -
Królestwo Hedżasu w zachodniej
Arabji powstałe pwojnie świa-
towęj z królem Hussainem na cze 3:13: ęęlnojenny stojący w św

Ie, który następnie zrzekł się tro- 6 6 6

nu na rzecz! swego najstarszego Na gruzach królestwa Hedżasu
syna Alego, przestało istnieć, 0- zwycięski sultan Ibu Sand orga-
balone przez Thu Sul-ulu zwycięś- nizwje nowy kalifat Arabji, roze

kiego suttana koczowniczych ple- ciągający się od Czerwonego Mo-

mion beduśńskich, zaludnieją- rza do zatoki Perskiej i od ocea-
cych pustynię Arabii. nu Indyjskiegopo Morze Martwe

Zwycięskie wojska sultana Ibu południowe granice emiratu
Sanda zdobyły dzisiaj ostatnią Transjordapiji, gdzie rządzi dru-

twierdzę port Jeddab;na wylrze- gi syn Hussaina, byłego króla

jw morza Czerwonego, broniony |byłego królestwa Hedżąsu, emir

 

 

 

[króla Alego, które dostały się do
niewoli.

Król Ali schronił się na angiel-

   

 

upadku. portu gdońskiego. | przęzresztki mcdopxlkow wojsk | Abdallad

      

 

Natychmiast zaalarmowano wła-
dze-policyjnez"te zaś źKów"G0d2IN"
saperów, którzy zabrali i przewieźli
do komisarjafu cztery pociski ar-
mataie 0 wielkie} sile

Hit i w jakim cels ukrył jema
terytorjum fabrycznem narazie nie
wyjaśniono. Zbedaniem tej sprawy
zajety się władze śledcze.

Międzymlastowa kolej elek-
tryczna w Zagłębiu

Dąbrowskiem

DĄBROWA. - Rozpoczęły się już
robotyprzygotowawcze przy budowie
dwuch linji elektrycznej kolei mig-
dzymiastowej: Dąbrowa - Będzin -
Sosnowiće i Będzin - Czeladź, fi
nansowanych przez grupę kupitali-
stów polskich i angielskich. Urucho-
mienie tych Nnji tramwajowych za-
pewni dogodną komunikację tramwa-
jową między miejscowościami Zaglę-

  

ia.
Budowa obliczona jest na rok. U-

kolei tej spodziewane jest
w początkach r. 1926.
Proweinine n 10 o

uzyskanie koncesji na terenie Górne»
go śląska w, celu połączenia projek-
towanych" tramwajów Zagłębia Dą-
browskiego z górnośląską siecią do-
jazdowych kolei elektrycznych.

LITWINI PRZED TRYBU-

NAŁEM LIGI NARODÓW

Polska odczyta Europie kro-

niki męczeństwa Polaków

w Kowieńszczyźnie

WARSZAWA. - Na najbliższej
sesji Redy Ligi Narodów, która od-
będzie się w marcu, rozpatrywana bę-
dzie sprawa prześladowanej mniejszo-
ści polskiej na Litwie Kowieńskiej.

Rząd litewski udzielił w tej materji
wyjaśnień które uznane zostały przez
Radę Ligi Narodów za. niewystar-
czające, W międzyczasie prześladowa-
nie żywiołu polskiego na Litwie nie-
tylko nie ustało, ale przeciwnie wzmo-
gło się znacznie.

Polska rozporządza w tej. sprawie
dostatecznie wyczerpującym materJa-
lem, który będzie przedstawiony Ra-
dzię Ligi.

 

 

JUTRO! JUTRO!

DRUGLODCZYT

MARSZALKA

PIŁSUDSKIEGO

wygłoszony w sali Tow."Hygie-
nicznego w Warszawie

Zaméwbie sobie JUTRZEJSZY
numer \, Nowego Świata" u Wa:

„szego stańdzjarza

 

Niemiecka organizacja faszy-
słowska składa się ze skraj-
nych renkcjonistów niemiec»
kich, skutkiem czego poniosła
dotkliwą klęskę w ostatnich
wyborach.    m

POSEŁ BUŁGARSKI

DO ST. ZJ. ZABITY

W CHWILI WYJAZDU DO

STANÓW ZJEDNOCZ.

SQFJA, 14 lutego. - Prof. Mi-
kołaj Milew, który ostatnio zo-

stał wyznaczony na pełnomocne-
go przedstawiciela Bułgarji do
St. Zjedn. na miejsce Panatere-
wa, został zabity w przededniu
mego wyjazdu na swe stanowis-

 

lmn St. Zjedn. powiadomił
rząd bułgarski przez swego posta
w Sofji, że naznaczenie prof. Mi-
lewa na pełnomocnego posła Buł-
garji do St. Zjedn, zostalo zak»
ceptowane. &
 

Kongresman Perlman żąda

NEW YORK, 14 lutego.-Kon-
gresman Perlman stara się o wy-
jęcie federalnego warantu prze-
ciwGeorge Rosken, który oskar-
żył kongresmana Perlmana o wy-
bór przy pomocy oszustwa. Kon-
gresman Perlman twierdzi, iż o-
skarżenie Roskena przymoalo mu

dotkliwą szkodę w opinji współ-

obywateli, którzy chwilowo byli

przekonani o oszustwie pod wra-

żeniem oszczerstwa, _mającego

wszystkie pozory prawdy.

Kongresman Perlman został u-

znany przez kongres St. Zjedn.

za legalnie wybranego kongresma

na z 14 dystryktu.

ZE ŚWIATA

Aetoplan _-zdężający :4o
jestora Cz w Środkowej Atryce zo-
Stał poważbie uszkodzony w pilot
noroplanu zabity w chwili dokonywa

nia wzlotu.

 

   

w Wiedniu znaleziono nieznany
utwór operowy "La Finta Simplice",
„Udany głuptasek" napisany przez Mo
zarta w 1768, w chwili) gdy liczył
zaledwie 12 lnt życia. /Znaleziony

utwór nie był nigdy ogłoszony z powo-
du zazdrości autorów utworów opero-
wych dopatrujących sig w. mlodlut
kim Morareie genfuszu muzyczneo.
Młody Morurt napisał swój utwórna
żądania Jóreta II, cesarza austrjac-
kiego. W
 

Surowość kar stosowanych w pew
nych wypadkach przez sądy amory
kańskie nie stol w żadnych stosynku
do przestępstw popełnionych przez

oskarżonych. Irn Henry w St. Louis,
316, który ukradł z kieszeni pewnej
pan 10-centową butekę politury do
paznokci został skazany na 10 lat
więzienia,
 

Tzędł domośnjów Austral  ograni. /
czyt imigrasję napływającą do Au
strolji z krajów z
Na przyszłość do Australji nie mote
przybywać więcej jak 100 emigrantów
miesięcznie z poszczególnych krajów
południowouropejskich jak -Bulga-
ts, Serbja 1 Grecja.

Jako przyszłego pełnomocnego -po
sia Kanady do Stanów Zjednoczonych
wymieniają byłego generalnego poczt:
mistrza Kanady, Charlosa Murphy)
ego. Przyszły posoł Kanady do Sta
nów Zjednoczonych zapoczątkuje no-
wą erę w stosunkach międzynarodo-
wych pomiędzy Stanum! Zjednoczo-
ngm! m Kanadą reprezentowaną do-
tychczas „przez ~ambasadora mogiel
skiego. "

 

SOCJALISCI NIEMIECCYWYPOWIA-
WALKE MLITARYZMOWI

|PROPAGOWANEMUPRZEZ
PRUSKICH MONARCHISTOW 

Ta których działalność aljanci karcą cały naród
niemiecki ->. 4* BERLIN, 15 lutego. - Niemiecka pańja socialistfczn: rozpo-

częła w parlamencie energiczną walkę przeciw monarchistom pru«
skim, prop
cały naród memleckl

militaryzm, za co aljanci piętnują
Przywódcy partji socjalistycznej wnieśli w

 

] nia rosyjsko-francuskie w spra-

parlamencie szereg luterpelaql, wzywających rząd do napistnowa-
nia sędziów niższych i wyższych sądów, uwalmalęcych od "winy
i kary monarchistów, gromadzących potajemnie broń i amunicję
wbrew warunkom wersalskiego traktatu pokoju.

Według twierdzenia interpelantów sądy niemieckie nie uka«
raty ani w jednym wypadku przestępców monarchistycznych, któ-
rzy zostali ujęci w tajnych składach broni i amunicji.

Partja socjalistyczna po przedstawieniu interpelacji, przedło-
żyła ze swej strony projekt do prawa, przewidujący surowe kar
na posiadaczy tajnych składów broni i amunicji, wystawiające
przezto na szwank bezpieczeństwo kraju i represje ze strony
Aljantów, jak to ma miejsce z zatrzymaniem okupacji kolonskoego
przyczółka masłowego przez państwa alianckie,

BOLSZEWICY UNIZGUJĄ SIĘ DO NIEMIEC

Wobec trudności dojścia do porozumienia z Francją - Przy

zawieraniu nowego traktatu handlowego

 

RYGA, 14 lutego. - Rokowa- bardziej zaprzyjaźnionego państ-

 

wie zawarcia nowego traktatu po-
koju, natrafiły na nieprzewidzia«
ne trudności, skutkiemczego bol.
szewieki rząd rosyjski stara się
nawiązać z powrotem rosyjsko-
niemieckie rokowania zerwane,
przez Niemcy ubiegłej jesieni z
powodu oporu rządu bolszewie-
kiego przyznania warunków naj-

wa.
Rząd bolszewicki stara się wzno.

wit bolszewicko-niemieckie roko
wania dla zawarcia nowego trak-
talu handlowego, przyrzekając
Niemcom daleko idące koncesje,
pod warunkiem pewnych konce-
syj politycznych, wzmacniają-
cych niemiecko-rosyjską umowę
wojskową. zawartą w Rappalo.

 

„Hrabia" Jean de Strelecki poda-

je się za „kurjera rządu polskiego"

»
„Hr. Strelecki jest znanym na bruku nowojorskim łapi-

chłopem -- Przed trzema laty był aresztowany w Domu

Narodowym w obecności setek-akcjonarjuszy Polskiej =»

Zeglugi Morskiej Y
 

NEW YORK, 14 lutego. - W
gazecie „New York Herald Tri-
bune" w wydaniu sobotniem, z
dnia 14 lutego, ukazała się nastę-
pująca tłumika:

„Hrabia Jean de Strelecki

z Polski, kurjer rządu polskie-

go do Washingtonu, przybył

» wczoraj na okręcie Roosevelt

linji United States, przywożąc

z sobą zbiór film ruchomych

obrazów, przedstawiających ży

cie w Środkowej Europie, Fil-

my będą wręczone Narodowe»

muStowarzyszeniu Gęograficz-

nemu .,,National -Geographic

Magazine".
Hrabia de Strelecki w roz-

mowie z korespondentem w

raził nadzieję, że przywiezione

przez niego filmy przyczynią

się do zacieśnienia węzłów

przyjaźni pomiędzy dwoma na

rodami."

 

Notatka, podana przez „New

York Herald Tribune" musi wy-

wołać rumieniec wstydu u Po-

lonji nowojorskiej. haplętnowu-
ny łapicbłop w rodzaju „dr."
Rainke, aresztowany publicznie
przed trzema laty w New Yorku
na estradzie Domu Narodowego,
19-23 St. Marks Place za nadu-
życia popełnione w Polskiej Że-  

głudze Morskiej - ma czelność
podawać się za kurjera rządu pol
skiego do rządu St. Zjedn. i przed
stawiać się za czynnik zacieśnie-
nia związków przyjaźni pomiędzy
St. Zjedn. i Polską. Cynizm zai»
ste bezgraniczny. Możliwy tylko
w. spoleczenst polskiem, któ-
re chętniej staje w obronie ban» ,
dytów, aniżeli pokrzywdzonych.

. R.

  

WĘGRY ZRÓWNOWA-

ŻAJĄ SWÓJ BUDZET

Dzięki pomocy Ligi Narodów

GENEWA, 14 lutego. - Na o-
statniem posiedzeniu finansowe-
#o komitetu Ligi Narodów, odby-
tem przy współudziale węgierskie
goministra spraw zagłanicznych,
przewodniczący komitetu finan«
sowego Ligi Narodów Holender
czyk T, Meulen, wyraził zadowo-
lenie z postępów, jakie osięgła
reforma węgierskich finansów
pod egidą Ligi Narodów, Wedłuz
opinji przewodniczącego finanso-
wego komitetu Ligi Narodów, wę
gierski budżet na rok 1925 pra
dopodobnie zostanie zrównowa-
żony.

 

Korespondencje własne "Nowego Świata"

WE WTOREK,17-60 LUTEGO

piszę LEON KUNTE z Paryża

 

t --- W ŚRODĘ, 18-00 LUTEGO

„UGA NARODÓW PO PIĘCIU LATACH"
piste P. STASZCZAK z Cieszyna

„LISTY-Z FRANCJE' -> * ł

i
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OBRAŻKI

NOWQJORSKIĘ
oodżiennie szkioujś
› wŁócZĘGA. -"

% Było tak.
B. Plichowski z Blisville za-kończył życie w szpitalu i osie-gocił OŚMIORO dzieci.- Był członkiem Towa Obrony(Ojczyzny "Polski, Teez „niestety

 

 

 

 

# ›fie: płacił: swoich podatków do

 

i

F

"4

, czasami

%ouamszna wobec czego stra-
"ei. prawd"zapomogi jakoteż po-
śmiertnego,
w towarzystw pol.
skich nie zdają sobie sprawę z

" tego, że wstępując do towarzy-
stwa nie tylko ntt-„muje pra-

wa, ale (także i OBOWIĄZKI
które spdłniać trzeba sumiennie
x*yegulaxmu  

 

leźli się w bardzo przykrym po.
łożeniu. :- Zarząd -towarzystwa

musi się trzymać do-
słownie przejfisów konstytucji.
Atoli z drugiej "ktrany rączki

vciągały sierotki po Plichow-
Więc? Zwrócono się do

mnie po Zag a 'ja odpowiedzia»
lem im na tym miejscu. -Wez
raj otrzymałem z Blisville list,
który w skrócefiu podaję na in-
nym miejscu.

  

   

a dowiadujesię
   

dem, d6 głębi serca mnie ci

 

i dumą napawa
' + + +

Wczoraj zgłosił się do mnie
członek "Towarzystwa Koszyka»
rzy w New Yorku i doniósł mi,
że kośdykarze uchwalili na swo-
im posiedzeniu posłać mi pięć
dolarów do mojego rozporządze-
nia, na skutek listu, jaki do nich
pisałem-w sprawie choinki dla
biednych dzieci. Mito mi, że ro-

© bociarze popierają moją pracę.
bla]; sobie sprawgy że afi ami|
nędzy po większej części są
dzieci robotników, którzy nie
mogą siebie lub swoich rodzin
zabezpieczyć z powodu  niesz
część i bezrobocia jakoteż z po-
wodu zdemoralizowania wskutek
biedy. Ale te wdówy obarczone
dziedmi to wdowy po robotni-
kach‘te sieroty są sierotami po

benmuenmch ofiarach pracy!
Chwalę na tym mxejscu ko-

szykarzy za hojny dar pięć dola-
rów, ale muszę też i kntvkowc
otwafcie -z odkrytym czołem i

z najlepszemi uczuciami szczero.

6ci wrsercu. Dlaczego tak. późno

odpowiadacie na list?

Wiecie dobrze, że z powodu

brakń bogatej, dobrej organiza-

cji nasza praca jest nagła, do-

rywcza i doraźna, i że trzeba

działać -natychmiast.

 

 

  

' Dlaczego w towarzystwach pol-

skioifpanugje taka śmiertelnie zi-

mna atmosfera? ,

Najpotężniejszym łącznikiem,

który skupia jednostki w towa:

rzystwach jest cel społeczny,

chęć „mmama sobie przez je-
dnoczenie wysiłków i dorobku,
dgvenw«do solidaryzowania po-

 

mości celu i od stophuia uświado-
mienia.

Pamiętajcie, więc: o TYMna
waszych zebraniach i balach&
dopniecie celów jakie macie
przed sobą.

+o e+,

Dzisiaj aleduelą, ;
Dzięń świąteczny. odpoczynku

po tygodniowej pracy.
Podczas sześciu dni: powsze-

rich nie masz czasu ani sposo-
bności rozmawiania ze sobs,
mój bracie. Żyjesz w wirze pę-
dzącęgo na oślep czasu i ktębią-
cych:się wypadków.

 

Atoli dzisiaj 'najserdeczniej-
szą zaniesiegz modlitwę i naje
piękniejszy czyn spełnisz wobec

głąb własnej du-siebie skoro w

 

TARATNE 9 sia

 

 

 

TEATR, MUZYKAI EKRAN-

 

WŁÓCZĘDZE

XlutnrmJn 8121
Marja Szczepańsk
P. Drewnaski ....
+K, Buczyńsk

MIŁYLIST

Szan, Panie Włóczęgo!

10.00
2.00
5.00

 

  
  

1.00

Proszę bardzo zamieścić w
Nowym Świecie te kilka słów
poniżej.
Oddam łóżeczko dla dziecka

od jednego roku do sześciu lat;
można go używać, wraz z ma:
teracem, oraz kilka par obuwia,
lat trzy lub cztery; także kilka
sztuk bielizny parę su-
kieneczek także na lat trzy lub
cztery dziewczynkę. Dla kobie-
ty dwa żakiety, jeden czarny,
krótki, pluszowy, drugi dłuższy
wiosenny, ciemno = granatowy.
Dwie pary obuwia, buciki z cho-
lewkami czarne Nr. 7, pantofle
czarne mało używane tegoż nu-
meru, Wszystko w dobrym sta-
nie. »
Zatrzymam to wszystko jesz.

cze z tydzień dokąd się ktoś
zgłosi, nie dłużej, gdyż miejsce
mi potrzebne na nowe łóżko.

CZYTELNICZKA.

Zgłaszający: się proszę po-
dać adres, 94 Reid Ave., Brook-
lyn, N. Y., S. Kwiatkowska,
pierwsze piętro.
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudski

Zamów dzisiaj bilet
dla siebie - Przyjdź

z całą rodziną!
i Zaproś sąsiadów!

2.00 |

P@BskncaWesele

 

SYMFONICZNA
ORKIESTRA LUDOWA -

NAMYSLOWSKIEGO-urządza
Niedziela 22. Lutego0 GODZINIE 3-EJ PO POŁUDNIU

Liczni zwolennicy znakomitego pol.sklego pfanisty 1 kompozytora Zy›gmunta Stojowskiego z radością wi-tają zapowiedź najbliższego koncer-tu, dnia 21.g0 b, m. w Aeolian Hall.Program składa się z trzech czę-ści, zupełnie odrębnych co do charakteru granych utworów. Po plęknym, poważnym Andante (F Major)Bethovena 1 urozmaiconej sonacleGehumsnna następuje część druga,zawierająca utwory samego mistrzaMuzyka Stojowskiego, przy wielkiejtwórczej indy , w swymrytmie i charakterze fest prawdziwiepolską, fak strumień żywej wodyprzepływają przez nią melodje 1 mo-tywy ludowe, by uszlachetnionetchnieniem wielkiego wrtyzmu mogłyprzemówić do międzynarodowego tłumu mową zrozumiały dla każdej wrazliwej duszy ludzkiejW sobotę, dnia 21-g0 lutego usty:szymy pełną rozmachu Fantasję i szereg polskich sielanek przecudnie ma-lujących nastrój polskiej wst. Więc"Samotność" uczucie rozlewnej ciszyogarniającej człowiek wśródspokojnych pól ciągnących sig w bor-krosng dal. Ciszę przerywa "Zewźniwiarzy", Słuchając #s1e1a n kę

METROPOLITAN OPERA HOUSENAMYSŁOWCZYCYprzyjadą i do Was!W tej muzyce usłyszysz i poznasz PolskęLudową! - Zaproś sąsiada Amerykanina!a
KONCERT ZYGMUNTA_STOJOWSKIEcO* "Wiejski mmm”wdateete, de wis

drimy .opalong 55mm“ roześmianę

wiejską dziewuchę błyszczącą sznura»

 

ml pacłorków i attotem gorsetu

„Wizja Tańca" „Wspomnienia Dnia
świątecznego" kończą niezmiernie

 

barwne 1 swojskie sielanki,
Na zakończenie koncertu Zygmunt

Stofowski zagra Szopena, a Jak re-
gra wies każdy. kto choć raz słyszał
mistrza.

Z zadowoleniem zwracamy uwagę
ików na tb, że

koncertu wydali pewną Mość biletów
o bwrdzo przystępnej cenie 55c, co
umożliwi młodzieży szkolnej Intere-
sującej się muzyką 1 posty:
szeć znakomitego artystę. Jak zwy›
kle na koncertach Zygmunta Stojo-
wskiego, również 1 31.g0 lutego oprócz
publiczności amerykańskiej spotkamy
wielu przedstawiele! polonii 1 uczę
cą się młodzież polską, pragnących
znowu usłysze ulubionego mistrza,
Komu mia muzyka polska, niech
przyjdzie po troskach i pracy na ob
cej ziemi, ta muzyka odrodzi go i roz
jaśni życie, Jest to bowiem promień
pochodzący 20 wspólnego ogniska,
który nazywamy

 

 

Siniaja Ptica

W Tóatrze Frolic, prey West 42nd
Street rosyjska trupa "Siotaja Pt
ca" cieszy» się stałym powodzeniem
Yuschny zmienił program 1
dził piętnaście nowych numerów.
Każdy jest małym arcydziełem w
swoim rodzaju i przedstawia życie 1
sztukę rosyjską.

 
musicia uwiac

 

miast w starej
warts. "Cony

umięckowane Mamypies:
lepszej. polskie

b
N

somes
  
  
 
 

SZKOŁA dla OPERATORÓW

KINEMATOGRAFICZNYCH
Praktyczne nauczanie wyświetla
nia obrazów 1 reperowania apare«

tow kioematograficznych.
terntowie, dzięki firmie Poiart, która

Szczegółowych Informacji udziela

POLART FILM COMPANY
220 West 42nd. Street

Room thot York City
Nt: 9

 

yup Pas codziennie od # do 5
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Tańce nadają smukly postać 1
zgrabność. - Tańce salonowe
Tango, również tańce do wy.
stępów na scenie. instrukcje w

STAGECRAFT STUDIO

 
    

Do Polonii w New Yorku

i okolicy
 

W niedzielę, dnia 22go lutego,
b. r., o godzinie 5ej popołudniu
w salach Domu Narodowego przy
Bej ulicy w New Yorku odbędzie
się staraniem Komitetu Pomocy
Polskiemu Czerwonemu Krzyżo-
wi, ostatni w bieżącym karnawa«
le, wielce urozmaicony „FAR-
TUSZKOWO-PĄCZKOWY" wie
czorek,
Ze względu na tak wzniosły cel,

jak Polski Czerwony Krzyż, oraz
atrakcje przygotowywane przez
Komitet Zabawy (trzymane nara-
zie w tajemnicy), pewnem jest,
że Polonja tak miejscowa, jak i
okoliczna przez liczne przybycie,
poprze starania Komitetu, zaba-
wi się znakomicie i wykaże swą
sympatję dla Polskiego Czerwo-
nego Krzyża,

 

 

 

Objazd orkiestry Namy-
słowskiego odbije się w
duszach miljonów Pola-
ków potężnem echem

Centary Theatre

""The Love Song" - Pieśń M-
łości, popularna operetka oparta na
życiu i melodjach ma nad»
zwyczajne powodzenie w Now Yorku.
Choclaż grana od pięciu tygodni w
Century Theatre codzień, teatr ten
jest wypełniony. Treść fest nastę-
pująca. -Offenbach twórca komedii
muzycznej zwanej operetką w mło-
dości swojej podróżując po
nii goznaje i kocha zo wzajemnością
uroczą hrabiankę de Montijo pół
miejszą cesarzową francuską Euge:
nię. MelodJe z 60 oper Offenbacha
złożyły się na "The Love fong". «
słynna barcaroila stanow! najważniej›
szy moment w sztuce.
W sztuce występują tylko pierw.

szorzędno sily. .Chor składa się z
150 osób, orkiestra z 60 muzykantów.
Przedstawienia .popołudniowe _we

środy 1 soboty

Capitol

W niedzielę Capitol Teatr wyste-
wia sensacyjny film 'The Monster.
Widz do ostatniej chwiM z przeję›
ciem śledzi przygody tajemnicze.
Sceny w pleczarneh, drzwi stalowe
rozkuwające się ściany  droszczem
przejmują patrzących na niezwykły
obraz Jedyny kobietą grającą w tej
sztuce jest Gertude Olmstead agro-
dzona na konkursie piękności, W ty-
tułowej roll "Potwora" występuje
znany publiczności Lon Chatey.

YONKERS, N. Y.

Na skutek usilnych starań de-
legatów T-wa Śpiewu Chopina
oraz grupy miejscowych oby»
wateli udało się nakłonić Komi-
tet Organizacyjny Tury Koncer-
towej Orkiestry St. Namyslow-
skiego do urządzenia koncertu
w Yonkers.

Jedyny ten koncert odbędzie
się w niedzielę, dnia 22-go lute-
go b. r., w sali Warburton The-
atre, o godzinie 8-ej wieczór.

Doceniając znaczenie tego po-
pisu Narodowej Orkiestry Lu-
dowej w oczach Amerykanów w
Yonkers, którzy znają nas wie-
lostronnie lecz po raz pierwszy
będą mieli sposobność poznać
nas, Wszelkich informacji udzie
la inż W. Bauer, biuro realnoś-
ciowe, 6 Yonkers Ave., naprze-
ciw polskiego kościoła.
Za Kom, Koncertu w Yonkers,

 

  I owszem pamiętany. A jakie
miłe wspomnienia o tych błogich
chwilach, jak będąc w starym
kraju bawiliśmy się ślicznie na
zakończenie karnawału z krewny
ml, z sąsiadami ze znajomymi.
Przez cały tydzień przed zapu-
stami bez przestanku się bawili.

Miłe wspomnienie.
Pamięta o tem dobrze Tow. Dra

małyczne „Gwiazda Wolności",
bo urządza dla nas Wielką Mas-
karadę i bal cywilny d. 21 lutego
b. r. w Domu Narodowym, 19-23
St. Marks Place, dumc‘spusob-

ność ubawić się tak, jak w sta-

rym kraju. Pój y wszyscy na

ten wspaniały bal, kto w masce,

kto bez maski, wszyscy będziemy
(się wesoło i mile jak w .

. Wynajęto dwie sale i dwie

     

gocenne będą rozdane nagrody,
dla 12 osób, za najkomiczniejsze
kostjumy!
Ta maskarada rzeczyw

dzie jedną z. dajpiękniejsz
„Pójdźmy?!

Podsłuchał sekretarz.

   ie bę-

  

BRONX

 

T-wo Spiewu Wanda zostalo

pogrążone _wielkim _smutkiem. |

Albowiem dnia 11-go lutego br.,

po krótkiej ale ciężkiej chorobie [*

umarką jedna z koleżanek .śp.

Katarzyna Zysk. -.

"Koleżanka śp. Zysk zostanie

nie tylko w kole towarzystwa]  

IE: NIEDZIEL
-= 7

cor wogóle wca-

lym Bron dst nie rez przez

  

swoje w przedstawie»

niach w Bronx i okolicy zdobyła ,
wiele pochwał.
Pogrzeb pdbył się z doku

matki zmariejpn. 291 E. 156th
St, w sobotę, 14-go Iute-

:| ó, o godzinie 10:ej rano.

"Załobne nabożeństwo za duszę
śp. koleżanki Zysk. odbędzie się

w kościele św. Wojciecha, pn.
420 E 156th St., w Bronx, N. Y,
Cz

 

':" W SOBOTĘ›

| 2.60 LUTEGO

odbędzie się

W AEOLIAN HALE

KONCERT

ZYGMUNTA

Pianisty i Kompozytora

Na program składają się

kompozycje:

Bethovena, Schumanna,

Chopina i Stojowskiego

38 jakoteż „Polskie Sielanki
 

 

 
  

Gdyby Marszałek Pimiał sposobność zobaczyć

 

„DZIESIĘC

 

'10 10-10 010 -30 010-10-10 do 2100 10-10 10 10

* Dziesięć Przykazań
m 10-10 10 10 10 ao 10 10

Poleciłby z całego serca wszystkim zobaczyć ten o-

braz, aby podziwiać cudowną treść Historji Biblif-

ae}, odtworzoną na scenie kinematograficznej. : Bęz,

wątpienia można powiedzieć, że sztuka › ", 1

świato nie widziała. -Aby ją ocenić mms: mę ją zo:

Dwa przedstawienia dziennie - 2:50 i 8:30

BILETY - Ste; $1.10 1 $1.55. a

CRITERION THEATRE

|
|

|

jest arcydziełem sztuki obrazowej, Jaklego,buton: ,

baczyć.

 

 

i

STOJOWSKIEGO|

 

s wp
Autor poraz pierwszy zagra

"Putwory własne: Fantazję op.

 

»
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s
SU ski a

1arcydzieło „sztuki 1 &
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10
10 *

10-10 10 10 19 19 cw

t
('C

»

BROADWAr
1 « UracA

   
 

 

na które otrzymał
USCENIZOWANE

W APOLLO

42-ga ulica i

frzepięknem tle

< Obrazy biję tętnem

(Każdy Czytelnik tego pisma

 

TYLKO NA OGRANICZONY CZAS!

QUOVADIS :Nieśmiertelne dzieło NAJWIĘKSZEGO FOWIEŚCIQ— +
PISARZĄ POLSKIEGO -

  

HENRYKA SIENKIEWICZA

wyświetlane będzie DZISIAJ, 15-go lutego, o 8:30 wiecz.

Najnowsze i najpiękniejsze importowane dzieło rumow-
DRAMAT FILMOWY O NIEZRÓWNANEJ SILE NA TLE

- -NIEŚMIERTELNEGO DZIEŁA
Uscenizowany dramat „QUO VADIS" zachwyca okazałością, maje-
statycznemi weenammi, których wprost opisać nie można. Przepo
dramat pełen czynników romantycznych i b-rwnoścl powieściowej na

Porywająca epopeja POLSKIEGO GEVJUSZA

BILETY OD S%e I WIĘCEJ '

 

  

nagrodę Nobla

DLA EKRANU

THEATRE

Broadway

tężny

historyczn

życia i rozmachu +

POWINIEN widzieć "boo

   
 

wNowym N. Y.

Tave Pricostamienia so ho arte codilennie od A 0 110 Carnegie Hall, p
CIV-'!”)? „%”Ęfqę";,"n NI"% | |gzetiaren*, Circle 8045, ŁPŁOŁŻĘWŚŁKI VADIS" na ekranie.

7
TowSRM,EEPMPOW ; 31 LETNI WIELKI . i NA DWUCH SALACH - DWIE ORKIESTRY -» ł

Jepnsgo profesora polskiego

» ? 7 H i

}
urządza BAL MASKOW o godz. 8ej wieczór

W SOBOTĘ !
by
i 49-23 St. Marks Place, w New Yorku!

(za na
sze

  

   

›Dmgocenne nagrody będą rozdane

Jpiękniejsze i najunglnalnlej-
kostji

 

y Damskie i Męskie

  



 

WYDANIE NIEDZIĄ xl
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CZESTY KASZEL
Nie wiecie może dlaczego tak często nawiedza, Was ka-

tzel i przeziębienie, przyczyna leży w tem, że Wasza Siła
Odporna jest osłabiona i potrzebujecie pokarmu leczniczego

SCOTTSEMULSION
dla karmienta ciała do pełni zdrowia i dania organizmowi |
odporności w razie nagłych ataków.
sllnie działających lekarstw,
kywigeego.

Nie! potrzebujecie
ani bodźców, lecz pokarmu

Jeśli Wam dokucza kaszel lub przeziębienie, weź=
cla codziennie Scott's Emulsion!

Boott & Bowne, Bloomfield, N. 1. mest
 

Kronika miejscowa
 

ODCZYT

Oddział Iszy Polskiej Robotni-
tzej Kasy Chorych urządza od-
czyt naukowy, który wygłosi na-
czelny lekarz Dr. Jan E. Bero,
w niedzielę dnia 15go lutego punk
tualnie o godzinie 3ej popołudniu
w Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place.
Temat odczytu: „Hazardowe

warunki pracy i wpływ na zdro-
wotność i śmiertelność klasy ro-
botniczej",
Zawiadamia się wszystkich

«złonków Polskiej Robotniczej
Kasy Chorych Oddziału Igo, jak
również przypominam uchwałę z
rocznego posiedzenia, przybycia
na powyższy odczyt'i przyprowa-
dzenia swych znajomych.
Także upraszam Polonię nowo-

Jorską o liczne przybycie; odczyt
jest bardzo Interesujący i nauko-

Liga Kobiet w New Yorku
 

Liga Kobiet w New Yorku
urządza we wtorek, dnia 17-go
lutego, 1925 r., w Domu Naro-
dowym, 19-23 St. Mark's Pl.,
odczyt na temat "Kobieta w
Służbie Społecznej", który wy-
głosi dr. Szacki.
Mamy nadzieję, że szan. ro-

dacy, a szczególnie nasze sio-
stry Polki, jak najliczniej na
takowy przyjdą, gdyż celem na-
szym jest przekonać jak naj-
szerszy ogół polski, o nędzy i
niedoli, jaka panuje w wielu
polskich rodzinach, i o naszym
obowiązku niesienia tymże ulgi
i pomocy. Ten szlachetny obo:
wiązek i pracę samarytanek mo-
gą jedynie polskie niewiasty
należycie wypełnić. _Przybądź»
cie zatem drogie siostry Polki!
i wysłuchajcie wskazówek o
naszych obowiązkach wobec po-
trzeb społecznych, a napewno
znajdziecie sposób i możność, by

 
 

  

 

 

czas nie można było natrafić.
Ponieważ zaginiona miała przy
sobie znaczną sumę pieniędzy i
dużo kosztowności krewni oba-
wiają się, 1ż stała się ofiarą ban-
dytów.

wy, z którego możecie skorzystać z nami wspólnie pracować w
jak zachować swe zdrowie. PO |kierunku niesienia pomocyi po-
gags; (Ill! wsiześlkje unażęg; ciechy, tym najbiedniejszym i

. a wyjaśnienia. najnieszczęśliwsz,
wolny dla wszystkich;  kolekty naj: w ym. w posedtine! mie -
dadnej nie j ware Początek odczytu o godzinie

F. Grimm, prezes. 8-ej wieczorem.

4. Kuć, Z poważaniem

NAUKA 1 KAZANIA
„Wielkość zależy małości"

¥ Misty być wielkim potrzeba być SAMOPOMOC POLSKA
małym. eee

"r?:z'nx'tuLg'gnania, Posiedzenie nadzwyczajne Twa
wstep vo‘luy 6. z mopomoc Polska odbędzie się

| yr rms ziałek dnia 16 lutego, o| ax 10. uly, 6
Ozytajclapiamo Swięte. godzinie 8ej wiecz., w Polskim Do

Ks. A.A. Ziarko. mu Narodowym, 19-23 St, Marks

Place, w New Yorku.

Triko w naa możecie do- Z powodu bardzo ważnych

NEARNRO spraw do załatwienia, obecność
aaifvmsumfk »I „4 każdego członka jest wymagana.

f NTIw A. Czechowski, sekr.
dzy" dpieść nia ---
lodia ao 15
TN- Nw i i
pp alinbe Zaginiona kobieta
wklad" w o
kim znim. , dzinke: ---
Prince foal Policja w Schenectady zwr6-

NajemAreal cla sie do wiadz w New Yorku

Aisne mics If Sendi, w possukiwaniu zaginionej pa-
X k.„.„'.”lii':&'tf„'.”„:,„ ni Estery Spitz, lat 52, która

sgn |udała się przed kilku dniami do

uchu-L;;wryxubllxceiy'rh? 15 New Yorku w celu leczenia zę-
nia iooekoropta, bow. Doktór E. Rosenthal, u

' ex. ”";”. F IjiunannKxZ którego miała prowadzić kura-
| um! Rharlueng | cle nie widział jej wcale i wo-

"lewę—"?; MS góle na ślad pani Spitz dotych-

' »

 

 k. s.
Lass Main: Street, .Webeter, Mase.  

   

   

 

    
   

 

Człowiek: z Bajłi? Wielka Sensacja! |
. |

PRAWDZIWY KRÓL ŻELAZA *JÓZEF MARKO |\- złoży dowody swej nadludzkiej siły po raz pierwszy |1 W DOMU NARODOWYM, 19-23 St. Marks Place4 o godzinie 8:30 wieczorem: _WPONIEDZIAŁEK, 16-60 LUTEGO, 1925
Ekstru' PRZESZŁO 12 AKTÓW MROŻĄCYCH KREW

W ŻYŁACH WIDZÓW - Eksera!
Me mile widziane! - Miejsca rezerwowane: $1.10, 75c 1 506&

) już do nabycia w Restauracji Domu Narodowegu

m

    

 

    

      

 

         

     

   

WielkieZapasy odbędąsię:
w 7ist Regiment Armory, - 34 ulica i 4 Avenue,

W PONIEDZIAŁEK, DNIA 16 LUTEGOo #8 WIECZOREM

v-Władysław ZbyszkoPolski szampion zmiersy się x
Iwanem Zaikinemroryjakiry Herkulesemw NASTĘPNYCH WALKACH DO UKORCZENIA WYSTĄPIĄJ /RENATO GARDINI vs. TARRO „MIYIKIwłoski dapoński miazopienJOE STECHER vs. JIM LONDOSsramplońCeny przedwojenne, -- Wstęp #1.00. - Miejsca rezerwowaBilety "films! a eos f ipro

ere Bling 1476 Hout na s

  

Zwolennicy sportu: zapaśnicze- '
go z niecierpliwością oczekują po
niedziałku, 16-go lutego, kiedy10
o godzinie 8ej wieczorem wzbro-
jowni (71st Regiment Armory)
przy de} Ave. i Mej ulicy zmie-
rzy się nasza chluba, Władek
Zbyszko z rosyjskim siłaczem z
nad Wołgi, olbrzymem Zaikinem,
kZaikin walczył niedawno z litew-
skim szampionem Komarem i
krytyka sportowa wyraża się 0

nim z najwyższymi pochwałami,

nadmieniając, że Zbyszko ma

przed sobą nie byle, jakie zada»

nie. Sam Zaikin twierdzi

czo, że Zbyszko należy do pod-

 

-  

 

ZBYSZKO WALCZY Z ZAIKINEM

 

„rzędnej kategorji zapaśników, co

mu Władek zapownę wybije z gło

wy, gdy z nimsię spotka na ma-

teracu. id
Oprócz powyższej, pary wystę-

Joe Stecher, były szampon

atowy z greckim szampjonem

Londosem, Renato Gardini, ulu-

biony w.nmpym włoski zmierzy
im szampjonem j

pońskim Miyiki. Sam fakt, że za-
pasami kieruje znany promoter
Jack Curley, pozwała spodziewał

 

pi

 

  

 

   

 

się, że zaj poniedziałkowe b
dą sensacyjną ucztą dla licznej
rzeszy sportowców, którzy rozu=
mieją -się na dobrych zapasach.
 

obiecuje w ciągu godziny i pół
dać tyle wrażeń, że każdy go bę-
dzie pamiętał,
Nowoczesny herkules polski

„król żelaza", Józef Mańko wy-
stąpi poraz pierwszy w New Yor-
ku w sali Domu Narodowego,
przy 8 ulicy dnia 16 lutego, t. j.
w poniedziałek, o godzinie 8:30
punktualnie
Ponieważ już przedtem wystę-
owali różni „siłacze", imituj

tylko p. Józefa Mańko, ten za-
pewnia, że programem swym nie
tylko zmusi publiczność do=przy-
znania mu tytułu Najsilniejszego
Człowieka doby dzisiejszej, ale
jest pewien, że poz
publiczności, nietylko polski
jako Polak, ale każdej narodów
ści! Przeszło 50,000 Amer
nów na Zachodzie oglądało p.
Mańkę, nie mogąc wydziwić się
przeolbrzymiej sile tego polskic-
o herkulesa.

 

  

   

 

  

  

XDziewclyna mdleje z głodu

Wynędzniała z głodu, wpół
przytomna z nędzy Heleną Be-
nediet sierota, której bracia po-
legli we Francji przez trzy ty-
godnie szukała daremnie pracy.
Była taka oslabiona, że gdy
Jprzyszła na stację policyjną, nie
(widząc innej rady, nie mogła sło-
wa przemówić i po chwili zem
dlała. Odesłano ją do szpitala
Kings County.. Kiedy dziewezy-
na preyszla do siebie. pod wply-
wem ciepła i po otrzymaniu po-
siłku, opowiedziała, że pracowa
ła w fabryce wrabiając $12 ty-
godniowo, straciła zajęcie, po-

nieważ interes źle się rozwijał,

ła ostatnie swe

pieniądze i została wyrzucona z

mieszkania, Wówczas dziew-

  

 

 czyna zwróciła się do T-wa Opiei

 

 

JUTRO JÓZEF Mmm, "KRÓL ŻELAZA"
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li Domu Narodo-u manażerówte-Ponieważwego będzie ki

 

atrów newjorskich, którzy po uj-rzeniu programu p. Mańko da-dzą mu angagement, przeto mo-źna być pewnym, że ten zrobiwszystko, co tylko będzie wjegomocy, ażeby zaimponować ul.;

swą każdemu widzowi.

  

naszego rodaka, wykonywującego

program taki, że naprawdę musi

się prze ierać oczy, gdyż nie chce

i , ażeby człowiek mógł

być tak nadnaturalnie silnym.

Biletytylko o miejscach rezer-
wowanych są już do nabycia w

cenie $1.10 wraz z podatkiem sta

nowym; inne są 75 i 50e.

Należy dodać, że p. J, Mańko

10 proc. ze swego dochodu po-
Święca na cele dobroczynne dla

„Włóczęgi" z Nowego Świata.

 

  

 

ki nad Kobietami Y. W. C. A. w

Jamaica, ale tam odmówiono jej

pomocy, Myślano, że jest że-

braczk Widocznie

łeczna niektórych -filantropów

zabrania jm ratować żebraków.

 

 

Ważne dla osób źle

mówiących
 

Przy New Yorku: University

została otworzona klinika dla

osób dotkniętych wadliwą wy-

mową. Najnowsze metody bę-

dą stosowane dla poprawy tych

wad językowych.

Klinika otwarta co piątek od

godziny 6-j do 8-ej, w gmachu

Washington Square ›Buildihg.

Specjalne aparaty fonograficzne

wskażą pacjentom ich własnć

wady. m

 

REKORDY
to można nabyć u którego

kolwiek z poniższych
dostawców.

wew yor. oiry

o co.

« ard A
10h8
4 Soptiget

114 whikeAvenue,
maspeth, L. 1.

cusamont  ausic szor
14 Clermont, Avenn

maspetn storm
40 Grand Street.

versey C'TY, N. &

SMOLAK sIPEWT co.
10tirośa Street

Now Britain, Conn.

PHILADELPHIA mA.

    

Dlaczego kolej kaliską zbudo-

wała dyrekcja kolei war:

szawsko - wiedeńskiej?

 

Gdy w swoim czasie sprawa

budowy kolei Kaliskiej została

wreszcie zdecydowaną, w rosy}-

skich sferach rządowych wyni-

kła kwestja, w jakim kierunku

ma być przeprowadzona linja i

czy ma ona być budowana przez

rząd, czy też przez prywatnych
przedsiębiorców.

Wobec stale wyrażanych przez

władze wojskowe wątpliwości i

zastrzeżeń, polecono ostatecznie

rozstrzygnąć tę kwestję oddzia-

łowi komunikacji, przy sztabie

warszawskiego okręgu wojsko-

wego. Naczelnikiem tego oddzia

lu byt pułkownik generalnego

sztabu N. O koncesje ubiegało

się kilka konsorcjów krajowych

i zagranicznych, najwięcej zaś

zależało na jej pozyskaniu za-

rządowi kolei Warszawsko-Wie

deńskiej, która wówczas byłe

przedsiębiorstwem prywatnem.

Dyrekcja tej kolei udzieliło je-

dnemu z członków zarządu sze-

rokich pełnomocnictw, upoważ:

niając go do przeprowadzenia od

nośnych pertraktacji z wladza-

mi wojskowemi,

Wybrany dyrektor udał się

osobiście do pułkownika N. sta

rając się pozyskać jego wzglę-

dy i aprobatę. Pułkownik j

nak dość obojętnie patrzył na

zabiegi potenta, twierdząc, że

propozycje jego nie

wiają tych dogodnych stron w

porównaniu z ofertami innych

reflektantów i nie zapewniają

rządowi oczekiwanych korzyści.

Dyrektor, zorjentowawszy się

w sytuacji, wyjął z trzymanej

w ręku teki paczkę akcji kolejo-

wych i kładąc ją na biurku pa-

na pułkownika, powiedział:

- Rzeczywiście, dla osoby

postronnej nasza propozycja mo

że się wydawać obojętną, ale

pan przecież jest naszym akcjo

narjuszem. Powinno, panu,jakojako

 

Pamiętajcie o Komnen; Im.
__Józefa Plłsudakuga

 

ponts) boeate sen8 lttniek-na wić może dowody.
PRECZ ZBRZYDKĄ

ERA PAN!
wNowo«wvRauezmsy

| „„Famous Beauty Cream"
|| przez panie Borówka, nameprzez

4 "flares (w Washingtonle, D.romem użycia
waony, envszce, rical,

m przywraca młody 1 świety wygląd
DUdzietwn nauki maato. Jedna ekcja "wystarczy xr porównać artyo (wazypo vu

zmarszczki: zniePo. Informacje ulunab ślę
osobiście tub Nitownie

   

   

  

  

    
     

 

11190 łan-Jora, - „Wesoła
onle.

11180[w aoe

  

NAJBARDZIEJ PRZEKONYWUJĄCY ARGUMENT

 

posiadaczowi stu akcji zależeć
na tem, ażeby pańska dywiden
da nie ucierpiała wskutek odda-
nia budowy odnogi naszym kon
kurentom!....
Pułkownik N. spojrzałe dy-

rektora i natychmiast odpowie-
ial:
-- Coprawda, nie zastanowi:

lem się nad tem. Ale.. o ile so-
bie przypominam, posiadam
przecież nie sto, a dwieście ak-

   10:cacows - 1s CENTOW.

INSTRUMENTALNE
Oberek Buch Buch, - „Wesoła Dwójka",

- Ty Maryniu, tyś moje. - Polka.
11188 lam-m serca. -- Polka,- Duet naBarmonikach.

KOMICZNA SCENA
Bigos chłopski No. 2. - Maciek 1 Koska,

11185 32-inch“, Muzykant. - Maclek 1 Kadka.
„Gnotliwa Zuzanna" -Walczyk poźognania. J. Solnickt

Każdy dostawca z przyjemnością zagra Wam powyższe ro-
kordy 1 kwl‘akmwiak Inne z naszego obszernego repertuaru.

| Używajcie OKEHIgły.

  
   

      

    

  

    

Dwójka" - Ustna harmonijka

Domyślny dyrektor w tej

chwil położył przed pułkowni»

kiem drugą paczkę akcji.

a pan rzeczywisty dar

przekonywania ludzi - odezwał

się pułkownik, chowając obie .

paczki. do szuflady. Jako powa-

źniejszy akcjonarjusz nie mogę

oczywiście, szkodzić intergsom

kolei ze względów formalistyki

biurokratycznej, gdyż projekt

nasz jest dla państwa dogodny i

ze wszech miar pożądany.

W krótkim czasie kolej Wie-

przedsta- |›

cji kolejowych?
deńska uzyskała zezwolenie na

budowę odnogi Kaliskiej.
 
   

Bondy Polskie

DOLAROWE- ZŁOTOWE 7

Akcje Polskie

(Banki i towarzystwa przemysłowe w Polsce) /

KUPNO i SPRZEDAŻ

Prosimy pisać i zwracać się do nas w polskim języku /-

G. R. LANDAU |

FOREIGN SECURITIES

32 Broadway, New York City «

 

„Telefon: Hanover 0420-0421-0422-0423

 
 
 

 

 

 

Zakład powiększony, posiada wszelkie aparaty i wykonuje artystycznie

ZMIANA LOKALU _

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY B. BRAWERA /

Znany wśród Polonji-od roku 1908, przeprowadził się '

pod nr.~65 Avenue A, New York

roboty od. najmniejszych do największych

FILJA: 3263-3rd Ave., pom. 163 a 164 ul., BRONX

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE!
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POTRZEBA POLAKOW

Operatorow Kinomatografieznych

W nowo-założonej SZKOLE KINEMATOGRAFICZNEJ
firmy Polart, Polacy będą praktycznie nauczani w wy-
świetlaniu obrazów i reperowaniu apsratów kinemato-
graficznych amerykańskich. Pozatem uczniowie szkoły
otrzymają dzięki firmie Polart, która ma szeroko nawią-
zane stosunki w Ameryce i Polsce w sferach teatralnych
poparcie w uzyskaniu posad operatorów nie tylko w Ame-
ryce, ale także i w Polsce.

NA PROGRAM KURSU ZŁOŻĄ SIĘ:

Roboty elektryczne, jak obchodzenie wy zo światłom,
motorami elektrycznymi i dymamo-maszynami.

Obchodzenie się i naprawa maszyn kinematograficznych,
Szkła optyczne i naprawa filmów.

. Praktyczne wyświetlanie obrazów w budes teatralnej.

Uczyć się będzie można w szkole w dzień lub wie-
czorami. Cały kurs można przejść w kilku miesiącach.
Klasy będą ograniczone tylko do pewnej ilości uezei tak,
że chcący nauczyć się tego potyteernego rzemiosła po-
winni zasięgnąć jak najprędzej szczegółowych informacji,
stawiając się osobiście lub pisząc do:

POLART FILM COMPANY

220 WEST 42nd ST., Room 1904, N. Y. C.

TELEFON: LACKAWANNA 4293

e
n

oe
e

Biuro otwarte «odzienie od 9 do 5 popol. a w poniedziałki, urody .
i piątki, także od 7-ej do 9-ej wieczór
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fomPort Office, New Tor
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MAIN OFFICE:
at UNION SQUARE, NEW YORK, M. v.
(ourth Avante, minter Lith I 16th

Telephone, Btuyvesant 5488

Telephone, Greenpoint 133°

NIEMCY 0 TRAKTACIE RQ-

-_ SYJSKO-JAPONSKIN .

Pisaliśmyniedawno w „Nowym Świe-
cie" o rosyjsko-japońskim traktacie. Opie-
rając się na wiadomościach z Paryża, któ-
rych nie zaprzeczył rząd japoński, ani so-
wiecki, zaznaczyliśmy, że za znaczne ustęp-
stwa na korzyść Japonji w Azji, Sowiety
otrzymały wolną rękę w Europie. Rumun-
ja z tego powodu podniosła alarm, obawia»
jąc się, że bolszewicy, mając zabezpiecze
nie swych interesów na Dalekim Wscho-
dzie i wogóle w Syberji, skoncentrują swe
siły na granicy Bessarabji, grożąc nową bu-
rzą wojenną nietylko Rumunji, ale całej
Europie.

Charakterystyczna jest w tej sprawie
wiadomość, którą znajdujemy we wczoraj»
szem wydaniu nowojorskiego „Times'a",
cytującego berliński „Lokal Anzeiger", je-

* denz poważnych konserwatywnych orga-
nówniemieckich. Pismo berlińskie, opa-
trując artykuł komentarzem, iż wiadomość
w nim zawarta, pochodzi „z dobrego źró-
dła, na którem dotychczas można było po:
legać", przytacza tajną część traktatu ro-
syjsko-japońskiego, o następującem brzmie
niu:

 

 

 

„Jeżeli Ameryka, Anglja, lub Fran
cja przedsiębiorą militarne operacje
przeciw centralnemu rządowi chińskie
mu w Pekinie, albo przeciw jakiejkol-
wiek części chińskiego terytorjum, Ro-
sja obowiązuje się dostarczyć 200,000
wojska Chinom do rozporządzenia.-
Wojsko to będzie uzbrojone,
powane i żywione przez Japonię.

Rosja zrzeka się 50 procent jej pre
tensji do kolei Wschodnio-Chińskich.

Cała wyspa Sachalin, włączając
7 * również i część północną, staje się cał-

kowitą własnością Japonji po upływie
pięciu lat z warunkiem, że w między-

% czasie Japonja dostarczy Rosji cztery
-/- małe krążowniki, jeden duży pancer-

nik, trzydzieści łodzi podwodnych i
siedem kontrtorpedowców, które to
okręty będą wszystkie wybudowane w
dokach japońskich. Rosja jeflnak za-

trzymuje sobie prawo żądania dosta-

łecznej ilości nafty ze źródeł sacha-

lińskich, dla swej floty.

Japonja będzie współdziałać z Ro-

sją w celu doprowadzenia Włgdywol-

stoku, jako podstawy floty wojennej,

do kategorii pierwszej klasy. anogya

na ten cel daje 60 procent wszystkich

wydatkow. , .

Jednakowa ilość oficerów rosyj-

skich i japońskich podejmie się szko-

Tenia armji chińskiej, która na stopie

pokojowej ma liczyć 800,000 żołnie

rzy. Chiny zobowiążą się do zalgupnl

broni, amunicji i innych maim-Jamy

wojskowych - od Rosji 25 procent i

od Japonji 75 procent". - .

Tyle podaje „Lokal Anzeiger" o taj-

nej części traktatu, zawartego przed Alulku

tygodniami pomiędzy Rosją i Japonją.

~* Wobec tego, że punkty wyżej przyto-

czone są nadzwyczaj ważne nietylko dla

Ameryki, Anglji i Francji, lecz całego świa-

jako że stwarzają kombinacje militar-

hb, mającą widocznie na celu wyrzucenie

" wervstkich mocarstw curopejskich, oprócz

Rosji z Azji, powstaje p_vląnien czy doku

thent opublikowany w piśmie niemieckiem

jest prawdziwy.

 

Dotychczas protestu? lub sprostowań
od stron interesowanych niema, co nara-
zie jedyną może być wskazówką, że istot
nie Rosja z Japonją mają tajną umowę,
która, bez względu na szczegóły, zasadni-
czo zgadza się z treścią dokumentu, opubli-
kowanego przez „Lokal Anzciger",

Ale możliwem jest, że Niemcy celowo
i rozmyślnie puściły w świat skomponowa-
ną u siebiehistoryjkę, z określonym zamia-
rem wywołania konsternacji wśród Aljan-
tów. Traktat rosyjsko-japoński nie grozi
niczem Niemcom. Przeciwnie, można na-
pewno twierdzić, że Berlin, jeżeli aktualnie
udziału wazjatyckiej kombinacji nie bie-
rze, to pośredno ją całą siłą popiera. Za-
angażowanie się Anglii, Francji i Amery-
ki w Azji, dałoby Niemcom wspaniałą spo-
sobność wykorzystania sytuacji w Europie.

Jedno tutaj zasługuje na baczną uwa-
gę. Inicjatywę bez żadnej wątpliwoścj bl?-
rze w swoje ręce Japonja. Tokio staje się
centrem politycznem, gdzie zbiegają się naj
ważniejsze interesy wielkich mocarstw, z
którem liczyć się musi Europa i Ameryka.

Rosja chwilowo jest aljantką Japonji
i z tego tytułu może odnieść początkowo

wcale znaczne korzyści. _Na daleki jednak
dystans, jest jasne, jak słońce, że Japonja,

skoro przygotuje Chiny, przemówi inaczej

i do Rosji.
Burza azjatycka jeszcze jest daleko.

Ale pierwsze grzmoty już słychać.

-

Można

w nich zrozumieć grożne dla rasy białej

hasło: „Azja dla Azjatów!" wb.

 

 

W SPRAWIE POŻYCZKI POLSKIEJ

Jedno z plem na wychodźtwie podało za pl-

smami krajowemi przypuszczenie, że pięćdziesię«

ciomfljnnowa'pozyczka zaciągana ostatnio przez

rząd polski w Stanach Zjednoczonych, pozostaje

w związku z interesami amerykańskich trustów

naftowych i że gwarantowana ma być polskim

przemysłem naftowym.

Ze źródła miarodajnego, bofinansistów, któ-

rzy pożyczkę realizują, dowiadujemy się, że po-

życzka zabezpieczona jest dochodami państwo-

wemi z cukru, które wynoszą około 8 miljonów

rocznie" i z kolei, których dochód w r. 1924 wy-

niósł około 10 miljonów dolarów.

O żadnych gwarancjach naftowych nie ma

mowy. Pożyczka, która ma być splacona za dwa-

dzieścia pięć lat jest 8-procentowa. Pośrednicy

otrzymają sutą prowizję.
Warunki pożyczki, o ile dotychczas wska-

zują szczegóły nie są bynajmniej dogodne.

Ale Polska pieniądze musi mieć 1 to jaknaj-

prędzej. Przedowszystkiem, pieniądze są potrzeb-
ne dla Banku, ażeby mógł on wypuścić nową
emisję banknotów, których fest zamało w obie-
gu. Brak ten uniemożliwia sanacjęCgospodarczą,

zekreśloną w programie premiera Grabskiego.

Sytuacja gospodarcza Polski przedstawia

się w danej chwili nie świetnie.
Wykazują to najlepiej cyfry. Polska w roku

1924 wywiozła towarów 1 produktów zagranicę

na sumę ogólną 895,742,000 złotych; zaś impor-
towała z zagranicy z1,002,889,000 złotych. To
znaczy, że Polska musi dotychczas kupować za-

granicą więcej, niż wywozi na sumę większą, niż

100 miljonów. złotych.
Biorąc rzecz po kupiecku, Polska żyje do-

tychczas z kapitału. Prawda, źe kapitał ten jest
znaczny, bo oblicza się na blisko 18 mijardów
dolarów, ale.państwo którego eksport nie prze-

wyższa, a przynajmniej nie dorównuje importo-

wi, gospodarczo nie jest normalne.

Pożyczka amerykańska jest o ile rozumie-

iny zaciągana dlatego, żeby sytuacja gospodar-
cza Polski, stała się normalną.

Nie mamy co dzisiaj zastanawiać się nad
warunkami, na których rząd polski otrzymał po-
życzkę w Ameryce, Z całą pewnością zostało zro-
blone wszystkó, by warunki te były nie gorsze,
niż te, które otrzymują inne państwa zaciąga-

jące pożyczki na Wall Street.

Jeżeli chodzi o nabywców polskich bondów,
ci niezawodnie zrobią doskonały interes, biorąc
8 procent od sta.
g Reklamować bondów nie mamy" potrzeby.

Jeżeli dobre są dla finansistów amerykańskich,

powinny być dobre i dla nas na wychodźtwie.

Ponieważ kampanja sprzedaży bondów nie
zadługo się rozpocznie, uważamy ża stosowne

czytefilkom „Nowego Świata"" zwrócić parę u-
wag. Jeżeli chcą kupić bondy, niech je kupują
w miejscach renomowanych, lub od osób im zna-
nych 1 zaufanych. ~

Kupowanie od przygodnych agentów, jak to
miało miejsce podczas osławionej kampanji do-
datkowej p. Morzyckiego w roku 1921 jest ry-
zykiem. Za wpłacone pieniądze, nabywca może
nie otrzymać należnych mu bondów. Następnie,
jeżeli kto bondy kupi, niech je trzyma; a nie

sprzedaje, fak to się stało z bondami P. P. P.,
na których spekulanci teraz majątki porobil.

* # #

TRACA ROWNOWAGE -

Wydziałowcy, którzy rozpoczynając swój
zjazd pod firmą „Kongresu Wychodźtwa" starali
się być grzeczni i przyzwoici, obecnie popuszczają
sobie cugle. Wchodzą 'w swoje role. Wymyślają
na opozycję. niebardzo już grzecznie i nie bardzo
przyzwoicie. Ks. Syski w ordynarnych wyzwi-
skach przewodzi. Idzie pod pióra orfynarne i
brudne każdy, kto ośmiela się otwarcie powie.

 

 

dzieć, że zjazd Wydziału, nie może być Kongre-
sem Wychodźtwa.

A dopiero orgji początek

 

  

 

Dr.Wład;shw Koniuszewski:

 

NA POSTERUNKU

Blaszane dzwony „kongresowe"

 

Na tle publicznej dyskusji na
temat niefortunnie pomyślańe-
go - przez pozbawiony zupeł-
nie zaufania Wydziału - t. zw.
kongresu wychodźtwa, okazuje
się że obór konserwatywny ma
bardzo miernych przewddców,
których hałaśliwość boleśnie ra-
ni uszy, na kształt tonów bla-
szanych dzwonów. Muzyką tą
nie da się dokonać skupienia,
nie da się wywołać twórczych
energji, bo wywierają niemal fl
życzny ból, budzą odrazę.

Z przykrego obowiązku czy-
tujemy mniejsze i większe wy-
wody wydziałowych przewód
ców, przeważnie w sutannie
tkwiących, a do specjalnego ga-
tunku umartwienia zaliczyć na-
leży odczytywanie kilku szpal-
towych „artykułów" najwięk-
szego, co do energji, bojownika
wydziałowego, X. A. Sysklego.

Gwiazda ta błyszczy na niebie
parafjalnego dziennikarstwa już
dość dawno, jednak ani Wiek,
ani wycieranie się po przedpoko
jach państwa, Paderewskich, -
nie mogą jakoś zaokrąglić o-
strych kantów  wychodźczego
tego imitatora Nowaczyńskie-

zo. ||
Płody X. Sysklego zawierają

wiele brutalnych słów, mało tre-
ści 1 na czytelniku robią wraże-
nie przykre, niemal odrażające,
wskutek swej napastliwości, or-
dynarności, Nic dziwnego, że
od dawna fuż ustalono co do X
Syskiego opinię, że pisuje swoje
artykuły - ktonicą.

X. Syski jest gorącym zwolep
nikiem „kongresu" i to w tej
„formie, w jakiej proponuje go
Wydział Narodowy, czyli kler.
Z tego powodu usiłuje na prze-
strzeni kilkunastu szpalt uśmier
cl cenzora Z. N. P. pana Syp-
niewskiego, który jak wlado-
mo wypowiedział się przeciw)
„kongresowi", uzasadniając swo:
je stanowisko w dosć przekony-
wujący, a w każdym razie przy-
zwoity sposób.

X. Syski natomiast zgoła nie
umie uzasadnić potrzeby „kon-
gresu", a argumenty cenzora Z.
N. P. „zbija" ordynarnemi wy-
zwiskam! i prostaczemi sofizma-
tami, które ogromnie źle świad-
czą o nim samym i o tych, w
których obronie staje. Ponadto
X. Syski jest nielogiczny, bo
gdy w jednem miejscu swego
artykułu powołuje się na po-
trzebę uznawania opinji mniej-
szości, jako gwarancji rozwoju,
to w Innym miejscu zajadle bro-

ni średniowiecznego systemu
przedstawicielstwa włrylnego a
odstąpienie od tego uważa za
równoznaczne z nieudaniem się
wydziałowego kongresu.
Przedewszystkiem X. Syski

odnosi się do p. Sypniewskiego,
per „ty" czyli przenosi swoje
domowe nawyczki nieokrzesa-
nia na erenę publiczną.

Powtóre figury retoryczne i
porównania, jakimi ks. Syskl
się posługuje przypomhmjg nie

tyle Homera, co atmosferę so-

botnig szynku z czasów 'przed=

probibicyjnych, np.: „plując pod

wiatr opluł sobie nie tylko bro-

dę ale i nachachrał w całą swo-

ja facjatę"; albo: „potrafi on od

razu zagrać z innej beczki" albo,

„dobra świnfa wszystko strawi,

próbuje więc ryjem sięgnąć sa-

mego Boga". Przeciwnika zaś

darzy X. Syski epitetami: „du-

ref", ,brudas", „osioł", „kun-

del", zakapturzony „żydo-masoń

skt bolszewik", Chyba dość.

Możemy sobie wyobrazić jak

czytelnicy parafjalnych dzien-

ników budują się na podobnych

artykułach i o ile głębiej uświa-

damiają się w cnocie miłowania

swych „przeciwników 1 nadsta-

wiania policzka, gdy się

w prawy raz dostało,

Najgorszem jednak w tym

wszystkiem jest podwójna moral

ność, pisanie podwójną kredką

wskazań etycznych, choć prze-

cież do niedawna p. Sypniewski

uchodził w oczach nawet same-

go X. Sysklego, za zupełnie

przyzwoitego człowieka 1 dziś

zgoła się nie zmienił, jedynie tyl-

ko nie godzi się na „kongres wy

chodźtwa", To wystarczyło, by

p. Sypniewskiego obrzucić ste-

kiem wyzwisk, względnie obrzu-

cać przez kilka dni z rzędu.

Z powyższego można wywnlo-

skować, co by się stał z ty-

ml uczestnikami „kongresu",

którzyby zechcieli mieć na sali

zjazdu odmienne zapatrywania

od X. Syskiego1 reszty rządzą-

cych w Wydziale Narodowym

jednostek. Artykuły X. Syskie-

go są więc znakomitym dowo-

dem, że „kongres wydziałowy"

żadną miarą nie może być „kon-

gresem wychoditwa", sq tt je-

dnocześnie najznakomitszym ar-

gumentem przeciwko kongreso-

wi wogóle, w jakiejkolwiek for-

mie chciałoby sięgo zwołać, o

ile obóz parafjalny, obóz konser

watywny, nadal 1&6 będzie dro-

go, wskazywaną przez X. X.

Syskich. 

 

Z PRASY I

„Kurjer Poranny" pisze o nie

bezpieczeństwie triumfującej w

Niemczech reakcji:

„Gabinet nacjonalistycznej

reakcji niemieckiej utworzony

przez d-ra Luthra -wprowa-

dzony został do steru rządów

w Niemczech przez prezyden-

ta Rzeszy, socjalistę Eberta

i zyskał poparcie katolickiego

"centrum przy głosowaniu par

lamentarnem nad zaufaniem

do rządu. Polityczna wymowa

tego faktu jest tak jasną, że

wszelkie wątpliwości co do

Xjego znaczenia byłyby dowo:

dem rozmyślnej gotowości do

zamykania oczu na szybki po-

- śpiech, z jakim odbywa się

likwidacja dotychczasowej ko

medji republikańskiej w Niem

czech,

Wystąpienie gabinetu rea-

kcji przygotowano wogóle z

prawdziwie niemiecką syste-

matycznością reżyserską. -

Wszystkie kółka maszyny 20-

stały staranie puszczone w

ruch, nie wyłączając gdań-

skiego _prezydenta senatu

Sahma, który% zegarkową do

kładnością rozpoczął swój

„Briefkastensturm", przeciw

ko Polsce w tej samej chwili,

w której dr. Jsther przedsta-

wiał Ebertowi listę swojego

rzadu, w której pierwszy po-

wojenny statel: niemiecki wy

pływał na wody Bałtyku i w

której Bernard Shaw _ogła-

szał w „Fortnightly Rewiew"

swoje dowcipy i insynuacje

rozgrzeszające Niemcy z wy-

wołania wojny światowej. _

Nie bez słuszności zauwa"

żył „Journal des Debate", że

jeśli tak*dalej pójdzie, Euro-

pa niebawem doczeka się te-

- go, że Niemcy wlaśnie wysta

 pią z żądaniem wypłaty przez

 

O PRASIE

mocarstwa zachodnie odszko-

dowań za straty i krzywdy,

jakie poniosły podczas woj-

ny. Dr. Luther nie jest by-

najmniej wraźliwy na tego ro

dzaju ironje. W deklaracji

swojej z całą powagą zawia-

domil, że będzie się starał „u-

wolnić Niemcy od flespra-

wiedliwego zarzutu w Trak.

tagie Wersalskim, że z ich

winy wybuchła wojna".

GMATOŚCI

LITWA A POLSKA

 

KOWNO, (pocztą). - „Echo

Kowieńskie"

nicznych C

Czytelnikowi R, FP. z Jersey City,
N. J. - Adwokat 69 Mont-
gomery St, Jersey: City. Adwokat
Skladin, 24 E 22 \ll, Bayonne, N.J. 

 

Kobieta, która się

dzczyci swej pięknyści

starać się będzie u‘w-

sze czysto utrzymać

zęby.

Najbezpieczniejszy T

najskuteczniejszy spo-

sób utrzymania zębów

~czysto i biało tak, aby

dodawały wdzięku jest

czyścić je regularnie
po jedzeniu szczotecz«

ką przy pomocy

Colgate's Ribbon Don-

tal Cream.  

Lekarze i dentyści po-

lecają pastę Colgate's,

ponieważ zęby czyści

gruntownie item

przyczynia się dobre-

mu zdrowiu. Kupcie

dziś tubkę.

Dobge zęby

Dobre zdrowie
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granicznej stale powtarzają po-

głoskę o jakichś rokowaniach

między Kownem a Warszawą,
minister odpowiedział, że wie o

tem, lecz nie widzi najmniejsze-
go pówodu, któryby mógł być
podstawą dla takich informacji.
Żadne z państw zagranicznych
nie do Litwy ani w
formie oficjalnej, ani poufnej z
podobnemi propozycjami. Dy-
plomacja zagraniczna, interesu-
jąca się stosunkami polsko - li-
tewskiemi zna dobrze zasadni-
czy punkt widzenia Litwy, wie
również, że nie się nie stało ta-
kiego, coby położenie
zmienić Rozmowy z bawiącym
niedawno w Kownie Wesmani-
sem dotyczyły rozwoju przyjaz-
nych stosunków między Litwą a
Łotwą wczem zresztą oba kra-

» I; 3ą zainteresowane, *
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ROZWIĄZANIE JUTRO!

 

Ha? Dosyć męczyliśmy się teraz na Wn kolej. Ułóxcle sami fami-
główkę do tej ]nmy i poślijie ją do „Nowego Światk"
 

SPRAWY STOW. MECH. POLSKICH

 

 

BACZNOSC CZLONKOWIE STOWARZYSZENIA MECHA-

NIKOW POLSKICH W AMERYCE!

Uprasza sig wuyflAdch członków Stowarzyszenia Mechaników
Polskich o podpisywanie „prox'ów" i wręczanie ich upatrzonym
delegatom na Zjazd, który się odbędzie 21-go lutego w Toledo,
Ohio. - Mechanicy nie zaniedbujcie swego obowiązku, abyście
potem nie narzekali, że zjazd powziął uchwały sprzeczne z Wa-
szemi poglądami, Wasz głos oddany przez „prox'y", będzie głoso-
wał i wpłynie na wynik głosowania.

 

0 D E 2 W A

do członków Stow. Mechaników
Polskich w Ameryce i delega-
tów na Walny Zjazd, mają-
cy się odbyć w Toledo,
Ohio, dnia 21-go lutego

1925 roku

OBYWATELE!

V obec faktu, że wysłani przez

figrekcję do Polski, delegaci w

roku 1923 zaaprobowali bez wie

dzy ogółu członków Stow. Me-

«Auników, zorganizowanie 1 sta
tut nowej spółki w Polsce, któ-
rej przepisano wszystkie mająt-
ki należące do Stow. Mechani-
ków Polskich w Ameryce, na wa
runkach takich że udziałowcy
Stow. w Ameryce stracili nad

temiż majątkami wszelką kon-
trole;

1 wobec faktu, że ostatni
zjazd obecna Dyrekcja nie tylko
że nie powzieli żadnych kroków
w celu zabezpieczenia Interesów
udziałowców zamieszkałych -w
Ameryce, ale przeciwnie, stara-
II się sprawę tę zatuszować;
My członkowie fllji Stow, Me

chaników w New Yorku, zebra»
ni w dniu 11-go lutego, 1925 r.
w Domu Narodowym w liczbie
74 członków, żądamy uchwale-
nia na przyszłymzjeśdzie:

„pisać, dołączyć 106

NOWY SWIAT NIEDZIELA, 15 LUTEGO (SU
#

EKSPERCI

OD RUPTURY

PYE

Bezpłatna demonstracja słynnej
?ldfłdy Rice dla tych,

którzy zgłoszą się
do hotelu

cierplcie na rupturę, oto nadnie
sio niebywałe okazja Jetell chciellbyć=
cie poshyć się ram na mawnie tortury nie
wywodnych .sezonowych -przów, .które

życię więo Tu 1 TERAZ jest
#posobność
A Wo Perkine 1 Pant 8. P. Meegnn:

experct od ruptury, wynakalent pod oro-
bistym nadsorom pana WS Mica x A-

NOV, słynnego wynalnacy :Nure
Non-Surgloki Metody Ieczenta :ruptury
będą w hotelu HERALD SQUARE, 114
w. zach Stra, New York City, pocri>
wszy 08 pomtedziatku rano 16-go lutego
do soboty wiecigrem 21 lutego.

Ci przybyli tutaj mpecjaśnie, #
toby poksrywać wszystkim Tudziom cier-
piaeym ma rupture co metoda Rice nw
Fupturę może uczynić. Nierawodnie
mieliście o tej. mtynnej metodzie 1 prze-
Hersch wyteczentach za jej pomoce -

AZ macie mprobność e
wiecej o niej 1 sobwczyć ją w praktyee !
przekonać się co ona potrafi zdzinieć w
WASZYM wypadku. -Wystarciy: zgłość
się do hotelu, w ci ezperci będą na Wa
sze usiugt, dadey Wam naglepnza Do-
rade, 1 kompietne demonmrncje darmo

 

   

Cay nie meeay Ws claany, nienrywod>
ny past Cay chelelibyteio o mo
na moore? Wo takim ruote, dowiedi
się wigeo)0 metodile Rice1
«te się, jakie ona m znaczenie dla. Ws
Z pewnością mejoda dzięki której ty-
siące cierpiących ma. rupture donosio 0
wyleczeniu, mus! zasłużyć -na Wane
pełne 1 swobodne -miadanie. Metod

równi. się od wszystkiego Innego
Jost oparta na wiedzy nowoczemej
kle poprzedza najnowsze wynalazki wie
day. dent to jedyna metoda. która nie
jest na Wierze, - jedyna meto-
dn, która dje Wam demonstracje na
Waszej osobie, bes /jekiejkoi»
wiek zapinty. Nie wydajecie uni. centa,
dopiero gdy po sdwwniejącej 1 pełnej
demorstrwej! zadecydujecie, że motoda
ta Wam, 1 Wy 1 nikt. inn
tylko Wy potraficie o tem
Wyrządzicie soblo krzywde, jeżeli. nio

się z naszem! siopertwm!. --
Pamiętajcie, będą tutaj tylko meść dni,
poczem #powoność zniknie. Wy›
korzystajcle ją TERAZ Okazoć się mo-
ża te to będzie Wrz najromodniejezy
uerynek, w w katdymrasie nic Was nie
kosztuje - przekonajcie «ię
Pmtęwcie, -przyjdźcie -do .Herald

Square Hotelu któregokolwiek Ania, mie
Gzy boty w 12-89 rano, m 5-18 bo
południu, albo Tomg 1 9-t4 wleczorem -
Dota jest 08 poniedziałku rano 16 lute:
go do do roboty wieczór 21 lutero
Nie omijajcie wykorzystać tej.

  

w. 5. MICE, Adama, New York:

 

wszystkich wydatków połączo-
nych z ich eksperymentami.
3) Zainkorporowania nowej spół
ki w stanie New York na pra-
wach takich, któreby zabezpie-
czały interesy ogółu udzlalow-
ców 1 w sposób tak! koszta u
trzymania organizacji były jak»
najmniejsze.

4) Rządamy wybrania komite
tu organizacyjnego z delegatów
z New Yorku 1 okolicy którzyby
zajęli: się zoxgumzawamtm no-
wej spółki.

5) Od przyszłego Zarządu żą-
damy, aby powziął energiczne
starania w celu przywrócenia
praw udziałowcom amerykań-
skim w nowej spółce w Polce,
której przepisano nasze majgt-
ki.
Za komitet MI!

Władysław Fronczak,
Antoni Kaczyński,
Felix Popławski.

PHILADELPHIA, PA.

Do członków Stow. Mech. Pol.
w okręgu Filadelfijskim

Niniejszem zawiadamia się
członków Stow, M. P. z okręgu
filadelfijskiego, a przeważnie
tych, którzy nie należą do żad-
nej fllji lub flje te przestały ist-
nieć jak Chester, Pa., Pottstawn,
Pa., Reading, Pa. i wiele innych-
iż delegat na Zjazd do Toledo, O
został wybrany z Filadęlfji, który
będzie reprezentował okręg tu-
tejszy, więc każdy, kto rozumie
ważność następnego Zjazdu, kto
uważa się za prawomocnego do
głosowania w tak ważnej i decy-
dującej chwili, powinien wypeł.
nić „proxy" i własnoręcznie pod-

m. znaczek.
z. „revenue stamp"i kilkadzie-

siąt centów na koszta delegata i
wysłać na ręce delegata na adres:
Aleksander Buczek, 2218 Yelland
St., Philadelphia, Pa.
Nasze żądania są: ażeby zabeze

pieczyć nasze majątki, naszą włas
ność przeprowadzeniem ustaw, a-
żeby ”przestać wyciągania dola-

rów,

   

 

 

 

 
 

  

| BACZNOŚC

Polska Szkoła Ludowa im.

Zabawę Taneczną

W SOBOTĘ, DNIA 21-G0 LUTEGO, 1925 ROKU

| NA SALI OB. J. MACIĄGA, 40-3-cia ulica

| Muzyka doborowa Pana J, Szczygła |

| Dochód przeznaczony na prowadzenie tejże szkoły |

PASSAIC!

A. Mickiewicza, urządza

 
 
 
 
 

 

DZISIAJ! DZISIAJ!

„MANEWRY
|

JESIENNE"

piękna 1 węsoła operetka

KRUEGERS AUDITORIUM
Newark

CENY MIEJSC ZNIŻONE:
506, Tbe, $1, $1.25 1 $1.50

Bilety wcześniej do nabycia w
Klubie Oświatowym 1 Domu

Narodowym
   

 

JERSEY CITY

Licencje ślubne _otrzymali:
Stefan Perhac, z pm. 10 Canal
ul. i Julja Kowancz, z pn. 10 Ca
nal ul.; Adam Szopeta,% p. nr.
56 LaidlawAve. i Teodora Głu-
szkowska, z pn. 216 Second Ave.

BAYONNE

Zawiadomienie

Kolo 87 P. S. L. Wyzwolenie
urzadza dnia 19-go marca b. r.,
na hali w Klubie Polsko-Ame-
xykamklch Obywateli, pn. 29

L 22nd St, wieczorek ku
zci imienin marszałka Józefa
Piłsudskiego, naszego uwielbia-
nego dziadka i odrodziciela Pol-
ski wolnej, i niepodległej.

Program wieczorku tego bę-
dzie ,odpowiednio urozmaicony
tak, że nawet najwybredniejsi
będą zadowoleni, a potem nastą-
pią tańce przy dźwiękach praw-
dziwie polskiej muzyki.
Na wieczorku tym odbędzie

się rozgrywka obrazu z Białym
Orłem, jako pierwsza nagroda,
Białego Orla, jako druga nagro-
da pod tytułem Straszna Zbro-
dnia wIsadore, Mich, jako trze-
cia nagroda, z której cały czy-
sty dochód jest przeznaczony
do dyspozycji marszałka Józefa
Piłsudskiego i z którego część
Koło 87 wysłało już 6-go si
pnia 1924 r., to jest $50 do Su-
lejówka. Ponieważ cel tej roz-
grywki jest tak piękny i Koło
nasze pracuje bezinteresownie,
aby jak najwięcej wpłynęło do
dyspozycji DZIADKA naszego
kochanego, spodziewamy się, że
każdy kto Polak poprze nas ser-
decznie, rozkupi na tyle biletów
tej rozgrywki na ile go stać.

Przybądźcie więc rodaczki i
rodacy a zabawiwszy się w gro-
nie dobranym, spełnicie czyn
szlachetny i poparcia godny.
Do miłego zobaczenia się na

św. Józefa, 1 marca, o go-
dzinie T-ej wiec

KOMITET WIPACLORKK

(15, 16, 17, 18, 19)

CAMDEN

Zawiadomienie

    

 

Klub Polski Obywatelski u-

rządza bal w poniedziałek, dnia

16-go lutego, w sali Kościuszki,

przy 10 i Kaighn Ave. Publicz-

ność, która przybędzie na bal,

będzie mogła się zabawić. Do-

chód z balu jest -przeznaczony

na lowe Domu Polskiego w

 

 

Czajkowskiej, J. Kalliniego, Wł.

| k

Camden na Wan Hook, przy

Mt. Ephraim Ave. Obywatele i

obywatelki, jeteli chcecie mieć

miejsce, gdzxe by można swobo-

dme i bez przeszkód kształcić

się'i siać kulturę polską pomię-

| dzy młodzieżą 1 starszymi, po-

pierajcie cel, do którego dąży

Klub Polski Ob., a wkrótce sta-

nie Dom Polski w Camden, N.J.

Do licznego współudziału za-

prasza Komitet.

Zawiadamiam członków Demo-

kratycznego Klubu „Woodrow
Wilson", że posiedzenie dyskusyj

ne odbędzie się w niedzielę 15go

lutego, o godz. 2:30 popołudniu,
w sali ob. Dudka, 8-róg South

ulicy, Passaic.

Oprócz dyskusji będzie również

odczyt o składzie rządu Stanów

Zjednoczonych, więc każdy czło-

nek klubu powinien z tego sko-

rzystać i przybyć na to posiedze-

nie. Obywatele nie należący do

klubu, będą mile widziani.

Za Komitet,

A. Golisz.

NEWARK

WOJSKO PRZYJEŻDŻA NA

„MANEWRY JESIENNE"
 

Już niedługo, bo tylko pięć dni

czekać będziemy na oddziały hu-

zarów i piechoty austrjackiej, -

które zjadą do Newarku, do Krue-

gers Auditorium przy Belmont

Ave., aby odbyć zwyczajem utar-

tym od lat wielu „Manewry Je-

sienne".
Manewry Jesienne"

- zapyta niejeden.

„To blaga!" - wykrzyknie dru

w zimie?

 

gi.
Nie drodzy Czytelnicy, nie jest

to ani blaga, ani też wymysł re-

porterski, ale prawda tak czysta,

jak woda źródlana.

Co do owych „manewrów", to

należy wytłumaczyć, że jest to 0-
peretka wtrzech aktach p. t. „Ma-

n

 

newarkiej Poloni, a mianowicie:
Marjewskiej, T. Wandy

Lubiczowej, Pirandówny, Orsk
   

 

wicza, J. Ptakowskiego,
kiego, - Jurkiewicza,
warcacha, Gruza i wie-

lu innych, przepiękne śpiewy, nu
mery taneczne, sceny pełne hu
moru oraz malownicze kostjumy
żołnierzy, oficerów i dam dwo-
ru, winny być doskonałą gwa-
rancją, że kto na przedstawienie
przyjdzie, żałować nie będzie.
„Manewry Jesienne" odegrane

zostaną w Auditorium Kruegera
przy Belmont Ave. w niedzielę,
dnia 15 lutego, r. b.

    

DZISIAJ! DZISIAJ!

 MANENRY

JESIENNE

piękna i wesoła operetka

KRUEGERS AUDITORIUM
Newark

CENY MIEJSC ZNIŻONE:
50c, Tbe, $1, $1.25 1 $1.50

Bilety wcześniej do nabycia
w. Klubie Oświatowym 1 Do-

mu Narodowym

 

 

 

 
ceny ŚW!!! npm ,Me
newry Jesienne" są zniżone, a nie *
jak podano mylme na Munch—1
zwykłe, .

Początek o' ghdz. 8) wees-
Wczesne przybycie Sz. Publicze
ności pożądane.
Przy okazunadmienia się. że

DRUGI ROCZNYmm;urządza ..ZWIĄZEK PRZYJACIÓŁ

w niedzielę, dnia 22-goIntego, 1925 roku:,
W SALI KLUBU .OŚWIATOWEGO

pn. 255 Court St., Newark, NJ.
* Poczgtek o godzinte 1-6) po południu,

|f Zabawa do rana - Muzyka plerwuonędna - Staropohkm
tańce - Smaczne podania i gardłotyki

Liczba gości będzie ograniczona, Dla zarezerwowania
miejsca przy stole bankietowym,błety należy się nabywać
wcześniej w Klubie Oświatowym, lub u członków Komitetu.

CENA BILETU OD OSOBY $1.50.
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. WIELKI BAL

Stowarzyszenia Budowy NowegoDomu Polskzego

odbędziesię *
W DOMU POLSKIM,'187 Brunswick St., Jersey City, N. J.

W SRODE, DNIA 18-GO LUTEGO, 1925 ROKU

Na balu tym rozegrany będzie automobll Ford Sedan
Bilet 50 centów - Początek o godzinie Sej wieczór

TOWARZYSTWO ŚPIEWU. JANA GALLA
. urządza

WIELKI BAL NASKOWY -

W SOBOTĘ, DNIA 21-G0 LUTEGO, 1925 ROKU
W DOMU LUDOWYM POLSKIM

1-3 Monroe Street, Passaic, N. J.

Sześć nagród w sumie $40 będzie rozdanych

DO TANCA PRZYGRYWAÓ BĘDZIE DOSKONAŁĄ
ORKIESTRA

O jaknajliczniejsze przybycie uprasza KOMITET,

 

HARRISON KEARNY, N. J. IOKOLICAL

DARMO TANCE!
" 21-go lutego, 1925 roku.wsobotę, o godz. 7-e] wicz.

NAJWIĘKSZEGO TEATRU I DOMU POLSKIEGO'
W KEARNY, N. J, |_©

. Johnzown Ave. a John
mazerna scena, dule wellmate do tańca 1 8 vukxvjaw do odo

R sar. bo PoźNA W NOCY UzvKA DODMQWA
k Wejtcie ubiletem DAR

. ŁAŚCICJELE: P. Ca d A. OXŁĄBOWSKX.

Ne Bal Iced/icwięwyuncnvć ulka zn botami, po które zawcrnsy num

się zgłość do . (Real Estate), 199 N. 4th St. Harrison, N.

Kto na Balupodanajlepszą nazwę na Dom otrzyma 5 doluóx
w złocie.

Dojazd:-Tramwiusm) Kearny.Hmmm-uk LRe
wn #6. w Harrison, 3 na plerwszym

6 po Johnston Amln)blokina dół, w tam "NulnTe
ofe w każdym canalmona wna

bantio pny-lenna

 

ion, przejechać most na
wysiąść, przej

miny Budynek.
mować teatr 1 mię sn $

 

 

 

L. PIOTROWSKI

| Skład Muzyczny Columbia Gramofony

, Fortepiany w najlopozym gatunku za gotówkę lub na spłaty. Palm.

Rekordy Columbia, VokalJon, Odeon 1 Eemerson. Polskie mm a R 8.

› i U. S. co miesiąc nowe. - RADIO T PRZYBORY

I
|
|
Ceny niekie - Towar „wam,-zwany. narow-nah przesyłamy

425 GROVE STREET, JERSEY CITY, N.J.

4. Srednica

- .. SklepInstrumentów

Muzycznych

I KSlĘGARNA
Ni... NA WSZELKIE, INSTRUMENTA

"GRAMOFONYL REKORDY

348 Grove St., -Jersey City, N. J.

  
 
 

 

     
 

Telefon, Waverty (811

Dr. Jozef Michalski
Byly Majór.Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 4.

Telefon Resydeneit,Mitchell 609
 

Tow. Spiewa ,,Harmonia"

 1) Odrzucić zorga
na prawach stanu Delaware,

przez kilku uzurpatorów, „Me-

chanics Association" | gały o-

becny Zarząd.

2) Iniejatorów tej imprezy

zmusić prawnie do pokrycia  

inkorporować, za

przestać niepotrzebnych wydał»

ków itd., ażeby raz nareszcie za.

panowała zgoda. Więc jeżeli be-
dziemy mieć większość głosów.

Waszych upoważnień, czyli „pro-

xów", wtedy osiągniemy zwycię-

stwo. A. Buczek, delegat.

 

 

 

Piece Kluchcnno

o Ogrzewani
eaniet do -rodnych -pleców litmu-

1.¢PWS

ESELGROTH & CO.
Mechanic gira

Rou

 

 

Po Koncercie wesola zaba

w SALI BIAŁEGO ORŁA, 335

W koncercie przyjmą udział

operowi:

 

WIELKI KONCERT

W NIEDZIELĘ, 22-60 LUTEGO, 1925

( dzień święto Washingtona)

o godzinie 8:15 wieczorem

PANNA LEONIA OGRODZKA, jedna

- niejszych kreatorek „HĄLKI";

P. LEON CORTILLI, znany tepror z roli Jontka

z opery Halki;

Cztornastolętni BOLEŚKOPROSKI, rokujący

. złote nadzieje na przyszłość, wirtuoz na

serypcach
P. FRYCZYNSKI, znany Polonii w New Jemy

artysta amator.

w Jersey City

wa do rana

Newark Avenue Koncert odbędzie się pod batutą znanego ogélnre prof
wybitni artyśm dyrygenta p. A. NOWACKTEGO. Koncert upiększą

Śpiewy chóralne Marmonji. i Haliny .,

  
Hee

 
  

  

 

   

 

ACzłowiek odwóchgłowach
i albo'SZEWC F OBYWATET ZIEMSKI

2-60
_oqu:

-NIEDZIELA

 

LUTEGO

2-ej "popoł.
 

„WAUDITORIUM YMC. A,)Avenue E. t 22-ga ulicaBAYONNE, N. J.

 
| TEATRPOLONWUdziałmom; siły dobomwa
CZĘŚC DOCHODU NA"CEL

DOBROCZYNNY
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BROOKLYNSKA
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Greenpoint Dep't Store
783-791 MANHATTAN AVENUE, BROOKLYN, N. Y. 
„Nadzwyczajna Okazja!

Sprzedaż <:

- PIANOLI

DARMO
LAMPA STOJĄCA
PIĘKNE LUSTRO
SZAFKA NA ROLKI
25 ROLEK
ŁAWECZKA

 

Nasz fklep da Wam największy rabat na starym fonografie,
fortepjanie lub innym instrumencie, który przyjmiemy jako

wpłatę na nowy instrument

PAMIĘTAJCIE że nigdzie indziej nie możecie nabyc tej pięknej
Planon wraz z bezpłatnymi dodatkami, za mniej niż połowę

ceny.

  
 
 

/ Do Mężczyzn i Kobiet Śmiertelny skok
' Cierpiących na. Ruptur  

  

 

Gay potrrebulecie park : z z .ROT wr K. Ramsbottom, Anglik, ba-
ED me meer tellSYN. wi w Ameryce jako przedsta-
P noe Nianifarelae tom." to, Prens re “uul londynskie} firmy, popel«

nomike

 

nił wczoraj samobójstwo, skacz
z okna swego pokoju, znajdujące

na 17tem piętrze hotelu

T Sx.x:
Opny: $2.50, $400, 85.00, 47.00 i wyżej.

Badanie
price. nbteke

'I rep cross pharmacy

› 682 Third Avenue,
Brooktx, N

Poźwiadczona miystontka din. part

  

  

  

do NewYor
artego lu-

rozpaczliwego

Samobójcaprzy
ku na Bereng

| tego. Pre
kroku nież 

 

 

 

4 

THELINCOLN SAVINGS BANK
r BROOK

 Założony w  
otowne

m ERE Taa. bio Bway
    

$1. - Otwiera Konto - $1.
Ostatnia stopa procentowa wynosita

CZTERY I PÓŁ (4':%) PROCENT
procent i procent oś dopisywane są kwartalnie

Przesyłka pieniędzydo wszystkich krajów po niskich ratach, '
Wkładki do banku przez pocztę

PRZEDZIAŁY OGNIOTRWALE $2- 1 więci
* gas. M. Dorcher MP dent:
& --- Kapitał przeszło $70,000,000 - pie
 

 z i z
TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI
, POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER)
"Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE
Brooklyn, N. Y.

(naprzeciw polskiego kośetoła).
 
 
 

Tel. Greenpoint 10397.
- JAN SMOLENSKI
z Licensed
z (UNDERTAKER)

 

< POLSKI POGRZEBOWY
Urzędu Pogrzaby od najskrommelszych do najwspanialszych

ajmuję Powozy i Automobilś na wszelkie okuta
3 111 DUPONT STREET #  

  

mecmm polskiego kościoła BROOKLYN,N. Y,
 

Odezwa do Kół P. S. L. "Wy-

zwolenia" na Wschodzie
 

OBYWATELE!

Za' parę dni przyjeżdza do
Stanów Zjednoczonych Ludowa
Orkiestra: Namysłowskiego.

Jadą do nas dzieci Wsi Pol.
skiej, ażeby nam tu. na wychodź»
twie przypomiećtę piękną swoj-
ską; a sercu miłą melodję, a za-
grają na duszy, boć to nasi - to
dzieci Odrodzonej Polski.

Jadąc do nas w dar z na-
szej drogiej Ojczy , a darom
tym będzie serdeczna melodja,
ktora.. przez wielu
na, zaś tu urodzonym nie zna-
na. Wiozą nam z tą muzyką
słowa, że Polska to wielka
rzecz!
Więc .Bracia -Wyzwoleńcy!
ywamy Was, ażeby godnie

przyjąć miłych nam gości!
Ażeby w dniu przyjazdu jak i
w dniu koncertu nie brakowało
nikogo z naszej braci. Koła od-
lTegłe proszone są o ile to możli-
we o wysłanie delegatów na
koncert, dnia 22-g0 lutego b. r.

Obywatele! Stańcie do ape-
lu, ażeby godnie powitać braci
naszych z za morza.
Za Polskie Stronnictwo Ludo-

we P. S. L. Wyzwolenie na
Wschodzie,

E. KULIK, Prezes,
P. JANIK, Sekretarz.

  

  

  

 

  

Do akcjonarjuszy Domu Narodo-
wego w Greenpoint
 

Niniejszem -zawiadamiam, iż
wypłata dywidendy za rok 1924
w sumie 10 proc. rokpocznie się
w poniedziałek dnia 16 lutego i
potrwa do dnia 27 lutego włącz»
nie. Akcjonarjusze raczą się zgł

potakową osobi c
mi, z wyjątkiem niedzi
ków od godz. Gej do 106) wie-
czorami do sali No. 8.

BLISSVILLE, L. 1., N. Y.

Miejscowość oddalona pół go-
dziny drogi na wschód od New
Yorku, i chociaż znajduje się
tam do tysiąca rodzin, pomimo
liczby, polonja tamtejsza mało
interesowała się życiem, jakie
daje się zauważyć w innych o-
środkach polskich, gdzie .polo-
nia żyje, urządzając odczyty,
kursa, zakładając szkółki |dla
dziatwy i t. p., tu tem Blissvil-
ska polonja szczycić się nie mo-

     

 

 

 

/ że, do tego czasu żyło się jak
na wiosce, gdzie pleban jest cał
kiem wystarczającym na zaspo
kojenie jak doczesnych tak i po
śmiertnych potrzeb.

Oto leży przedemną Nowy
Świat, sobotnie wydanie z dnia
9 czerwca 1923 r., w którem za
mieszczone sprawozdanie z wie-
cu odbytego w niedzielę dnia 3
czerwca, w sali parafialnej na
Driggs Ave. w Brooklynie N.
Y., gdzie szanowni czytelnicy
mieli przedstawiony prawdziwy
stan rzeczy, a że sprawozdawca
nie kłamał to i ja potwierdzam,
bo tdź byłem tam obecny

Ostatnio będąc na posiedze-
niu w Blissville Tow. Obr. Ojcz.
Polski, też słyszałem o prowa-
dzonej zbożnej pracy przez Włó
częgę w Nowym świecie. Opo-
wiadano sobie, że mąż jej umarł
pozostało siedmioro drobnych

że nazywał się B. Pilicho
wski, życie skończył w szpitalu
do tego, że sprawa przyszła na
stół. Okazało się, że byl on da-
wniej członkiem tego towarzyst
wa, lecz nie opłacając podatku,
dawno został wykreślony. Trze-
ba przyznać, (że członkowie -za-
chowali godność jak przystoi, o-
bowiązek względem bliźnego po
krótkiej .dyskusji _urządzono
składkę, która "przyniosła 33
dolarów 55 centów.
Nazwiska ofiarodawców _są

nnstępujace Pulikowski T. $10;
J. K. 25 c.; Bartnikowski 250;
F. Pxotrowskl 506. J. Ostrowski
50e; M. 25¢; S.
Ostrowski $1; J. Markowski 50
¢; M. Wasilewski $1; J. Przemy
ski 25¢; L. Ozimkowski 50e; J.
Suwalski 25¢; M. Kozakowski
$1; J. Fabiszewski $1; Ign. Mi-
chalski 500; F. Zakrzewski $1;
8, Rudziński 250; J.
ski 50¢; _W. Zalewski 506; E.
Czajkowski $1; S. Brzewoski $1,
8, Sobociński $1 ;J. Miklarz 50c,
W. Baranowski $1; J. Lewando
wski $1; J. Suligowski $1; F.
Rama $1; J. Figórski $1; M.
Majewski $1; W. Majewski $1;
A. Kisielewski 30c; W. Szczepa
nowski 50¢; A: Witkor

      

1 -
M. Gontarskl 256; F. Lewando-
wski 25¢; J. Kiys bOe; P. Gro-
dziński 50c; S. Cybulski 250. -
Razem 33 dolarów i 55 centów.
Następnie" przewodniczący po-
prosił wdowę na salę, a wręcza»
jac jej powyższą sumę, zapew-
nił takową, że w dalszym ciągu
Tow. o ile będzie mogło, będzie
śpieszyć z pomocą.

zamiar zostać obywatelami ame-
rykańskimi, niech przyjdą na
ten wiec i skorzystają z pomocy
jaką im Klub ofiaruje.

ZARZĄD KLUBU.

Rabunek futer

Sześciu bandytów  podjechało
do składu z futrami pn. 461 W.
 Czyn godny nictwa.

Kto zaprzeczy, że Włóczęga
nie wart jest 100 lat życia?

Jeden z członków Tow.
B. P. 0. Ojez. Polski,

wasze nne: zą
Tow, Brat. Pomocy Zmartwych-

wstanie urządza wielki BAL, po-
łączony z różnemi niespodzian-
kami w niedzielę, dnia 15 lutego,
1925 r., w sali Domu Narodowe»
go, 261-7 Driggs Ave., Brooklyn,
N. Y. Muzyka prof. Mroza, Począ-
tek o godzinie Sef popołudniu;
wstęp 5óc od osoby z garderoby.
Następna zabawa na świeżem

powietrzu 12 lipca, 1925 w cze-
chosłowackim parku w Corona,
LL.

  

+--- i

W niedzielę, dnia 15go lutego,
1925 r. na sali Y, M. C. A., w
Yonkers, N. Y., o godzinie Gej wie
czorem, ks. W. Trzepierczyński
z Bróoklyna, wygłosi bardzo po-
uczający odczyt na temat: „Jaka
jest różnica pomiędzy  spowi
dzią Chrystusową a rzymską
Wstępna salę wolny, Wszystkich

  

 
Huguenot: 4133
DR: N. SCHEIDUNGER

Dentysta chirurg
603 Third Avenue
NAJNIŻSZE CENY.

ró ct A Brooklyn.  

 

POLSKIE OBRAZY
KINOMATOGRAFICZNE

w

Public Palace Theatre
505. Graham -Avenue

(pobt. Driggs Aveo
Poniedz. i Wtorek, 16 1 17. lutego
świetny: Dramat Stefana Zeromaldero

 

„KARCZMA na ROZDROŻU"-
(on mie crossroabs)

w 1 mitach
pob&kowOBRAZY:

„Przegląd Armji Polskiej"
1 pełna, humoru Rome

Poniedz. i Wtorek 23 i 2% Lutego
„Tajemnica wielkiego rodu książąt!

 

7 tygodni state w
miedz 1 wtorki wyświetlune bedź

w powyższym tentrze polskie produ:
koje fllmowe, -Uprasza się wracać
uwagę na ogłoszenia
 

18th St. i zabrali ogromny zapas
popielic, wartości $100,000 na. sa-
mochodzie ciężarowym,
 

Ogród Botaniczny potrze-

buje pieniędzy

Zarząd Ogrodu Botanicznego
w Bronx rozpoczął zbiórkę na
fundusz $7,000,000, potrzebnych

na rozszerzenie i prowadzenie

badań nad roślinami. Szczegól»

nie chodzi o zbadanie tajemni-
czej choroby, która niszczy geor
ginje w Amefyce. Oprócz geor-
ginji, te} chorobie podlegaja po=
midory, trzeina cukrowa i wie-
le jarzyn i kwiatów. -Wynale-

środków walki z chorobą
Ogromna przyniosłoby korzyści
dla ogrodnictwa.

  

  pragnących wiedzy i
ności jaknajuprzejmiej zaprasza

KOMITET,
 

zV niedajelę, dnia 15go lutego,
b. r. w kościele św. Krzyża, 161

ul. w South Brooklynie, o
nie 11:30 przed południem,

wypowiem nader pouczającą nau-
na temat: „Czy godzi się chrze.

ścijanowi potępiać samobójcę?"
Wstęp do kościoła wolny.
Wszystkich mile zaprasza

Ks. W. Trzępierczyński.

GLEN COVE, N. Y.

Polski Klub Weteranów Wojny
Światowej urządza wielki BAL
MASKOWY i CYWILNY w nie-
dzielę, dnia Togo lutego, w sali
Domu Narodowego, 10 Henrick
Ave., Glen Cove. Początek o 5ej
popołudniu.
Będzie to rzecz niebywała w tek

okolicy, Za najlepsze maski wy-
znaczone są trzy nagrody.
Zapraszamy wszystkich przy»

jaciół, starszych i młodych na
ów bal dla poparcia byłych żoł-
nierzy,

 

   

 

 

 

 

Uwaga Maspeth, N. Y.

i okolica

Klub. Polsko - Demokratyczny
w Maspeth urządza wielki wiec,
w poniedziałek, dnia 16-50 lute-
go, o godzinie 7:30 wieczór, w
Domu Narodowym, przy Clinton
i Willow Aves.

Obywatele! Klub Polsko-De-
mokratyczny urządzając niniej-
szy wiec, chce dopomóc obywa
telom w wybieraniu papierów
amerykańskich. Wiadomym jest
że co raz są większe trudności
w wydostaniu takowych.
Więc wszyscy, którzy mają

POLSCY LEKARZE

--->
Telefon: Greenpoint 5716.

DR. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N. Y.
rom. Manhattan Ave. i Pranklin: St.
od 1 do Z po pol. 1 od 6 do 8 wieczir.
W środę i w niedzielętylko od 1 do

 

m ode Afin Was a Europy

Tal: Greenpolnt 5318
Given

F. WENCK
ELEGTRICAL CoNTRAKTOR

(Kontraktor Elektryczny)
Wykonuje wszystkie roboty w tym

reale po umiarkowanych cenach
102 B Eoktora Street,

Brooklyn, N, Y
   

BROOKLYN & GUEENS
ELECTRIC COMPANY

568 Manhattan Ave. B'kiyn, N. Y.
Wone weeks peee poy more
wndeanla preyrradow elektryeenych

thikttycens
tom.

A. CISEK, Właściciel.
Tel: Greenpoint. 6386

 

 
 

Tel.: Greenpoint 0489,

S. V. Giblewski
(Licensed)

POLSKI ELEKTRYCZNY
KONTRAKTOR

Wykonuje wszelką pracę w
zakresie elektryczne,

Przybory elektryczne do nabycie
datystakcja: gwarantowana,
124 EAGLE STREET
Przy Manhattan Avenue,

Greenpoint 

   

Boston Reliable

Shoe Store

181 Driggs Avenue

Brooklyn, N. Y.

Pierwszorzędne obuwie .dla
całej familji po najniższej
cenie z pełną gwarancją

 

Ł TOW. BRAT. POM. ,.ZMARTWYCHWSTANIE"

 

 
Epzistall DZISIAJ!

urządza

WIELKLBAL

W SALI DOMU NARODOWEGO
261-7 Driggs Avenue, Brooklyn, N. Y.

   

   
Muzyka prof. J. Mroza. -- Początek o godz. 5-e) popol.

WSTEP 55¢ OD OSOBY wraz z garderobą
0liczne przybycie uprasza Rodukow KOMITET.

 
 
 

ZA WIA DAMIAM
Niniejszem Szan, Rodaków, żo otworzyłem w Greenoplna plerwszorzędną

A PTEK Ę
pod numerem 1048 MANHATTAN AVENUE, blisko Freeman ulicy,
Recepty wypeininm będa jak najstaranniej. 1 z mażeriatów,

Aptekę opatrzytem we wszelkie patentowane lekarstwa, jak: równi
oink on reane altoi Tne

ry
FRANCISZEK WISSKI

 
 

DZIĘKI RADIO ŚWIAT STAJE SIĘ CORAZ

MNIEJSZY - LECZ BARDZIEJ INTERESUJĄCY!,

MACIE RADIO?
Zn pośrednictwem Radio jesteście duchem w Chicego, Londynie, Pa-
ryżu - innych stolicach świata - Wsłuchuje się w grę i śpiew naj»
większych artystów - Poglębiacie ogromnie swój zasób wszechstronnej

wiedzy, Powinniście posiadać Radio

 

ATWATER KENT W GABINECIE
4 Lampki
5 Lampek $100
5 Do Luxe $120
PRZYBORY EXTRA.

 

 

PIANO LE
o pysznym tonie, nowe z peł.
ną gwarancją, które są roz-

koszą rodziny od

- $350 i wyżej
zależnie od jakości wykon«

czenia

Tak Radio, jakoteż Pianolę i Gramofony nnjsławmeuzych imbryk za
gotówkę lub na spłaty, zgodnie z umową

Fifth Ave.Grafonola Shop Inc.

(FIUST 1 WOŻNICKI)

708 FIFTH AVENUE, BROOKLYN, N. Y.
Telefon: Hugenot 2084 - Wymawiać Jugenat 2684

 

 

 

wiprcfe 26 OTRZYMACIE

   
 

GobziNr(lwow!
od 1 do r wiece.
S kadPkorodF92TSS:

Tar Fourth Avenue, Brooklyn, N.. ¥.

 

 

 

 

 

Tel.: Greenpoint 517

ANTONI KWARCIANSKI
ajstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urzędu. pogrzeby po cenach pmflepnyd

STANISŁAWA -KWARCIARSKA
WŁAŚCICIELKA *

 

 
 

1 rozpoczał snów w ktyk NAJLEPSZE.

|

" mow Mo proarke: z wy.

||[f

11 Newell Street, Brooklyn, N. Y.
-] ||cznte dob mię-Telefon, Hugenot 0005 se to

8. M. Lewandowski, M. D. rzeniami, Przy wyrobie jest bez względna czystość 1
urządzenia.

Do nabycia w lepszych -masar
niach 1 składach delikatesów.

Domagajcie się wyrobów" zaopa›

   

d& do 8 wiecsór 0d & do 9 wieczór
Telephone, Greenpoint 2403, 2725
 
 
Teleton, Stage 2332 |
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

blisko Union Avenue
BROOKLYN, N: Y.

aopzoryea Th as 1 vo pot, < od 6 do 8 wiece

 

--- ||, treonych w inpektora
Dr. F w. w fisl rządowego nr. 420.

Dwa Biura w --

568 Leonard St. 116 North 8th 8t.

Hake Nassau Av. Nisko Be
0¢ 1 do 3 popot (”011010ka +

„BAY IT WITH FLOWERS"
Dap sors
wieka. ancestcle,

 

 
 

Telefon, Greenpotnt 6365

Dr. W. BORAK
Chiropraktor Brkoły Palmera

628 Humboldt St, róg Drigge Ave.

Greenpoint, Brooklyn, N. Y.

 waki® 500;   
Oodsiennin od 2 po pol. do # wieciór.

 

szcręścia. Nun
tak biedny, noi tak, poet

P   

 

w asścia,
nhlanlunl- wisi le

Telefon 4197 Greenpoint
Wm Bieżyńskl
KWACIAR

me mannarzań w N. v.
mieday Muron i Indie ii.

Fil! 1% Mstroponan wre.
   

Polskie Rekordy:

Otrzymaliśmy :duży zapas rekordów najnowszych kolęd,
które znajdować się winny w każdym polskim domu. Ich
melodje przypomną Wam Polskę ukochaną, sprowadzą nie-

zapomniane szczęście.

G R A M O F ON Y

NAJLEPSZEJ MARKI SPRZEDAJEMY PO CENACH NIE.
BYWALE NISKICH - DODAJĄC KILKA REKORDÓW

BEZPŁATNIE

SPŁATY $1.00 TYGODNIOWO

Macie zamiar nabyć Pianolę? Wa-
runki przystępne dla każdego,

ROLKI
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„NOWY ŚWIAT "NIEDZIELA

 

15 LUTEGO_ (SUNDAY, FEBRUARY 15), 1925.
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WYDANIE NIED HBLNE
  

 

, _Adam
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(Ciąg. dalszy).
Patrząc w gwieździste i dumając nad

niefortunnym swym losem, szedł - aż zaszedł
do małej, nędznej gospody pod górnym Zam-
kiem, kędy często przytułek znajdował Właś-
cicielka tej gospody, stara Greta, litowała się nad
biedakiem, toż i teraz wpuściła go do izby, mru-
cząc wszakże gniewnie:

- Włóczykij jakiś... ty nie wiesz, że to już
no. ,

- Wiem - odparł Attelmayer - bom: zmie-
rzył tefaz promień księżyca i wiem, że północ,
w który to czas najlepiej ze staremi wiedźmami
gadać. To£ przyszedłem do jejmości, sławetna
Greto i mówię: syn konsularny pić chce, albo-
wiem zmordowała mnie walka z jednym łotrzy-
kiem możnym - daj tedy pić...
- A, niedoczekanie twoje! - zawołała Gre-

ta - masz ławę, lęgnij i śpij pijanico!..
- Nie wrzeszcz! - odparł Attelmayer -

legng, gdy mi się tak podoba, ale nie wrzeszcz,
bo ja nie zając, iżbym się trąby bał. Zczeźnij
wimię Ojca i Syna...

Greta, nawykła już do takich wybuchów
swego gościa, poszła. mrucząc, za przypiecek,
Attelmayer zaś wyciągnął się na ławie i patrząc
na promienie księżyca, które przez brudne szyby ,
wnikały do izby i kładły się jasnemi plamami na
ceglanej poźłobionej podłodze, długo jeszcze roz-
myślał,

- Ot, na co mi zeszło... - mruknął. -
Psi los! Ale skoro księżyc, taki piękny księżyc
nie wstydzi się tu zachodzić, to 1 mnie nie wstyd...
Zawsze tu lepiej, niż w „Dorotce"...

Zwolna promienie znikały. A on drzemiąc
szeptał:
- 0, już uciekają!... coraz krótsze... A ja

lubię księżyc... szkoda! Macierz moja, to musiała
zapatrzeć się w jego głupią twarz, gdy mnie ro-
dziła...

Tymczasem Butler, skoro jeńca przeprowa-
dzono z lochu do jednej z górnych komnat ratu-
szowych, począł go badać.

Szło to oporem, bo ów kupiec mniemany te-
raz znowu różnych wykrętów szukał, a prawdę
zręcznie omijał Tedy Butler kazał ściśle prze-
szukać towary owe i odzież pojmanych.
- Jeżeli okaże się - mówił - że kłamiesz,

to natychmiast; dasz głowę.
Na to zaś owa niewiasta znowu jęczeć i pła-

kać poczęła, a przypadłszy mu do nóg, wołała:
- Mnie, panie, pytajele... Powiem co wiem,

pov'rlem wszystko... jeno życie 1 wolno§é daru}-
cie!

Z podziwem patrzył na ową cudną niewia-
stę Butler, ale odrzekł surowo:
- Do króla jegomości łaska należy... on roz-

sądzi. Jeżeli jednak powiecie prawdę...
Wtem owa druga niewiasta, która dotąd

uparcie milczała, zbliżyła się krokiem szybkim 1
patrząc śmiało rozpłomienionym wzrokiem w

twarz Butlera:
- Ja. wyznam! - zawołała - oni nie wiedzą

nic i są niewinni!... Jeśli jest wina, to moja. Człek
ów nie fest kupcem, jeno się tak nazwał, iżby
się od Szwedów grasujących po drogach, uwól-
nić. Nazywa się Szczenicki i był dworzaninem
książęcia Bogusława Radziwiża...
- A! - zawołał Butler - spodziewałem się

tego, on wszędy swoich posłów wysyła. Nieda-
wno wyprawił dwuch niby pątników, którzy niby
jałmużny po kraju zbierali, a okazało się, że to
byli posłowie, którzy w siermięgach zaszyte mieli
listy do szwedzkiego króla... Więc i ty, mości
Szczenicki...
- On nie winien nic! - przerwała z mocą

niewiasta - chciał go wprawdzie książę w po-
wyprawić do polskich hetmanów... i listy

dat.
, - Milcz! - krzyknął Szczenicki.
Ale owa niewiasta nie zważając, mówiła da-

- Ale on nie chciał... I tak rzekł: Sprzykrzy»
ła/mni się zdradziecka służba, do obozu polskiego
pójdę, przebłagam króla i będę jemu służył...

Teraz Szczenicki spojrzał na nią z wiel-
kiem podziwieniem; nie wiedział sam do czego
zmierzała, to jednak czuł, że ona jego i Maruch-
nę w ten sposób ocalić pragnie, a siebie choćby
na śmierć wydać. *

- Ja zaś - mówiła dalej - zaczęłam przed-
stawiać, Iż to szkarada. jest dobrego odstępować
pana... I rzekłam: niewiastą jestem słabą, ą je-
gli ty nie chcesz, ja pójdę 1 polecenie książęcia
spełnię... +

- A któłeś ty jest?... - spytał zdumiony

Butler.
Zwę się Halszka Szółkowska. Byłam u dwo-

ru książęcia w Królewcu...
Butler począł się śmiać i ogarniając wzro-

kiem dorodną postać Halszki:
- Dworka książęcia... - rzekł. - Mitujess

go?

odrzekła nic, jego gnlewny, roziskrzony wzrok
utkwiła w oblicze Butlera. ,

I nie odpowiadając na pytanie. mówiłada-
lej: D |
- Szezenickl milowal maltonkg swą młodą,

którą poślubił niedawno 1 serce mu zmiękło, Ani
jejani siebie na niebezpieczeństwo naragad nio
chciał Tedy tak mówił: książę mnie wszędy do»

sięgnie, więc do króle, pod jego opiekęsięudatu.. -:;

Ihumenle buchnęły na twarz Halszki. The_

 

a listy owe zniszczę. Mnie się to wszystko prze-

ciwnem być zdało, spytałam więc: Dokąd chcesz
iść?... On zaś mówi: Do Lwowa, bo tam król

jest... Tedy ja rzekę: oddaj ml pisma i weź mnie
z sobą, ty do króla pójdziesz na służbę, a ja listy
hetmanom, albo p. Koniecpolskiemu doręczę... I

tak się stało, Zatrzymywały nas po drodze pod-
jazdy i polskie i szwedzkie, ale nas wszędy, jako
kupców puszczano. I tak dotarliśmy do Lwowa..
- A owe pisma? - zagadnął Butler.
- Już widzę - odparła Halszka - że ich

nie utaję.. więc wolę oddać je sama...
Szczenicki znowu szarpnął się, jakby jej mo-

wę zatamować chciał, ale wnet się cofnął, gdyż
Halszka rzuciła na niego spojrzenie, które wy-

raźnie mówiło: Bądź spokojny!
Miała na sobie małą, krótką szubkę futrza-

ną. Tedy ją zdjęła i zaczęła rozdzierać u spodu,
gdzie też wkrótce, owinięte w bawełnę, ukazało
si pismo:

- Oto jest list do hetmanówi p. Koni
polskiego -» rzekła Halszka - list książęcia Bo-

gusława...

Butler szybko pisma przezierał, Nie było tam
nic prócz przypomnienia, jako hetmanowie i Ko-
niecpolski przyrzeczenie złamali, opuszczając kró-
Ja szwedzkiego, I że wskutek tego Karol Gustaw
jest mocno ściśnięty, walki jednak nie zaprze-
stanie, dufając, iż wiarołomni powrócą... Była tam
jeszcze wzmianka, iż zapewne król szwedzki ku
Warszawie podąży, aby Oxenstierna wzmocnić-
on zaś 1 Elektor brandenburski, sami jeszcze nie
wiedzą, co czynić mają. Słowem pismo to cale
było bez wartości.

Butler zwolna podniósł wzrok na Halszkę,
która stała przed nim dumna, wyprostowana, pa-
trząc na niego śmiało.

- A inne pisma? - spytał znagła.
Halszka ani drgnęła.
- Żadnych innych nie mam... - odparta

głosem pewnym.
- A gdybym szukać kazał?...
- Szukajcie, panie...
Butler patrzył teraz wjej cudne oczy, pełne

blasku i dziwnej siły. Nie ufał jej, a podziwiać
musiał. *

-,Na twoją cześć przysięgasz? - spytał
jakby mimowoli. ;

Po ustach Halszki przebiegł uśmiech ledwo
dostrzeżony, rozpaczy pełen. I głosem, który miał
dziwne brzmienie, stłumione, a przenikające, od-
parla:
- Na moją cześć!...
Na tem Butler zakończył badanie i pozosta-

wiwszy więżniów pod dobrą strażą, poszedł zdać
raport królowi 1 pisma ujęte mu oddać.

Odchodząc zaś, rzekł do Halszki:
- Okaże się to jutro, żali prawdę mówisz...

Jeżeli kłamiesz, to miecz katowski nie oszczędzi
i twojej białej szy...
- Gotowa jestem! - odrzekła ona.
Gdy zaś wszyscy odeszli, a więźniów ogar-

ngła ciemność i cisza, przerywana jeno miaro-
wym odgłosem kroków straży na kurytarzu -
pierwsza przypadła do Halszki Maruchna i po rę-
kach całować ją poczęła:
- Tyś jest wybawicielka nasza! - szeptała!b

nieledwie płacząc.
Szczenicki zaś rzekł:

- Jeśli jutro listy owe do hana znajdą -
zginęliśmy,
- Nie znajdą! - odparła Halszka.
I zbliżając usta swe do ucha Szczenickiego,

mówiła szeptem:

- Gdy was królewski wódz badał w lochu,
ja stałam w cieniu. I wtedy owe najważniejsze
pisma, które dlatego osobno przechowane były,
wyjęłam. Stałam oparta o mur wilgotny, który
w tem miejscu rozpadał się... Poczęłam go re-
kami drapaé... neamacalam szczelinę... Włożyłam
wnig pisma owe, a piaskiem i błotem z ziemi, za-
kryłam, Szukać ich tam nie będzie już nikt, a
w rychie zbutwieją... »

Szczenicki omal z radości nie krzyknął. Po-
czął dziękować Halszce, a Maruchnę ściskać.
- Ocaleni jesteśmy! - mówił.

Halszka zaś myślała wówczas, że dla niej
ocalenia już niema, że śmierć byłaby jej lepszą,
niż życie takie, A najgorsze, nie do zniesienia sta-
łoby się jej wówczas, gdyby niebezpieczeństwa,
które ją teraz otaczają, ustały. Wśród nich za-
pominala o wszystkiem; wyzywała je nawet jak
przed chwilą; czuła wówczas, że się dla kogoś
poświęca, że jest komuć potrzebna. A gdyby ją
otoczyła pustka l cisza codziennego dnia, toby
oszalała chyba...

I teraz otoczyła ją pustka, Szczenicki i Ma-
ruchna wrychle posnęli, a ona siedziała na ziemi,
skulona, patrząc szeroko otwartęmi oczyma w
ciemność,

Nazajutrz zawezwano więźniów przed obli-
cze królewskie. W komnacie był Pac, Butler, To-
łoczko i inni. Halszka śmiało powtórzyła to sa-
mo, co już wczoraj Butlerowi zeznała,.a król, któ-
ry zawsze był tkliwy na wdzięki nlewlegcle, z
podziwem i niemal zachwytem patrzył najej rysy
Cudowne 1 postać dorodną, Wzrok jego posępny
rozisktzył się. *

--- Preece ty fested wroglem króla swe-
go? -'spytal glosem migkkim, sig ku
niej - nie ucrynilem ci mlego nic... Przeczeże
spiski knowasz?

(Ciąg dalszy nastąpi.) « _ .

A .  
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Motorowy i jeden z podróżnych zostali zabici, a kilka osób ranionych w zderzeniu pociągów w
New Yorku; mgla spowodowała katastrofę

 

- ROZWÓJ GOSPODARCZY NIEMIEC

(Napisła poseł Dr.

Od czasu przyjęcia planu Daz
wesa odbudowa przemysłowa
Niemiec stale posuwa się na-
przód, mimo żalu i skarg na
brak kapitału obrotowego,

Codziennie przychodzą nowe
wiadomości o kredytach, udzie-
lanych w Ameryce przemysło-
wi niemieckiemu. Ostatnio wiel
ka spółka akcyjna „Phoenix! wy
powiedziała holenderskim kapi-
talistom pożyczkę u nich zacig-
gniętą i spłaca ją kapitałami a-
merykańskiemi, uzyskanemi po
znacznie niższej stopie procento
wej, aniżeli płacono Holendrom.
Znana powszechnie ogromna fa
bryka armat, pancerzyi rozmai
tych zbroi Kruppa w Essen, za-
kończyła w Nowym Yorku u-
kłady, mocą których dostaje po
życzkę u Rockefellera w wyso-
kości 15 miljonów dolarów. Ka-
pitaliści zaglębiaj Ruhry także
zapewnili sobie bardzo znaczny
kredyt amerykański, na swoje
przedsiębiorstwa górniczo-hut-
nicze, Panujący do dzisiaj na
kuli ziemskiej niemiecki prze-
mysł barwniczy, bardzo obficie
korzysta z kredytu amerykań-
skiego, to też kraje przemysł"
we nie niemieckie dążą do ure-
gulowania handlowych stosun=
ków z Niemcami. Według do-
niesień pism francuskich doszło
do porozumienia pomiędzy fran
cuskimi a niemieckimi rzeczo-
znawcami prowadzącymi ukła-
dy w sprawie traktatu handlo-

dotyczącego działów wy-
robów metalowych i szklanych.
Różnice zdań istnieją co do tra-
ktowania porcelany i bliskie są
wyrównania,

O. pomyślnym rozwoju gospo
darstwa niemieckiego świadczy
także wzrost wpływów podatko"
wych, przekraczających -znacz:
nie kwoty preliminowane.
ciągu ośmiu miesięcy podatki
przyniosły 3,700 milionów: zło-
tych marek, podczas gdy na ca
ty rok preliminowano 4,100 mi-
Ijonów marek. Do dojścia do wy
sokości _preliminarza _winno
wpłynąć w ciągu dalszych mie-
sięcy 400 miljonów mazek, pod
czas gdy prawdopodobnie wpły-
nie 2,000 miljonów, gdyż sam
listopad dał 521 miljonów.

Podatku dochodowego wpiy-
ngło przeszło 1,400 miljonéw w
ciągu ośmiu miesięcy, gdy pre
liminarz toczny przewidywał
1,344 miljonów. W tym samym
czasie podatek obrotowy dał już
1,218 miljonów na prelifinowa-
ny całoroczny 1,260 miljonów.

Są też podatki, które nie do-
pisały, jak podwyższony _poda"
tek obrotowy, który przyniósł
minimalną kwotę, podatek grun
towo - zarobkowy 16 miljonów
zamiast 150 miljonów prelimino
wanych i podatek giełdowy, któ
ry przyniósł 80 miljonów preli-
minowanych na 150 miljonów.

Podatki jednorazowe przynio
sły w 8 miesiącach 57,52 miljo-
ny, na cały rok przewidywano
36 miljonów. Cła w ośmiu mie-
siącach przyniosły 194 miljony,

  

M. 0. Williamson lat 86, były
skarbnik stanu Nlinols wyjewił
tajemnicę, że w roku 1902 on i
50 innych €wiadków otworzyli na
żądanieRoberta Lincoln'a trumnę
zamordowanego prezydenta Abra«
hama Lincolna, by przekonać się,
że zwłoki jego nie były zabrane

przez

Herman Diamand)

na cały rok preliminowano 150
miljonów. Piwo preewyterylo
preliminowanych -rocznie 125
miljonów, dochodząc w 8-miu
miesiącach do 134 miljonéw.

Dochody z podatków w Niem
czech dojdą w roku 1924 do 6
miljardów złotych marek, czyli
74 miljardów złotych. Polska,
licząca około połowy _ludności
Niemiec, nie dochodzi do jednej
siódmej niemieckich dochodów
z danin publicznych, a przytem
kraj jęczy pod ciężarem podat-
ków i codziennie jesteśmy świa
dkami frondy z tego powodu
stronnictw kapitalistycznych.
Dnia 10 grudnia z. r. odbył

się arbitraż w sprawie plac
górniczych w zagłębiu Ruhry,
który dał wynik następujący:
placa za zmianę dla _kopaczy  

6.10 marek (7.34 zł.), dla nie-
zupełnie douczonych 5.15 mare!
(6.89 zł.), a dla niekwalifikowa-
nych 5.15 marek, czyli 6 zł. 28
groszy.
Wymownem świadectwem go

spodarczej odbudowy Niemiec
jest raport komisarza handlowe
go Ainseougha, o imporcie in"
dyjskim niemieckich |towarów,
utrudnionym przepisem, że
Niemcom bezpośrednio do bry-
tyjskich Indji swych wyrobów
importować nie wolno. Import
niemiecki do Indji wszystkiego
jest o 1 i pół procent mniejszy
aniżeli przed wojną. W roku
1922-23 importowano do Indji
niemieckich tkanin _bawełnia-
nych 362,000 jardów, a w roku
1923-24 już 827.000 jardów. -
W.ten sposób zepchnęły Niem-
cy Japończyków na drugie miej
sce, Z szali, importowanych do
Indji, Niemcy dostarczają -75
procent.

(„Naprzód", Kraków).
  

STRONĘ1.

Z POLSKI -

TRANSPORTY SOWIECKICH :)
SREBRNYCH MONET NA |
POGRANICZE POLSKIE. ;/>---- it

  

W ostatnich tygodniach wła- '.
dze sowieckie rzuciły na.tepe"
ny pogranicza polskiego znacz-
ne ilości świeżo wydanych mo-
net l-rublowych w srebrze. W
bkolicach dalej położonych od
granicy monety te jeszcze nie
są spotykame.. Świadczy to= 0
specjalnej tendencji rządu 86-
wieckiego przedstawienia w ró-
żowych barwach ludności bisto
ruskiej ukraińskiej zasobności
skarbu sowieckiego. Właśnie
wiadomość o nadejściu trans-
portu takiego ze srebrnemi ru-
blami dała między innemi a-
sumpt do napedu na /Jampol
przez dywersantów sowieckich.
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Dzisiaj -wreszcie rozpoczęły

się obrady w sejmowej komisji
spraw wojskowych nad tylokro-
tnie odkładanym projektem w
stawy o naczelnych -władząc:
wojskowych. Na posiedzenid o-
becny jest minister spraw wojs- :
kowych gen. Sikorski. 44, °

Referat wygłosił poseł Ste- *
fan Dabrowski (Ch, N.). Refe-
tat ten, według opinji posłów z
b. wojskowych, fest to rozpra-
wa laika o strategii i taktyce w
połączeniu z historją wielkiej
wojny. Natomiast rzeczowego po
glądu na istotę organizacji na-
czelnych władz wojskowych w
referacie tym nie widać.
Prawdopodobnie nastąpi kilko

dniowa przerwa w obradach, a-
by członkowie komisji -mogli
się rozpatrzeć w wywodach re- -
ferenta posła Dabrowskiego i/
wyrazić swoje opinje.
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14 ul. i 1-Ave.

Chas. Kosches

SKŁAD MEBLI <|

New York City:.

  

  

ZIMA

JEST PORĄ ROKU, KIEDY NAJWIĘCEJ

_

POZOSTAJECIE W DOMU.

CZEM JEST DOM, BEZ WYGODNYCH MEBLI? N

SPORZĄDZCIE INWENTARZ TERAZ I ODWIEDZCIE NASZ OLBRZYMI"""||"

SKŁAD Z NOWYM TOWAREM,
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Kompletne W
urządzenie
sypialni od

plet do salonu

Kamplćtne urządzenie jadalni 10
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SKŁAD NASZ JEST OTWARTY W PONIEDŻIAŁEK -
I SOBOTE WECZORAMI
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S.

Polskich w Brooklynie, zmarł

żałoby pn. 45 Pierwsza Avenu
godzinie 9-ej rano, do kościoła

Na ten smutny obrządek
mych,

 

 

. STANISŁAW KONWICKI
powszechnie znany Polonji nowojorskiej, były prezes „Ogni-
ska" Gr. 4 Z. P. N. i członek Rzemieślników i Pqemytłcwców

w sbbotę, 14-go lutego. Orszak pogrzebowy wyruszy z domu

w New Yorku, a stamtąd na cmentarz św. Trójcy.

ma P, *

po długiej i Ciężkiej chorobie,

e, we wtorek, 17-go lutego, o
św. Stanisława przy 7-ej ulic‘

zapraszają krewnych i znajo-
CÓRKA 1 SYNOWIE.

 

SUCHE GRZYBY
sprowadzane z Polski

Największa firma Impogtu w
Stanach Zjednoczonych, gdzie za-
kupić można najlepsze i. najświete

sze sucho grzyby

Funt 75¢ i wyżej
Grzeczna obsługa

Wszystkie gwarantowane
Sprzedawane od jednego funta do

jakiejkolwiek ilości
Rozsyłane po całym kraju

M. HAGEL
204 E. HOUSTON ST.

New York City
Tel.: Dry Dock 0910
 
'GORSZE NIŻ WYPADKI

SAMOCHODOWE

„Tak dużo mówimy o wypad.
kach samochodowych i innych.
Przeczytajcie statystykę za rok
1921: Wstanach Zjednoczonych
2,583 osób zginęło w kopalniach,
kamieniołomach i odlewniach ;
6,958 w wypadkach na kolejach:
10,168 w wypadkach automob
Jowych, - a teraz porównajcie
z temi cyframi wypadki śmier-
telne w chorobach żołądka, o-
prócz chorób raka, 43,786 i wy-
padki śmiertelne w chorobach

  

  

  

padków mozna było by uniknąc
gdyby przestrzegano reguły:
„Mieć stolec przynajmniej raz
na dzień," Trinera Gorzkie Wi-
no jest tym odkiem zarad-
„czym. Pan Milton M. Smith pi-
sze z Baldwin, Long Il., N. Y.
w dniu 15 stycznia 1925 r
„Przez ubiegłe 3 lata używ tem
Trinera Gorzkie Wino na zabu-
rzenia żołądkowe i znalaziem je
jako wspaniały środek. Utrzy-
muje ono mójżołądek w dobrym
stanie i nie mogę się bez niego

S'plohujue je x XU ró-

e do

pobliskiej aptek) lub sprzedaw-

cy lekarstw by kupić Trinera

Gorzkie Wino! Wspaniałym jest

również Trinera Łagodziciel ka-

 

  

 

  

JERSEY CITY

) W Jersey City zawiązał się

komitet w celu uroczystego

przyjęcia Orkiestry Namysłow-

skiego, która wystąpi tu na kon-

cercie w Dickinson High School,

w sobote, dnia T-go marca, b. r.

 

ZAWIADOMIENIE

Specjalne posiedzenie „Cement

Mason's" unji No. 1, odbędzie się
16go lutego o godz. Sej wieczo-

rem pm. 2nd Ave. Obec-

ność wszystkich członków pożą-

ma.

  

Leonhard, sekr. fin.
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POLSKA RESTAURACJA

„GARDEN
Poleca dla Szanownych Rodaków
pierwszorzędne potrawy polskie
i amerykańskie., Ceny: przystępne

 wzlu, niezrównany środek na
przeziębienie. Jeżeli nie możecie
go dostać w Waszym  sasiedz=
twie, piszcie do Joseph Triner
Company, Chicago, II.

  

Rzetelna obsługa

264 East 10th Street,
New York, N. Y.

 

Philadelphija i okolica
 

DZISIAJ!
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%, Ludowego
 

 

Kastępny odczyt w P. U. L.
odbędzie się w przyszłą niedzie-
1g, dnfa 15-z0 b. m., o godzinie
S-ej po południu, w Domu Pol:
skim, pn. 211 Fairmount Ave.
Odczyt ten będzie pierwszą

gerją z szeregu wykładów H
storji Polskiej, jakie 'gioai
Fr. Politowski, w P. U. L.,
bieżącym sezonie. -Odczy Fx
Politowskiego na przyszłą nie-
dzielę zawiera tłumaczenie
wędrówkach -Słowian, -rozdra-
bianiu się szczepu słowiańskie
go i przyczyny tegoż, osiedlanie
się mniejszych grup i ich pier-
wotne nazwy o pochodzenie
niektórych zwyczajów istnieją
cych u narodów słowiańskich.
Na odczyty wstęp jest wolny

dla wszystkich. O liczne przy:
bycie upras

Kom. Wyk P. I 1,
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DR. 8. SZOŁOMSKI
- DENTYSTA

3109 Richmond ulica,
ko

|
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rancly. ~-
efainta. obstugiwis

Gotiiny ofirowe: 04 9-61 rano, do!
9-tej. wieczorem

  

| światowych,
no-ludzkich

Do członków Oddziału Nr. 5

Zw. Soc. Pol.

Posiedzenie administracyjne
Oddziału odbędzie się w niedzi
Ję dnia 15go lutego, b. r., w Do-
mu Polskim,.o godz. 1ej rano.
Na porządku d iennymw

sprawy z Oddziałem związani
Obecność wszystkich członków
konieczna.

 

  

 

 

  

Na pbsiedzenie niedzielne pro-
mni są sympatycy: do wstąpie-

w szeregi członków Z. S, P.
Jemną korzyść wtej organizac

t. j. asekurację na wypadek śmier

ci i choroby znajdzie robotnik

w Związku Socjalistów Polskich.

Organizacja ta stoi- na. straży
jego interesów robotniczych, o-

narodowych i ogól-

Do niej garnąć się

powinni wszyscy i innych przy

garnia

Za (MM/ml Nr. 5.2. . P.
J. Miller, sekr.. prot.

8. Kapliński, sekr. fin,

    

   

  

W. sprawie urządzenia uroczy-
stej Akademii ku czei Marszałka

Józefa Piłsudskiego w dniu imie-

nin, ł9go marca, zwołuję nadzwy

ajne posiedzenie wszystkich
członkówi sympatyków na dzień

15go lutego, b. r. do Domu Pol-

skiego, 211. Fairmount Ave.

By uroczystość ta jaknajwspa›

nialej wypadła, profmm są wsz
sey ci, którzy mają ku temu ja

kie wnioski, lub sugestje, by przy

byli, a mile będą widziani.

«Za Komitet,

"W. Tyl, prezes
W. Cawrysiak, sekr.

 

  
 

 

 

 
  

 
 

WYŻSZA SZ

- 2233 Orthodox ulica,

Przedmioty główne: Fortepian A.

soltegglo -- Wpisy od 3-5

 

LEOPOLJA

skrzypce profesor R. Niteski; śpiew solowe profesor K. 1.
Obowiązkawe przedmioty dodstkowe: Historia muzyki, teoria. harmókja,
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111-115 East 7th St.
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Warunki nasze są bardzo dogodne. |
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dzwonić pod adresami:,

Porady darmo. f
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jeden block od Bedford Ave,

subway stacji
Brooklyn, N. Y.

dom murowany, po 5 1

 

 

  
 
 

NATIONAL REAL ESTATE AND INSURANCE
597 A FOURTH AVENUE, BROOKLYN,N. Y.

Przy Stacji Subway'u Prospect Ave.-Telefon, Hugyenot 0357

2 fam. i sklep, murowany dom, nowo-budowany, po 6 pokoji,
dla familji, wszelkie ulepszenia, lota 24x 100, dochodu 32,640
rocznie, podatku $325, woda $15; tylko jedna hipoteka. Ce-.

/

na $16,000, gotówki $4,000.

6 fam. i 2 sklepy, dom murowany, po 4 pokoje dla rodziny; ten
dom stoi na Avenue, w bardzo dobrej okolicy; doch
rocznie, w którym obecnie jest mały rent, podatku $325, wo-
da $20 rocznie. Cena $17,000, gotówki do umowy,
musi być sprzedany w przeciągu pięciu dni.

Po dalsze informacje proszę się zgłosić do biura. Biuro otwar-
te od 9 ranp do 9 wieczór. W niedziele od 9 rano do 3 po poł.
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CH! Piękne panie nie mogą do-
tychczas _zapomnieć _księcia
Walii. -Z bloga myślą o nim
brząkają na instrumencie przy-
pominającym nieboszczkę gi-

tarę, na banjuce, ponfeważ „On" wła-
śnie wprowadził tę modę.

Jak książę tak i banjuka przepłynęła ocemn
po miesiącach wielkiego powodzenia w Londynie.

 

Był czas, kiedy młodzież angielska wszędzie ob- _
nosiłaten instrument: - na wycieczkach, poobie-
dnich herbatach, przyjęciach towarzyskich Itd.

Dziś manja banjuki owładnęła amerykanka"
mi jak każda nowość i - to dzięki księciu, któ-
ry przepada za tym instrumentem, jako najpra-
ktyczniejszem. 1

  

  Banjuka była znaną już od szeregu lat w te-
strach rozmaitości, śpiewacy sami sobie akompa-
mjowaly do śpiewu, a gorące tony instrumentu
dodawały głosowi dużo koloru i uroku. Nikt je-
dnak zbytnio nie interesował się tem instrumen-
tem.» -

Aż pewnego pięknego wieczoru jego królew-
' ska mość książę Walji siedział właśnie w pew-
nym teatrze rozmaitości w Londynie, gdy na sce"
nę wybiegło kilka dziewczyn z banjukami. -

„Dźwięki muzyki zachwyciły księcia, nogą wybijał
\takt, cały zamienił się wsłuch.

Po przedstawieniu książę zaprosił dziewczy-
ny na kolację, - przyszły uszczęśliwione ze swe-
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mi instrumentami pod pachą. Na-
stępa tronu zerknął na muzykan=
tki i mruknął coś, co przetłuma-
gone na nadwiślańską gwarę -

 

oby mniej więcej „klawo".
Nazajutrz największy -skład

potent e
wazysń lordowie grali na banju-

„cego sam
na.... b

- nadzwyczaj na c

f Szczyicm wszy
/' to ksią

  

ny otrzymał polecenie przy
o pałacu Buckingham kil-
ów banjuk, a w tydzień
szystkie damy dworu i

  

 
  

  

   

  

   

  

m w tej muzyce rozkochali,
ten instrument do tegtru,
cieczki i t. d

 

ima było widzieć kogoś jada»
dem i grającego równocześnie

Epidemja gry na banjuce rozszerzyła slg
ale Anglic.

wszyscyi grali wszędzie - na bat

stkiego był wieczór, kiedy
przyszedł ze swym orszakiem na

wielki Bal w hotelu „Savoy". - Każda oso-
ba z togo grona miała banjukę przewieszoną
na sznurze!

wrszechówiatową.

\

Banjuka zyskała w ten dzień sławę
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Fle Kennedy najpigkniejsza Amerykanka nie przyjęła oferty do
występowania w teatrach migawkowych

 

Kto bardziejchrapie

 

NEW YORK William Jen-
kins (lat 68, porter wagonów
pulmanowskich), którego rc-
kaw z pasami służby kolejowej
przypomina zebrę, wyrobił się
na prawdziwego eksperta „chra
pania" podczas swej 54-[cum]
służbyjako porter. „Kobiet

 

  

    

chrapie niż kobiet. _

drzemiąca kobieta rozpocznie

stroić swój sopranowy głos, to

 

|
|
i

zdolny on jest zagłuszyć nawet I

turkot pociągu", Ruchliwi męż

czyzni i wesołe kobiety chrapa-

niem przypominają głos saxofo-

z mogą ofrzymać ulgę, przez

Mam|

dla to. e *
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ZapyfaJcle w aptece) -

 

nu, zaś powolni i ociężali chra-
pią przypominając g Tę-
giej budowy mężczyźni i kobie-
ty bardziej zakłócają spokój no-
cny swem chrapaniemniż wąt-
li", - mówi Jenkins. Gdy Ge-
orge Pullman był prezydentem
kompanii produkującej wagony
sypialne, zaznaczył, że Jenkins
musi mieć zajęcie wkompanii do
śmierci i nie może b pensjo-
nowany. Jenkins urodził się w
Virgina, jako niewolnik, obecnie
jest żonatyi ma córkę wkoleg-
jum. Zapytany, co robi, jeżeli
pasażerowie narzekają na chra-
panie innych, odpowiedział: „Bu
dzę ich, w nadziej, że nabiorą no
wego tchu, by rozpocząć nano-
wo chrapanie, obróciwszy ”<;na

drugi bok. Wjecie prze z

my porterzy nie możemy m
mać ręki nad ustami chrapiącej
osob)

  

 

 

  

  

 

    

; Na ZAZIEBIENE,

KASZEL, GRYPĘ
oraz Bóle w krzyżach,

nie ma nie leprzego fi
Krót Lintmentów Niedźwiednik
Zadaj w aptekach po sugielsku

BEARBALSAM
356. butelka.

Nie bierz nie innego.
Jeżeli nie ma, niech sprowadzi.
Także do nabycia we wszystkich

składach lekarstw lub u

Central DrugCo.

24 E. Center Street
Shenandoah, Pa.

 

   
 

 

 

  

 

  

 

     

  

 

  

 

 

Wyśmienity,

Mi

Cogaty złoto-brunatny kolor,

Kawę Doskonalą
możesz zawsze otrzymaćprzez proste dodanie

Franck Chicory
(Cykoryi Franka)

do swojtak juk dodajesz soli do swojego pożywienia

PytaiSwojego Grosernika
o Prawdziwą Franka Cykoryę, opakowanąw

kwadratowe 74 funtowe paczki-Jedna
próba przekona cię

iły Smak

który czyni

swojej kawy,
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O KOBIETACH
Wniedawno ogłoszonymartykule pana Arthura Striugera, je-dnego z wybitniejszych pisarzyi badaczy społecznych, znajduje-my ciekawe uwagi o kierunkudalszego rozwoju kobiety nowo-czesnej, mającej rzekomo zdą-

 

żać do zwyczajów naszych pier- |wotnych przodków. Motywy te-go twierdzenia są następujące:nauczyły sięyśleć o ważniej-szych zagadnieniach życiowych,

  

   cznie większą ilo zmałżeństw. Zniknęłoby równieżwiele wzajemnej goryczyistnie-jącej między jedną a drugą płcią,gdyby mężczyzna -oduczył .śięswojej ślepej rycerskości wzglę-dem kobiet, Płeć słabsza (głu-pio wten sposób określana) y-cierpiała bowiem znacznie wię-cej wskutek" męskiej grzeczno-ści, niż wskutek okrucieństwa.Zaczęło się to wszystko bar-dzo dawno. W istocie zaczęłosię to w czasach, gdy człowiekpierwotny zostawiał swą żonęlub żony i w jaskinia sam włóczył się po puszczy wposzukiwaniu mięsa z niedźwie-dzia, Trwało to, gdy nauczył sięwyrabiać broń i prowadzić wal.ki ze swoimi rywalami, wdzie-rającymi się na jego obszary dopolowania. Trwało to również,gdy posiadł sztukę używania na-rzę@zi, zajął się uprawą ziemi,na której dawniej polował, i niebędąc już koczownikiem, umie-Seil swoją słabszą towarzyszkę

ROZDAJE NIEZAWODNE LEKINA WZBUDZENIE MIŁOŚCIBrzydkaś? Stara? wszystkogłupstwo, byleś miała dolary!
Niezwykłą sensację w NowymYorku wywołuje sprawa Czang-o - tsena, znanego pod popular-ną nazwą Żółty John.Zna go całe miasto, o 'jegowzględy ubiegają się rozhiste-ryzowane amerykanki wszelkichstanów, począwszy od wielokrotnych milfonerek dolarowych, askończywszy na skromnych biu-ralistkach,Zółty John działa cuda.Usiadłszy sposobem wschod-nim na makacie ozdobionej czarnemi smokami, zapada w mediumistyczny trans i przepowiadaz -zadziwiającą _dokładnościąprzyszłość.Specjalnością jednak żółtegoproroka jest erotyka.Wystarcza, aby jakaś damawyraziła chińczykowi życzenie,aby zdobył dla niej serce tegolub owego getlemana... Posłu-szny temu życzeniu John, prze-nika swą myślą nieuchwytnegokochanka i mocą swego fluidusprawia, iż najobojętniejszy na-wet mężczyzna pała miłością dopragnącej go damy.Na temat _eksperymentówchińskiego okultysty opowiada-ją niebywałe rzeczy,I tak, kucharka pewna, niepierwszej już młodości ntewia-sta, zapragnęła posiąść miłośćwłaściciela hotelu, z którym miała zajście,Chińczyk sprawił swym magnetyzmem działającym na odle-głość, Iż w dwa dni później ho-telarz leżał u stóp kucharki, naktórą przedtem nie zwracał naj-mniejszej uwagi, zaklinając 1g,by została jego żoną.Pewna skromna _biuralistkaujrzała na ulicy przejeżdzające-go w wykwintnej lumuzinie.mło

  

 we własnym, choć niewytwor-nym domu.Z biegiem czasu przybywałowięcej takichniewytwornych domów, tworzyły się osadyi gmi-ny i następował podział pracy,przyczem wytwarzały się wzaje-mne stosunki, Praca ludzka za-| częła się specjalizować. -Wyra-| biano coraz więcej narzędzi i, wreszcie umqlezmno budowę i

| użytek maszyn, Wobec tego

dawne osady 1 gminy |mogły

wzrastać do rozmiarów miast,

Te zaś stawały się ośrodkami

przemysłu, bo wskutek dosko-

nalącego się powoli genfuszu

ludzkiego do współdziałania i or-

ganizacji, potrafił on przetwa-

rzać w publiczne przedsiębior-

stwa podobne czynności jak no-

szenie wody, garbowanie skór,

tkanje płócien i pieczenie chle-

ba, Wreszcie doszedł do obecnej

cywilizacji. Od czasu jednak

pierwszej ogłady stale miał na

celu ochronę swojej towarzysz

ki i ułatwienie jej życia.

 

Zmieniający się porządek

w naturze

Zaczął rozumie się od ogłusza

nia jej kamienną siekierą i try-

umfalnego niesienia do swego

schroniska, wydrążonego przez

naturę u stoku góry, Później

kupował ją za pewną ilość skór

lub żywych krów. *Gdy jeszcze

wyżej wspiął się ku światłu -

badał dokładniej wszystkie jej

zalety i wybierał sobie damę, 

 

jest, jak się nazywa; podczas

seansu jednak u Chińczyka wy-

raziła życzenie, aby piękny nie-

znajomy poprosił ją o rękę. Pro-

pozycję swoją postawiła żarto-

bliwie, nie wierząc w jej spełnie-

nie.

Jakież było jej zdziwienie, gdy

nazajutrz przed jej biurem za-

trzymał się automobil, z które-

go wyskoczył nieznajomy mło-

dzieniec i sklerował swe kroki

wprost do pokoju, w którym za-

Jętą była dziewczyna,

, Nastąpiło poznanie, a w ty-

dzień potem biedna biuralistka

była szczęśliwą narzeczoną jed-

nego z najbogatszych młodzień-

cównowojorskich.

Kilka. takich wypadków zjed=
nało Czang-0-tsehowi niesłycha-
ną sławę w mieście.

Cisnęty się do niego tłumy ko-
biece, wśród których nie brakło
nawet zdecydowanych przeciw
niczek rodu męskiego, aposto-
tek bezżenności,

Możliwość pozyskania serca
męskiego na bezwzględną włas-
ność zmienia dotychczasowe za
patrywania |bojowo .nastrojo-
nych dam.
Praktyki jednak „żółtego pro-

roka" wzbudziły pewne zaniepo-
kojenie w świecie nowojorskim.
Powód ku temu dała sprawa,

53-letniej -nauczycielki, starej
panny, słynnej z swej brzydoty i

nieznośnego charaktéfu.

Stara nauczycielka, jak opo-

wiadają, przy pomocy chłńczy»

ka opetaia 22-letniego mlodzien -

ca i pociągnęła go na. kobierzee

ślubny.

Pastor jednak, widząc narze-

czonych o tak dużej różnioy wie

ku, zawahał się |pobłogosławić

ten groteskowy związek małżeń
ski.

Podczas -ceremonii |ślubnej

przyszło nawet do demonstra-

cji, którą urządziła przygodme
zebrana publiczność.
Echa awantury w kościele do-

 dzieńca, Nie wiedziała kim on

Matko! Fletcher's Castoria by-
ła w użyciu przez zgórą 30 lat,
jako przyjemny, nieszkodliwy
substytut Olejku rycykowego Pa-
regorie, kropli ria zęby i kojących
syropów. Nie zawiera narkoty-

 | się wypróbowane
ków. Na każdej paczke, majtku.L (dogs

stały się na łamy prasy i wtedy

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORW

Przygotowane spec Inie dla dzieci w każdym wieku

 

karze wszędzieją polecają,' Ten

rodzaj, jakiście zawszę kupowali,

nosi podpis

 

 

najbardziej odpowiadającą jego
upodobaniom. y jednak u-
miała ona czyścić skóry zwierzę-
ce lub upiec kawałek mięsa,
Schodziło to już coraz dalej na
drugi plan,

Powoli względy praktyczne za
częły ustępować względom este-
tycznym, wobec czego pozosta-
wało kobiecie albo starać się o
piękny wygląd w oczach męż-
czyzny, albo też zostać wtyle w
wyścigach życiowych. |Zmienił
się tedy zwykły porządek natu-
ryi człowieczy kogut poddał pod
władzę .pokorne) kury swoją
skłonność popisywania się, idą-
cą w parze z siłą,

Kobieta, nabierając świadomo
ści o fakcie, że zyskała dach nad
głową i towarzysza tylko przez
swój wygląd osobisty, uciekła
się do sztucznych ulepszeń tego
wyglądu. Nauczyła się ubierać
nie dla ciepła, ale dla miłości, Ro
biła stroje oszukujące i drażnią-

Przyozdabiała swoją postać
błyszczącymi kamieniami i ka-
walkami metali. Dodawała wdzię
ku swojemu ciału o słabszych
mięśniach przypinaniem plór i
futer. Malowała twarz ziemne-
mi farbami a włosy barwiła wy-
warem z ziół Nasycała swój
strój Afrodyty pewnymi tłusz-
czami zwierzęcymii zapachaqi

(jak naprzykład piźmo, powsze

chnie używane). Potrafiła nawet

sztucznie zmieniać kontury swe

go ciała, jeżeli wymagały tego

konkurencyjne inowacje, wpro-

Wadzane przez jej siostry,

o

 

ce,

wyszła na jawdziałalność Czang

o-teena, który w krótkim czasie

przyszedł do zamożności.

Nie należy bowiem przypusz

czać, by żółty John bezintereso-

wnie rozlewał swój fluid, kazał

sobie płacić dobrze, czasami na-

wet obficie.

Od starej nauczycielki zażą-

dał aż 200 dolarów, od-innych

mniej, ale za to cieszył się ogro<

mną klijentelą.

Egzotyczny prorok pochodzi

z Szanhaju i liczy około 50 lat

życia, Przed osiedleniem się w

Nowym Yorku był kapłanem

Konfuciusza. Z powodu zamie-

szek politycznych przeniósł sig

do Tybetu, gdzie zapoznał się z

tajemną nauką. Z Tybetu przy

wędrował do Ameryki.

ZALOTNOŚC NALEŻY sig

WSZYSTKIM MĘŻOM

PARYŻ. - W, czasie rozprawy

sądowej przeciwko księżnej de

Kernino, znajdującej się w wię-

zieniu śledczem w Lannion pod

ogkarzemem o zamordowanie
męża, obwiniona zwróciła sig
nagle do kochanki zabitego księ
cia z wykrzykiem: „Nigdy nie
nosiłam pończoch jedwabnych!"
Sędzia jednak pominął to mfilcze
niem, skutkiem czego naraził
się na potępienie ze strony
łej tamtejszej prasy, nie mogą-
cej wybaczyć mu przeoczenia
takiej dobrej sposobności do
wszczęcia ogólnej dyskusji to-
warzyskiej, Jeden z tamtej-
szych dzienników, „Le Parks)
Soir", zauważa, że w tym wy-
padku byłaby najstosowniejsza
następująca nauczka: „Jeżeli
nie nosiła pani jedwabnych poń
czoch, to popełniła wielki błąd.
Gdybyś nosiła jedwabne pończo: |
chy, wykwitną spodnią bieliznę,
modne stroje I inne rzeczy 'w
tym guście, prawdopodobnie
mąż pani nigdy nie oszukiwałby
pani i nie miałabyś powodu do
zabójstwa. Zalotność jest pierw
szym obowiązkiem kobiety, któ-
rej Bóg i człowiek zdał opiekę
nad mężczyzną. Jest również
pierwszym obowiązkiem wszyst-
kich kobiet, zamężnych czy sa-
motnych, o ile są bogate i nie
poświęcają czasu na rzeczy u-
żyteczne, aby starały się uszczę-
śllwiać swoim wyglądem bliż-
nich, płci odmiennej
 

Niedobra to przyjaźń, którą.
wysługą albo pochlebetwem oku

trzębą -
 

 

 

Johanna voń Steer z Wiednia, wniosła skargę w New Yorku
przeciw swemu mężowi, mieszkającemu w New Yorku, domaga»

jąc się utrzymania lub rozwodu
 

Ludzie nie przychodzą na świat

z wszystkiemi wadami. Wady

zostały nabyte w życiu. Podsta-

wy do tych różnych typów ludz»

kich zostąły założone w latach

dziecinnych. Człowiek wyrabia

w sobie nawyknienia umysłowe

podobnie jak wyrabia nałógi fi-

zyczne. Niektóre z tych nawy-

wnień są dobre, ine są złe. Do-
kładamy dużo starań, by pomóc

dziecku do wyrobienia dobrych

przyzwyczajeń i nałogów fizy-
cznych, ale zwykle zaniedbuje-
my prawie zupełnie nawyknie-
nia i nałogi wzruszeniowe, jakie
dziecko może w sobie rozwinąć i
utrwalić, chociaż są one wat-
niejsze, jeżeli idzie o szczęście 1
powodzenie danej osoby w ży-
clu, Dziecko prawie co godzi-
„na reaguje, czyli odpowiada swe
mi wzruszeniami na nowe sytu-
acje, wyłaniające się w jego o-
toczeniu - w szkole, w domu I
na miejscach zabawy. Przecho-
dząc przez te codziene doświad-
czenia, dziecko wyrabia w so-
bie, wzruszeniowe nawyknienia
- owe specjalne sposoby odpo-
wiadania i zachowania się wo-
bec nieprzyjemnych sytuacji,
sposoby zapatrywania się na
różne rzeczy i odczuwania tych
rzeczy, Nawyknienia te utrwa-
lają się stopniowo i zamieniają
się wnałogi, a jeżeli są to złe na-
łogi, przynoszą one w starszym
wieku wiele przykrości i niepo-
wodzeń, obniżając sprawność
danej jednostki 1 unieszczęśli-
wiając ją, o czem zapewne sami
na sobie przekonaliśmy się w
życiu, gdyż nam nikt nie pomógł
w tych sprawach, gdyśmy byli
dziećmi. Czasami złe nałogi na-
byte w dzieciństwie, łanfią czło-

 wieka w późniejszym życiu pod

f the poot s'

lol-[H So. 4th Street'
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F. AD, RICHTER & CO.

Hygiena umysłowa

względem nerwowym i umysło-

 

wym.
Dzieci nie pówinno się nigdy

straszyć. Straszenie dzieci jest
czą bardzo poważną, a jed-

ele osób dorosłych lubi
robić sobie z tego żarty. Stra-
szenie dziecka może często po-
ciągnąć za sobą bardzo smutne
dla niego następstwa.

Należy dzieći uczyć odpowie-
dniego postępowania, ale nie po-

się zdążać do tego dro-
gą zawstydzania ich i onieśmie-
lania. Wstyd nie jest'zdrowem
i pożądanem wzruszeńem i nie

  

 

| powinnosię go wyrabiać w dziec
ku, podobnie jak nie powinno
się wyrabiać uczucia upokorze-
nia, zakłopotania i bolesnej
wprost nieśmiałości w obecno-
ści drugich osób.

Wobec dzieci nie powinno się
kłamać, zwłaszcza wważnych
sprawach, takich jak sprawa
płei. Kłamliwe i oszukańcze wy-
jaśnienia prędko są sprawdzano
przez dzięci, a doświadczenia,
„przy. pomocy których odkrywa-
ją owe prawdy, są niezmiernie
zgubne dja nich. Dużo nieszczę«
ścia, smutku i strapięń, a także
znaczny procent niepowodzeń w
szkole, podobnie jak i liczne wy-
padki osłabienia umysłowego i
nerwowego w późniejszem ży-
ciu - wszystko to należy przy-
pisać bardzo często fałszywemu
oświetleniu owych spraw, o któ-
rych nakłamano dzieciom, gdy
zaczęły stopniowo przychodzić
do właściwego zrozumienia rze-
czy. Należy tego unikać na
wszelki sposób. Na zapytania
dziecka w tych sprawach trze-
ba odpowiadać otwarcie i bez
zakłopotania, odpowiednio do
zdolności dziecka, pozwalają-
cych mu na zrozumienie odpo-
wiedzi.

  Rufiles odżywia!
wale kasiąe wss:
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VYDANIE NIEDZ

ZARAZY

"Należy zwalczać zarazę, dlbo zniszczy ona strukturę naszej nowoczesnej

cywilizacji" - brzmi uroczyste ostrzeżenie nauki, doradzającej zjednoczo-

ny wysiłek dla zwalczania plagi szkodliwych owadów grożących zniszcze-

niem światowych zapa-

sów żywności.

ZĄD Stanów Zjednoczonych zu-
żywa w obecnych czasach zna-

cznej liczby pieniędzy płaconych
przez ludność w podatkach na za-
wziętą walkę przeciwszkodliwemu
robactwu. Nauka powiada nam, że
o ile ludzkość nie uprzytomni so-
bie niebezpieczeństwa, ludzie pew-
nego pięknego poranku spostrzegą
ale zapóźno, że spiżarnie i spichle-
rze świata są puste, bo ich zawar slyse

zostala poźarta przez szkod- sy zboż
liwe: robaki. O tych faktach mówi nam nie kto inny, jak zasłuż

Read St. Zj. zabrał się do nisz profesor Dr. Leland 0. Howard, s ef biura etymolog
czenia szkodliwych robakéw. Pro- go w departamencie rolnictwa. - Mówi on nam obecne
jekt do prawa przedłożony w kon- wśród społeczeństwa powstało dąż
gresie przewiduje wydatki 2 i pół
miljona dolarów na wynalezienie

 

Kto zwycięży - człowiek czy: owady?

  Czy wiecie o tem, że mszyca bawełnkina pożera trzy
miljony bali bawełny roczni Para m ziemniacza®
nych może w jednymsezonie wytworzyć zarodków na 60,-
000.000 swego potomstwa. »

Pomiędzy różnego rodzaju szkodliwemi owadami, znaj-
duje się jeden owad nazwiskiem „aphis", który

-

wydaje
13,000.000 potomstwa w jednym roku.

Przy pomocy delikatnych mikrofonów, uczeni

-

mogą
jak szkodliwe owady żują złożone w spichrzu zape-

 

    

  

 

 

 

  

     

  
  

  

  

  

 

  

cięzcą
siłę dla

  

skutecznych sposobów do zwalcza tej walce będzie ten, kto zdoła roz ingé wicks?
nia szkodników. m i enia: przeciwnika.
Wniżej przytoczonym referacie A wysilić

dr. Leland O. Howard, szef fede- 1 stkie swoje zdolno-
ralnego biura Etymologji przedsta wa by wygrać walkę pro

 

wadzoną przeciw szkod-
nikom, bo inaczej kiedyś
zabraknie ludziom żyw
ności, wobec coraz wię-
kszego wzrostu ludności
na kuli› ziemskiej.
Od czterech lat depar-

tament rolnictwa wspól-
nie z władzami stanowe

i niezwykłe wy-
siłki, aby uchronić plan
tatorów od dotkliwych
klęsk, jakie szerzą szko-
dliwe owady.

wia niebezpieczeństwo, jakie gro-
zi ludzkości od szkodliwego roba-
ctwa #

DR. LELAND 0. HOWARD
Szef federalnego biura Etymologicznego

LL'DZKOSC stanęła wobliczu nie
ublagane) wojny-wojny prze-

ciw nieprzeliczonym nieprzyjacio-
łom, którzy poważnie zagrażają lu-
dzkości, W wojnie tej prawdopodo-
bnie nigdy nie będzie rozejmu. -
Jak długo człowiek będzie żył na
ziemi, tak długo będzie musiał

vć w obronie swych środków
życia przed szkodliwemi owa-

dami. które będą mu pożerać rośli-
ny dmtarrujacew'wnośd lub ko-

niecznych

-

materjatow

.

surowych

dla jego potrzeb

Niektóre ze szkodliwych roba- '

ków oprócz niszczenia zapa ów ży
ś szkodliwemi dla zdro-

wia. Qzy można przypuszć at, fe

7 poslepem czasu niebezpieczeńst-

wo się zmniej Wżadnym razie.

Przetiwnie. To co my nazywamy

postępem w cywilizacji nie tylko
in się do wytępienia

    

   

  
DR. LELAND 0. HOWARD

   

  wywodów. Przedmioty te opakowy
wano w dziką bawełnę, która w
Środkowej Ameryce służy za pa-
kule do opakowywania, Z dziką ba
wełną przedostały się do Stanów
Zjedn. i zarazki szkod j
cy, które w krótkim

ka przed szkodliwemi owadami.
Skąd się wzięła mszyca bawełnia
na? Pojawiła się najpierw w Con-
tralnej Ameryce, gdzie roślina ba
wełny rośnie dziko, Wtedy ludzie

niej nie robili. Przynie-
siona przypadkowo do Texas stała

   

 

  

  

  

       

 

ie rozmno
 

  

       

   

   

   

nie przyczyni (amie do Ith Znalazła w tym stanie żyły się niepomiernie.

szkodników, ale przeciwnie.doiCN upragniony dla siebie raj. Stąd aj już trudno znaleźć na

rozmnażania, dzięki rozpowszechniła się na cały paś świecie miejsca, gdzieby nie było
przedostania się szkodników z Je bawełniany i rozmnożyła się do ów. Znajdują się   
dnego kraju do drugiego

7 roku na rok, a nawet z mie-

siąca na miesiąc zagadnienie jakie
przedstawia szkodliwe robactwo,

staje się obecnie bardziej alarmu

jące, aniżeli przed 20 laty, mimo

je liczba uczonych pracujących

nad badaniami dla wynalezienia

odpowiednich środków wcelu 1

czania szkodników podwoiła się, :

fundusze wyznaczone do tego celu na e ywi

potroiły się. Dzisiaj szeregi ucz czeni hał-dane kpmirózmxjy bada

nych zajmujący się tem zagadnie- jący

-

dzungle środkowej

-

Afryki

Blom sq armiami wobec jeduosiek,

.

nedaylali doswych instytucji na:

które przed 50 laty kładły podsta- ukowych różnegorodzaju przed"

wy pod dzisiejszą naukę o zwal:

-

mioty -na potwierdzenie swych

czaniu szkodliwego robactwa.

W obecnych czasach nie more-

my nie zauważyć zbliżającego SiĘ

kryzysu, jaki grozi ludzk z po

wodu przeludnienia. Gdy

dzie zwykli byli mów

małym" - mówili oni tylko w

przenośni. Dzisiaj faktycznie kula

ziemska jest małą w porównaniii

/ z olbrzymią masą ludzi, którzy się

|

_

obecnie na niej znajdują. -

Ponieważ ziemia nie może być

większą jak jest, a ludność się

zwiększa w sposób niebywały w

wiekach poprzednich, - nieulega

wątpliwości, że ludzie będą

szeni pomyśleć 0 zwiększeniu 110-

ści zapasów żywności. - W tym

względzie zachodzi wielka. przesz

koda. - Ze wzrostem cywilu-cu ; f

zwiększyła sig latwoéé rormnata-

nia szkodliwych owadéw

.

niszcrg-

eyen zepasy żywności. ,

Proszę wziąć pod uwagę naprzy

kład „mszycę bawełnianą". Bawl'ef

na jest dzisiaj jeden z najbardziej

potrzebnych w świecie surowców,

a jej nasienie stanowi także dobre

pożywienie. ;

Nie ulega wątpliwości, że wery

stkie iny przedstawiające war

tość -żywności lub użyteczności,
musza być brontone przez człowie-

tak kolosalnych rozmiarów, że po- _
żera około 3,000.000 bali bawełny
rocznie, zmniejszając całą produ-
kcję bawełny ame ańskiej o je-
dną czwartą .c powodując

Stalysię jakby kos-
Z tego powodu każdy

musi się starać o
ą obronę przez przyswa

¢ janie sobie znajomości środków

przez to drożyznę materjałów ba- prowadzących do zwalczania mo-
wełnianych. źliwej zarazy, która z czasem mo-

W jaki sposób zaraźliwa mszyca , głaby się stać klęską nie dającą

przedostała się do Stanów Zjedn.?. się opanować żadnemi środkami.

ki nowoczesnej cywilizacji u» Jlepsz

 

  

     

 

  

 

    
  adzie i morzu ułatwiają roz-

powszechnianie szkodników. Ja-
pońska mszyca kukurydziana roz

ź ę po całym świecie

  

 

    

   

  

 

 

Mszycń -bawełniana,
/ powodująca miljony do-
Iarów szkody na planta-

._ cjach bawełny, mimo że
/ od czterech lat departa-

| merit rolnictwa wspólnie
! z (władzami stanowemi

czynią niezwykłe wysił
ki aby uchronić planta-
torów od _dotkliwych

klęsk tej: zarazy.

 

   

 

 

 

   

 

 

iona okrętami 1 kolejami.

 

Aeroplan także może się przy-
czynić do rozpowszechnienia zara-

y. Uczony przyrodnik angielski
Mitchel w odczycie wygłoszonem
z okazji przelotu aeroplanów z Ka-
iro w Egipcie do Capelow w. polu-
dniowej Afryce, stwierdził, że szko
dniki owady przedostały się na a-
roplanach z Egiptu do południo-
wej był to fakt, stwier
dzono to pojawieniem się szkodni=
ków w tych wszystkich punktach,
w których zatrzymały się czas

iszy przelatujące meroplany. -
odniki owady są najgroźniej-
z tego powodu, że rozmnażają

się w zastraszający sposób. Jedna
ziemniaczanej, jeżeli

h zarodki utrzymały:
ie prey życiu, potrafi wydać
wiat 60,000.000 młodych.

Między wieloma owadami szko-
dnikami znajduje się jeden pod
nazwą „aphis", który wydaje 13
pokoleń wciągu jednego roku. -
Owady szkodniki są nadzwyczaj

staremi stworzeniami. Można je
znaleźć w skamieniałych .poka
dach skal, powstałych przed miljo
nami lat. Jest możliwem, że pow-
stały one przed 50,000.000 lat. -
Wciągu tych licznych wieków, nie
były one tak doskonale rozwinięte,
jak obecnie.
Gdyby nie zarazy, które ich czę

zą prawie całkowicie, sta-
3 ię one plagą dla ludzkości.
Uczeni starają się wywoływać

sztuczne zar wśród szkodników
dów, ale bez powodzenia. -

Uczeni nie zrażają się doznanemi
zawodami, ale pracują wytrwale,
w nadziei, że uda im się wywołać
sztuczne epidemje wśród owadów,
poznawszy bliżej słabe strony or-
ganizmu szkodników.

Ludzkość zmuszona jest prowa-
dzić nieustanną walkę ze szkodni-

 

 

   
  

 

   
   

  

   
 

 

   

    

kami i zaznajamiać się z coraz to
nowemi środkami dla tym skute-
czniejszej walki.

Różne gałęzie nauki jak naprzy
kład chemja, oddają wielkie usłu:
gi przy zwalczaniu zarazy. W obe-
cnej chwili chemiczne stowarzysze

 

Miarą niebezpieczeństwa zagrażającego od plagi szkodliwych
owadów są metody, jakich używa rząd do ich zwalczania. Rząd

z - F

' NOWY SWIAT NIEDZIELA, 15 -LUTEGO (SUNDAY, FEBRUARY 15), 1925.

PRZEDEDNIU NOWEJ

 

  

  
wyznaczył specjalnych lotników, którzy rozsiewają specjalny
proszek trujący ponad okolicami dotkniętemi zarazą dla wyte-

pienia szkodliwych owadów dla ludzkości.

nie wojskowe współpracuje z wy-
działem departamentu rolnictwa,
wyznaczonem specjalnie do wy-
najdywania coraz to skuteczniej»
szych sposobów do zwalczania za-
razy. Jednym z najlepszych spo-
sobów zwalczania plagi  szkodni.
ków wymyślonych przez te stowa
rzyszenia jest stosowanie gazów
trujących szkodliwych dla owa-
dów, a nieszkodliwych dla innych
gatunków stworzeń,

Z polecenia kongresu departa"
ment rolnictwa ma prawo użyć
wszystkich gazów trujących .dla
niszczenia szkodników.

Najzdolniejsi chemicy amery-
ańscy, dr. Fryderyk Power z biu

ra chemicznego w Washingtonie.
zastanawia się nad sposobem wy-
dobycia z nasienia bawełny tego
zapachu, jaki przyciąga szkodliwe
pwady. W tym celu uczony ten
dystyluje dziesiątki tpn nasienia
bawełnianego w tym celu, ażeby
przy pomocy wyciągniętego z na-
sienia zapachu zrobić przynętę do
trucizny za pomoca, której olbrzy
mie masy szkodników mogłyby
być wyniszczone hurtownie.
Wobec coraz bardziej zwiększa»

jacej się przesyłki żywności z je-
dnego kraju do drugiego zdarza
się, że zarodki szkodliwych owa-
dów są przenoszone z jednego
kraju do drugiego, w którym się
stają większą plagą aniżeli były
w kraju, z którego wyszły, Tylko
rzadko się zdarza, że zarazki prze-
niesione z innego kraju nie znaj-
dują pomyślnego dla siebie oto:
czenia w kraju do którego zostały
przeniesione.

Często jednak stają się gorsze-
mi, aniżeli były w swym rodzine
nym kraju, jak to potwierdza hi-
storja z tak zwanym „molem cy-
gańskim", który . wyrządza nieo-
bliczalne szkody w stanach Nowej
Anglji; dlatego, że mol ten nie
spotyka tutaj swych naturalnych
wrogów, jakich miał w Europie,

 

 

 

 

   

 

  
  

 

  

 

  

  

 

  
  

      

   

 

  
  

 

  

     

  

 

    

   

    

" Zwykły konik polny jest jedną
z najbardziej dotkliwych plag
jakich „doświadczają farmerzy
w zachodnich stanach Zjedn.
Na lewo-widać paczkę napełnio-
ną, bulbami dotkniętemi zarazą
przesłanemi do Stanów Zjedno-

. czonych dla: zbadania.

skąd został preywleczony.
Aby uzmysłowić sposoby, w ja»

kich można w sposób skuteczny
walczyć ze szkodnikami, można
przytoczyć przykład unieszkodli-
wienia mszycy koniczyny. Przed
50 laty uprawiający koniczynę by-
li w obawie, że z czasem świat zo
stanie pozbawiony możności upra-

' wiania koniczyny, z powodu braku   vasienia nietczonego na olbrey
skalę przez mszyce koniczyny. -

a 

 

Po nadzwyczajnych wysiłkach,
zauważono, że nasienie koniczyny
da się zabezpieczyć przed zniszcze-
niem przez mszycę, gdy koniczyna
przeznaczona na nasienie, zosta-
nie ścięta wcześniej dwa tygodnie,
aniżeli praktykowano dotychczas.
Eksperyment okazał się niezwykle
owocnym.

Dzisiaj nie ma żadnej obawy o
zniszczenie nasienia koniczyny.

Przed niedawnemi jeszcze laty,
w każdym prawie jabłku znajdo-
wał się robak, Dzisiaj wszystkie
lepszych gatunków jabłka nie ma-
ja robaków, ponieważ podczas o-
kwitania farmerzy zajmujący się
hodowla jabłek, skrapiają  jablo-
nie rozczynem arszenniku, zabija:
jąc wszystkie szkodliwe owady że-
rujące na kwieciu jabloni, które
składają jajka w kielichach kwia-
tu, zamieniające się po kilku tygo-
dniach w robaki, gdj kwiat roze
rósł się w jablko.

Różne dziedziny nauki przyczy
niają się wielce do zwalczania szko
dliwych owadów, ale najwięcej
chemicy, którzy z każdym czasem
dostaczają coraz lepszych trucizn
na zabijanie szkodników.
Chemicy prawdopdobnie będą te

mi, którzy w najbliższej przyszło»
ści będą dostarczać trucizn do ma
sowego zabijania szkodników, a
zarazem wzmagania wzrostu poły
tecznych. roślin.

Ciągle uczymy się nowych rze-
czy, porzucając wiadomości niepra
ktyczne. Znawcy życia owadów
szkodników wpołudniowej Afryce
wynaleźli mikrofon przy pomocy
którego można słyszeć, jak robaki
żują ziarnka zboża złożonego w
spichlerzach.
Wojna przeciw szkodliwym owa

dom nie jest tylko zagadnieniem
naukowem, jest ona obowiązkiem
każdego człowieka, bo jeżeli lu-
dzie nie wyniszczą owadów, to
owady wyniszcza ludzkość.

Jest godnem zaznaczenia, że w
ostatnich czasach, wielu - prywat"
nych ludzi zainteresowało się szko
dliwością owadów, Mężczyźni i ko-
biety zainteresowani zwalczaniem
szkodliwych owadów, oddają ludz
kości wielkie usługi, ponieważ po-
magają budować podstawy do wie-
dzy, która kiedyś zajmie się zwałe
czaniem szkodników żywności lu-
dzkiej na wielką skalę.
Doniosłość akcji dla unieszkodW

wienia wzrastającej plagi, zrozu»
miał kongres Stanów Zjednoczo-
nych, wyznaczając 2,500.000 do-
larów na prace dla wykrywania
najskuteczniejszych sposobów do
zwalczania szkodników, a szczegól
nie tmich najważniejszych: mola

cygańskiego, japońskiej msz
kukurydzanej i lrlnszycyJ ziemi;?-
czanej, która jest jedną z najdot:
kliwszych plag amerykańskiego
farmera, oddającego sig uprawie.
ziemniaków.
Rząd nie wierzy, aby mu się u-

dało wynaleźć sposób na zupełne
wytępienie tych trzech .szkodni-
ków, ale ma nadzieję przynaj›
miej zmniejszyć rozmiary: Zklęski,
jaka rok rocznie wyrządza krajo-
wi nieobliczalne szkody,

Najpoważniejszą rzeczą w tym
względzie, jest uprzytomniehie so-
bie faktu, że ludzkość jest zagro-
żona przez armje szkodników, dą-
żących do zniszczenia ludzkich za
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MARIAN GAWALEWICZ.

MUSIKA
 
Pozwól pan, że pana przedsta-

wię mojej żonie; Musieczko,
#..
- O, bardzo mi przyjemnie,

znamy się przecież z widzenia
oddawna.

Usiadiem; piękna pani Mu-
sia miała szczególniejszy dar
zjednywania sobie ludzi odrazu.
„eżeli powiadam „Iudzi", to ro-
zumiem pod tem tylko samych
mężczyzn. Pani Musia bowiem
kobiet nie lubiła i w kobiecem
towarzystwie rzadko ją widy-
wano; nudźły, gą, mie umiała
z niemi rozmawiać, czuła się
krępowaną wobec tych „plotka.
rek", za jakie uważała wszyst»
kie przedstawicielki swej: wła-
enej plci...

Stanowczo należała do ro-
dzaju kokietek, ale to rodzaj,
jak wiadomo, najbardziej inte-
resujący; kokietowała wszyst-
kiem, poczawszy od nóżki tak
obutej i tak zgrabnej, iż można
było niby z kości mamuta od-
tworzyć sobie z niej w wyobra«
źni najrozkoszniejszą całość, a
skończywszyna nalepianych pie
przykach i oczach, umiejących
mrużyć się tak filuternie przy
uśmiechu i rzucających spojrze
nia tak wymowne, że otwierały
całe niebo nadziei dla biednego
nowicjusza, który nigdy jeszcze
u progu takiego raju nie sta-
wał, przyprowadzony za nos
przez figlarną kusicielke.

Chcąc się podobać wszystkim
podobała się sobie najbardziej.
Co tylko moda wymyślała naj:
dziwaczniejszego, pani Musia
wkładała odrazu na siebie.
Najpierwszym wielbicielem i

niewolnikiem swej pani, był
pan Teofil, pospolicie Filusiem
nazywany.
Trzeba było słyszeć ten ak-

cent osobny, z jakim pani Mu-
sia wymawiała imię swego mę-
za. Zdawało się, że wołając go
za każdym razem, gwiźnie lub
omoknie w dodatku, jak na ulu-
blonego szpica, spuszczonego ze
sznurka. iluś biegł postusznyy
nad kujący, grzeczny; ani po
znać było po nim, iż sześć lat
w tej małżeńskiej służbie prze-
trwał, gotowy zawsze na rozka
zy pięknej małżonki. ~

Powiadano, że! Filuś byt glu-
pi, ale powiadano także, iż buj-
ne blond włosy pani Musi były
przyprawione, a ciemna brew
czernioną, w oczy podkreślane
tuszem, a usta często karminem
zabarwione.

Czego ludzie nie powiedzą...
O niej mówiono więcej, niż o

którejkolwiek, bo zanadto zwra
cała uwagę, ale sama tego chcia
E

 

  

a.
Pan Teofli był okrągłym, ru

mianym, uśmiechniętym |blon
dynem, włosy przyczesywał gła
dko, komierzyki miał |bleboko
gorsowane, _jakby _umyślnie
chciał odsłaniać białą, pulchną
toczoną szyję, na której niebie
ski lub czerwony w krateczki
krawat, zawiązany z pewną fan
tazją, zdradza) gust byłego kan-
torowicza.
Mówiono o nim, że zakłada

jakieś wielkie przedsiębiórstwo
akcyjne, ale że nie może wyco-
fac jakiché kapitałów spadko-
wych swojej żony i tymczasem
wolno praktykuje „zajmując się
interesami", które musiały mu
się dobrze opłacać, sądząc z ca-
łego trybu życia i pewnej roz-
rzutności.

Pierwsze poznanie z panią
Musią obleliśmy odrazu szam:
panem; rzecz bowiem działa
się w gabinecie jednej z więk-
szych restauracji. Naprzeciw lu
stra w złotych ramach między
dwoma kinkietami  gazowemi,
przy stole zastawionym sutą ko-
lacją, siedziała nadobna gospo"
dyni tej uczty, bez kapelusza i
rękawiczek. Na pulchnych jej
paluszkach połyskiwało mnost-
wo pierśtionków, na kolanach
leżał ogromny wachlarz, któ-
rym piękna pani zasłaniała się i
wachlowała na przemian w pe-
wnych szczególniejszych momen
tach naszej rozmowy.
Towarzystwcxbyło nieliczne,

ale ożywione; przedstawiogo mi
pana /X. adwokata, pana Y. do-
ktora, p. Z. kapitaliste, syna
bankiera i dwuch jeszcze mło-
dzików, bez wyraźnego stopnia
cywilnego zawodu.
Byłem odrazu wciągnięty w

Mok libacyj, które młodzieńcom
zaczerwieniły policzki kolorem
dojrzałych pomidorów, a całe-
mu towarzystwu rozwiązały ję
zyk i roziskrzyły źrenice.
* Filoś krzątał się, jako mistrz

i podczaszy całego
stołu ~ -

 

- Pozwoli pan kieliszeczek
„mmm.— mówił do mnie.
- Muszka się z panem trąci
Musieczko, piłnujże swego są-
siaga!... Twoje zdrowie przecież
wypić musi, My tu już przy
trzeciej butelke jesteśmy, hej!
garson, zamróżno tam jeszcze
białego.

Pan: uśmiechnęła się czaru:
jace. -

- Mam nadzieję, - rzekła-
te o ten toast sama pana pro-
sić nie potrzebuję, powinniśmy

 

w zgodzie zacząć naszą  znajo-
mośće
Adwokat spójrzał na mnie

wzrokiem ukłótego w ogon ba-
zyliszka, a bankierowicz prac-
siadł się na kanapę; doktóryty!.
ko obłupywał raki z ming sma-
kosza, obojętnego na wszystko,
co się dokoła niego działo w tej
chwili. ' ;
- Jak się to stało, że tak

późno mam przyjemność poznać
pana? - pytała dalej piękna
pani. -
- Los mnie pokrzywdził wi-,

docznie - odpowiedziałem ba-
nalnym komplementem.
- My prflwie co wieczór

gdzieś bywamy; kółko nasze
zbiera się codziennie na kolacji
raz tu, to gdzieindziej.
- Wrestauracji?
- A tak, mąż mój kroku be-

zemnie nie zrobi... Powiada, że
lubi knajpkę, a ja się panu
przyznam w sekrecie, że i ja ją
lubię.
- Dla pani musi to być no:

wością ?
Roześmiała się głośno.
- Co pan mówi!... nowością!

Ależ my z mężem łobuzujemy
się tak prawie od naszego ślu-
bu - i tu, i zagranicą.
- Wie pan, przez cały dzień

- nie, ale wieczorami, kto wie,
czy nie wolałabym być mężczy-
ma.

Przytknęła do ust kieliszek
szampana i sączyła go powoli,
smakując kroplę po kroplii uś-
miechając się do swoich myśli.

Bankierowicz, który podsłu-
chiwał bacznie naszą rozmowę,
nachylił się ku niej i szepnął
jej coś po ciebu do ucha; uwa-
żałem, że przypadkowo, czy u-
myślnie musnęła go swojemi
włosami, ale po chwili niby o-
burzona, odsuwając się zawo-
fala:
- Filuś! proszę cię, wef so-

bie Żuża, bo się robi nieznoś-
nym.
- Mój żużu, bądź grzecznym,

bo ci nigdy nie pozwolę usiąść
przy mojej żonie, - upominał
mat z udaną powagą przyjacie-
la, który chciał powstać z ka-
napy.

Odkorkowano świeżą butel-
kę. Szampan znów się zapienił
w zieliszkach. Doktór nałożył
sobie zaków na talerz po raz
trzeci.
Adwokat siedział ponury, jak

by ani jednej sprawy w życiu
nie wygrał i zdawał się być ca-
ly zatopiony w wygladzaniu duń
skich rekawiczek swojego vis-

 

całował się z dwoma
młodzieńcami, których pomido-
rowe rumieńce przechodziły w
kolor okwitającej piwonii.
- No, moi drodzy, jak mnie

kochacie, zdrowie Muszki wypi
jeci no, ostatnie _zdrowie
mojej żony, moi drodzy!... bo
sie pogniqwamy,

Starszy z nich, obejmując
przyjaciela za szyję, mówił mu
w ucho głosem daremnie przyci-
szonym:
- Filug, wiesz ty, za

zdrowie twojej żony... wiesz,
jabym się napi... petereymen-
tu. Niech cię kaci... Co za ślicz-
na kobieta!
- Prawda?... a widzisz!..
- Śliczności kobieta! cukie-

rek!
- Prawda?
Pani Muszka udawała, że nie

słyszy ich rozmowy 1 zachwy>
tów.
Mat rozrzewniony pochwala-

mi, przyszedł ją z czułością w
rękę -pocałować, jak gdyby
chciał jej podziękować za to, że
jest jego żoną.
- Muszka, napijesz się likie-

ru do kawy? - pytał ją gło-
sem słodszym od patoki.- Moja
droga, kropełeczkę... Dobrze?..
Upadła mi serwetka pod stół;

achylajac sie po nig. -dostrze:
głem, że but pana adwokata u- |R
mykał w wielkim pośpiechu od
złocistego pantofelka mojej są:
gadki.

 z
(Ciag dalszy na str. 14-j)   
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Lotus Thompson, aktorka filmowa która miała zastępować aktorki, nie posindujące tak pięknych nóg, oblała swe nogi lu-

giem, aby je zniekształcić
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Jesień szła późna, mokra i
przesmutna. Niskie niebo sklę-
bionemi runami burych chmur,
zwisało ciężkim, ołowianym ca-
łunem, Szary, przem glony
dzień październikowy, dygotał
udręczeniem; rozpacz łkała w
poświstach wiatru i szmery de-
szczów" byly jakby -szelestem
nieustannych i nieutulonych ni-
czym "łez. Wojna stratowała
żelaznemi stopami cały kraj, iż
wszystkie ziemie stały się jak:
by jednym ementarzyskiem, nad
którym jeno tu i ówdzie wznosi-
ly sig czerwone kominy jak gro-
bowe kamienie, ociekające żywą
jeszcze krwią. Śmierć wyła na
trupach i ruinach weselną pieśń
potęgi. A na wschodniej stro-
nie jeszcze widać było czarne
obłoki dymów, zwieńczone krwa-
wemi błyskawicami -pożarów.
Paliły się tam jakieś wsie, ja-
kieś dwory i wiatr przynosił
głuchy, monotonny i dziki sko-
wyt _rozwścieklonych _armat.
Zaś szeroką, drogą, wijącą się
pokrętnie wśród omglonych pól,
niby błotnistą, czarną rzeką
uciekały oszalałe tłumy. Ciąg-
nęły wozy, naładowane do-
bytkiem i dziećmi, _ryczały
krowy, ciągnięte na postronku
i wyly zblakane psy. Spływały
z miedz, z rumowisk, z lasówi
nor nieskończoną procesją i
uciekali we wszystek świat, by"
le dalej. Niekiedy wpadał na
nich oddział kawalerji, przela-
tującej gdzieś na oślep. Nie-
kiedy tratował z przerażają
cym rykiem samochód, Roz-
pierzchali się na chwilę i gdy
minęło niebewpieczeństwo, zno-
wu ruszali naprzód. Przygię-
ci pod tobołami do Ziemi, śmier-
telnie znużeni, obdarci, głodni,
przemykali się w trwożliwym i
ponurym milczeniu. Twarze
mieli skamieniałe w męce prze
rażenia i rozpaczy. Byli, któ-
rzy już od całych tygodni ucie-
kali bez wytchnienia i pamięci. 4
Huragan wojny wymiótł ich z
siedzib odwiecznych i niby
garść zwiędłych liści, pędził
przed sobą w dzłkim zamęcie
strachów, na zatracenie. Naraz,
jakby na przekór tej niepo-
wstrzymanej fali, jakiś duży
pies, ksztaktem przypominają
cy wilka i jak wilk o rudej, gla-
dkiej szerści, potężnych ktach
i trójkątnej głowie, wyskoczył
z uciekających szeregów, zawył
przeglągle i popędził z powro-
tem, Myślano, że się nagle
wściekt, Nikt go nie znał i nikt"
gile zatrzymywał. Przybięda był,
niewiadomo skąd. Kilka psów
popędziło za nim, ale wkrótce
wróciło pokornie. , On zaś gnał
jak oszalały. Poniosło go jakieś
wspomnienie mocniejsze nad
Wszystko. Leciał szukać swo-
jej wsi, swojej budy 1 swoich
gospodarzów. Po jakimś cza"
sie prqysladł nad drogą, rozglą- 

  

dał się przekrwionemi oczami.
Obce mu było wszystko: obce
te splugawione pola, obce dro-
gi, obce ruiny, a tak jakoś
straszne, że porwał się na no-
gi i z nosem przy ziemi, pędził
ku wschodowi, ku polom walki,
skąd słychać było huki armat i
skąd jeszcze wciąż uciekali lu-
dzie, Poleciał na przełaj, om-
głonemi polami.

1 dnie całe przechodziły mu
na. daremnem węszeniu. /Krą-
żył w promieniu paru mil, zde-
ptał wszystkie drogi, obwąchał
wszystkie spalone wsie, przy:
stawał do gromad obozujących
po lasach, wlókł się za obozami,
węszył po polach bitew, głuchy
już na strzały i wrzaski, oboję-
tny na
sem litościwa ręka dzieliła się
z nim kromką chleba, częściej
jednak, na pokorne skowyty,
dostawał kopnięcie. _Wychudł
straszliwie, zdziczał i z głodu
już nie gardził żadnym pożywie-
niem, Widziano jak chleptal
ludzką krew i domyślano się je-
szcze straszniejszych sprawek,
więc kiedy się zbliżał do ludzi,
witały go kamienie i kamienie
leciały w jego ślady. Wzgar=
dził przeto nimi, omijając zda-
leka ocalałe wioski. -Nie zbliżał
się nawet do dzieci wołających
na niego. Wciąż i niestrudzenie
szukał swoich. Aż w jakiejś
chwili wpadł na znajomy ślad,
właśnie na tej samej drodze
był go odnalazł, którą uciekt
„wraz z ludźmi, tylko wyżej o pa-
rę mil. Zaszczekał radośnie i
biegł ostatkami sił. Pamiętał,
że zaraz za wzgórzem leży ta
jego wieś. Dopadł wreszcie po
la i pod krzyżem przysiadł
zmartwiały: nie było juz bis
lych chat, nie było lasu za rze-
ką, nie było wielkiego domu w
środku wsi, nie było nawet pól
opadających do rzeczki - były
jeno kupy rumowisk, żółte nie-
skończone groble piachów, ka-
łuże, kikuty spalonych sadów,
resztki obłamanych kominów i
stado wron kraczących na zło-
mach i ruinach. Mokre mgły
niby łachmanami spowijały
wszystko i zalewały pluszczące,
nieustanne deszcze. Ale: pies
pomimo tych zmian straszli-
wych, poznał wieś swoją.  Obla-
tywał każda osadę z osobna, wę
szył, naszczekiwał, szukał wru-
mowiskach, w każdym obejściu,
w każdym dole, za każdym ludz=
kim śladem leciał i nie potrafił
nawet odszukać miejsca, gdzie
stał dom jego gospodaren. Jak-
by trzęsienie ziemi przewróciło
całą wieś na nice. Coś, jakby
obłędny strach nim zatargał.
Zgiął się w połąk, zjeżył, ogon
podwinął pod siebie i zawył.
Wył długo, rozpdczliwie i okro-
pnie. Padał w błoto, darł
rami ziemię i, skowyczał żało-
śnie, tarzal sig w jakiejś stro-
szliwej, niepojętej męce. Kil

WOLANI

ka wron, mających go na uwa-
dze, gdy wreszcie wyzbyty z sił
leżał jak nieżywy, spłynęło z
drzew i ostrząc dzioby, jęły
zmierzać ku niemu krzywemi
podskokami. Otaczały go zwól›
na groźnie nastawionemi dzio-

mi. Już najśmielsze pod-
fruwaly z rozwartemi pazura-
mi; już przykrył go obłok roz-

czarnych skrzydeł,
drapieżnych szpon, zakrzywio-
nych dziobów; krótkie chrapli-
we krakania były coraz niżej
nad nieszczęśliwym. Zerwał
się jeszcze w porę i uciekł na
rozstaje pod krzyż, w gąszcze
cierni i suchych badylów. Wro-
ny pognały za nim i obsiadiszy
krzyż i czuby drzew, czekały
cierpliwie, Pies leżał zgoła już
bez sil i zdawał się prawie pla-
kać, krótki, urywany, żałosny
skowyt wyrywał mu się z gar-
dzieli. Bęznadziejna rozpacz
brzmiała w tym głosie. Nie
mógł się poruszyć z miejsca i
głód skręcał mu wnętrzności.
Nie miał już gdzie lecie, nie
miał czego szukać. ;

Śmierć krążyła nad nim, wro
ny całem stadem obsiadały cier
piowe krzyki,

\ Tak przeszły długie gpd'żiny.
gdy naraz doleciał go zapach dy
mów i ludzi, wyskoczył na dro-
gę i poczołgał się za wiatrem.
Jakoż w pośrodku wsi, pod zło:
mem kościelnej ściany, odpoczy-
wali jacyś n@lzarze. Wielki o-
gień palił się przed szalasem
przypartym do murów i uczynio
nym z desek i gałęzi. Zapach-
niały pieczone kartofle. na bar-
łogu tuliło się kilkoro dzieci, pa-
rę kobiet siedziało zapatrzonych
w ogień, a jakiś stary człowiek,
żelaznym prętem wygrzebywał
z ogniska „kartofle; rzucał je
dzieciom 1 sam jadł z wilczą żar
łocznością. Ples, przyczołgawszy
się do ogniska, zaskomiał cichu
tko,

- Poszedł precz! - Warknął
człowiek, grożąc pogrzebaczem.
Pies odskoczył na strong, ale
potęga głódu i niezwalczona po-
trzeba zbliżenia się do ludzi,
przywiodły go z powrotem, Na-
wet nie skomlał, jeno łzawemi
oczami żebrał o miejsce prey
ogniu, o jedno łaskawe człowie
cze słowo. W tem człowiek spoj
rzał na niego tak jakęś szcze-
gólnie, że pies zatrzymdj się na
miejscu i patrzył mu w gery po
dejraliwie. -- A

-Nafci piesku! Nie Dj się,
głupi! - Mamił, -podrzugając
na przynętę kartofel, a zarazem
ebmacując głodnemi oczami je-
go grzbiet potężny. Pies, jakby
rozumiejąc to jego drapieżne
spojrzenie, zaczął się ostrożnie
wycofywać od ognia.
- Dzieci, wołajcie psa! Jakiś

madrala! - I emokat na niego
"jak mógł najpieściwiej.

 Nie jednak nie pomogło, żad-

   

  

na zachęta. Pies ciężko dyszał,
piana szła mu z pyska, szczę-
kał zębami, dygotał, lecz -miał
się na ostrożności. Wszystkie
oczy wpijały się w niego farlo-
czpie i wszystkie ręce zdały się
wyciągać do jego gardzieli. -
Trwalo to krótką chwilę, aż czło
wiek trzasnął go znienacka prę
tem przez grzbiet, lecz nim zdą-
żył cios powtórzyć, pies pognał
we świat ze straszliwym sko-
wytem bólu. Stado wron pole-
ciało za nim i obsiadło ciernie
pod krzyżem, gdzie się był za"
szył i zdychał w męczarniach.

Deszcz padał wciąż, pluskał
w gałęzie i styugami spływał po
krzyżu. Blaszany Chrystus w
cierniowej koronie, nagi, pełen
świeżych ran od kul i szrapneli,
zdawał się podnosić oczy na
Świat straszliwie smutny, zbro-
czony krwią, splamiony morda-
mi, i szeptał:
-Panie, Panie! Czemuś mnie

opuścik
A z głębin niewiadomych bi-

ly armaty głucho, nieustannie,
- jakby młoty, nieubłaganie
zabijające trumnę wszystkiego
żywota.

  

 

WYKRADZENIE WIĘŻNIÓW
Z PAWIAKA MOGŁO SIĘ
RAZ UDAC I TO POLAKOM

Niesłychany skandal w prus-
kim Banku Państwa, gdzie naj-
wyżsi dygnitarze dokonali ogro
mnych malwersacji, wywołał u-
zasadnione oburzenie opinji pu-
blicznej, domagającej się suro-
wych kar na przestępców.

Jest ich jednak legjon, same
wpływowe osobistości ze świa-
ta finansowego i politycznego.

Celem ratowania _zagroż0-
nych wielkości, chwytają się
przyjaciele wszelkich możliwych
środków, nie wyłączając nawet
naśladownictwa metod rewolu-
cjonistówpolskich z roku 1904.
Lecz to co się udało pulkowni-
kowi Jurowi Gorzechowskiemu,
który jako baron Butberg
nił więźniów z Pawiaka, nie pot
wiodło się niezdarnemu przyja-
cielowi Kutiskersa et Comp. '

Skoro bowiem zjawił się w
dzień sylwestrowy u dyrektora
berlińskiej policji nieznany ja-
kiś człowiek, z dokumentami od
generalnego prokuratora, w któ
rych widniał rozkaz natychmia
stowego wypuszczenia więźniów
wmieszanych w sprawę pruskie
go Banku Państwa, zdemasko-
wano jego fałszerstwo.
Na śledztwie wyznał on, iż

w razie wykradzenia więźniów,
„obiecano mu nagrody 50,000 zło
tych marek, Aresztowany bawił
jako agent niemiecki w czasie
okupacji w Warszawie itak so-
bie wbił w pamięć historję z
„przed 20 laty, iż zapragnął być
niemieckim Jurem.

 
› Spotkało go jednak niepowo-
dzenie.
  

 

Rycina przedstawia psy, które odbyły sześćset mil wśród zawieruchy humusmqgififmme do nijestoczka w Alasce, w której wybuchła dĄto.
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Muszę teraz ojczyzn ran-
ci. O tem jak to się siał? nie
będę szczegółowo opowiadał, je-
dynie - pozwolę się domyśleć.

Jestem lekarzem w pewnej
wiosce i mieszkam naprzeciwko
budynku policji. W zawodzie
swym man) więcej do czynienia
z bogiem Śmierci Jama, niż z
inspektorem ' policji. Jednako-
wot, podobnie jak klejnoty cen-
ność swojej bransolety pomna-
zbją, albo też odwrotnie. podob-
nie jak bransoleta pomnaża cen
gość swych klejnotów, tak samo
Inspektor i ja pomagaliśmy so:
bie wzajemnie w gromadzeniu
bogactw.

Z tega powodu mspektor La-
lit Chakrawarrti i ja byliśmy do
brymi przyjaciólmi, Nieraz pro-
Sit on mnie, abym zaślubł jego
dorosłą córkę. Lecz ja swojej Sa
shi, jedynej, osieroconej córki

   

j; córki inspektora nie z
his, W moich oczach źeniło się
wielu innych, ja jednak zado-
wolniałem się tem, że pozostawa
łem: wciąż w kategorji narzeczo
nych.
"Sashi liczyła już prawie trzy

naście lat. Gdyby mi teraz uda-
to się Zdobyć odrazu pewną suż
mę pieniędzy, wówczas mogłem
mieć nadzieję zaślubienia jej
pewnemu człowiekowi z bardzo
bogatej rodziny. Gdyby zaś to
zostało załatwione, mógłbym po
myśleć o sobie.
Myślałem o pieniądzach, któ-

re mi dla uskutecznienia tych
zamiarów były potrzebne, gdy
w tem wszedł Harinath Mazum
dar"z Tulsi Para i padł mi do
nóg. - Poprzedniej nocy umar-
ła jego owdowiała córka. Wro-
gowie jego napisali do inspekto
ra list anonimowy, w którym o-
skarżyli zmarłą o usiłowanie
sztucznego poronienia. I teraz
policja chciała zabrać mu zwło-
ki. Człowiek ten rozpaczał nad
zwłokami córki, - Poharibienia
gakiego nie mógłby znieść. Ja
Jlestem lekarzem, inspektor zaś
jest moim przyjacielem, Czy nie
mógłbym przyjść mu z pomocą?
Gdy Latmi, bogini szczęście,

dla kogoś jest przychylna, wow-
Czas szczęście, niewołane, przy-
chodzi i przez przednie i przez
tylne drzwi. P@trząsnąłem gło-
wą i rzekłem, żę jest to rzecz
niebezpieczna, i'yymieniiem nie
które przykłady, Starzec płakać
zączął jak dziecko. Krótko mó
wige - straciłby tały swój ma-
jątek, aby módz zwłoki swe}
córki, jak wiara i opinja naka-
zuje, spalić,

górka moja Sashi przyszła do
mnie i litościwie spytała:
- Ojcze, dlaczego ten stary

człowiek płakał u twoich nog?
Zagniewałem się i odpowie-

działem jej:
- T9 nie twoja sprawa, Dla»

czego się zapytujesz?
Teraz już miałem środki

temu, 'aby córę swoją poślubić
człowiekowi z bardzo bogatej
yodziny. Była ona jedynem mo-
jem dzieckiem: Przygotowałem
wszystko, aby godnie podjąć
wielkie zgromadzenie. Ponieważ
żona moja już nie żyła, więc są-
siedzi okazali się uprzejmi i po-
magali mi. Zrujnowany Hari
nath, przez. wdzięczność, praco-
wał dla mnie dniem i nocą.

Mniej więcej na trzy dni
przed weselem, corka moja za.
padła w chorobę i co dnia cho»
roba stawała się coraz cięższa.
Wszystkie moje wysiłki imd-
stawały daremne. Wreszcie od-
rzuciłem precz wszystkie leki,
pobiegłem do starego bramina,
padłem mu do nóg i rzekiem:
- Przebacz mi bracie; prze-

l_)acz winowajcy. Mam tylko tę
jedną córkę i nikogo pozatem na
Świecie,

Harinath zatrwożył się i od=
part:

  

- Co czynicie panie dokto-
rze? Co z wami się dzieje? Jet
stem war wieczystą wdzięcze
ność obowiązany. Błagam was,
nie dotykajcie moieh stóp!

Odpowiedziałem mu :
- Chociaż byłeś niewinny,

ja: ciebie zrujnowałem. -Jako
pokaranie za to umiera teraz
moja córka.
Gdy już to powiedziałem, wy

biegłem na ulicę i zacząłem wo-
łać przed wszystkimi ludźmi:
- Ja tego starca do ruiny

przywjodłem, Pokaranie za to
chce wziąć na siebie samego.
Boże ratuj maja Sashil
Nastepnego dnia o godzinie

dziesiątej rano moja córka Sa-
shi porzuciła ten świat.

(Ciąg" dalszy na str. 149))
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  Z uderzeniem dziesią-
tej godziny, wzorowa
matka układała dzieci do łóżka, naka-
zując dziecim głosem spokojnym ale
stanowczym, by były spokojne. Dzie-
ci zasypiały pod rozkazującym (o-

NETA z porz
NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 15 LUTEGO (SUNDAY, FEBRUARY 15), 1925, *

-~---

verse

99 WZG-rawa mamusia„” . Królową f

. potéwiathka -

Przykład niezwykłej dwuosobowości w osobie
pani Warren, odkryty przez sławne

angielskie biuro detektywów
,Scotland -Yard".

~ 15

Panna Vashti Roop,młoda, nałogowa zwo< 4lenniczka i uczestni-czka: lupanarów "Dn:

gout", której wielbi-

ciel Dean zdradził ta..

jemnicę

-

„wzorowej:
matki! pani Kate

f Merrick.

    

  

  

  

   

 

    
  

  
  

  
  

nem głosu matki.

się dzieci, które niewątpliwie zdra-

dziłyby swem zachowaniem i obejś-

ziem tajemnicę swej matki.
Dzieci nawzajem bardzo się sza-

nowały, nie podejrzywając swej ma

tki hulającej po całych nocach

Gregory Dean, który dostarczył wśród najgorszych szumowin sto-

policji Scotland Yard poszlak
do wykrycia sobotwora

„Matki Merrick",

IGDY dotychczas nie odkryto

bardziej tajemniczego „sobo-
twora", jak w osobie pani Ka-

te Merrick, której rozpoznanie nie

przestaje zdumiewać Londynu wy
wołując wśród jego mieszkańców

nieustannie narzucające się pyta-

nie "Jak to mogło się stać?"

We dnie „matka Merrick", wzo-

rowa rodzicelka ośmiorga dzieci, a

w nocy „królowa" wesołego pół.

światka. - W dzień surowa mat:

ka, która nie pozwoliłaby swym sy-

 

nom na żadną swawolę, która cału- *

jąc, układała ich do łóżka, by po:

tem królować na salach tańca po-

śród szumowin wielkomiejskich o-

bojga plci.

We dnie znana pod nazwą pani

Grundy, w nocy pani ,, Warren" -

typowa szansonetka i wyuzdana
rozpustnica.

Taką prawie do wiary niepodob

ną jest historja pam Kate Merrick,

która obecnie _pozbawiona ch

klejnotówi tajemniczego nimbu

jest przedmiotem śledztwa policyj-

nego i badań naukowych poważnych
psychologów.

Psychjatrzy raz poraz zadają o-

bie pytanie, czy pani Kate Merrick

nie ma jeszcze jakiej trzeciej nie-

znanej nikomu osobowości,

Na to pytanie jeszcze dotychczas

nie znaleziono odpowiedzi, Uczeni

psychjatrzy mają nadzieję przy po

mocy znanych dotychczas metod

dojść do w nienia tego niepoko-

jącego pytania.

„Szybko pędzone życie pani Kate
Merrick i bogate wepizodyz jej a-

wanturniczej przechodzą

oczekiwania najśmielszych reżyse-

rów scen ruchomych obrazów.

Poza swym nocnym życiem, spę-

dzanem wspelunkach nocnego pół-

światka, za dnia pani Merrick była

poważną matroną, którą by nikt

nie śmiał posądzić o podobne wy-

bryki właściwe wiekowi młodzień-
czemu.

Jedna z dzielnie londyńskich zna-

na z zamieszkania przez ludność
średnio zamożną znała pannę Kate

Evelyn Merrick, jako panią Mer-

rick, właścicielkę małej will typu

bungalow, który ostatnio stał się
modnem, jak wszystko co amery

kańskie. Pani Kate Merrik i jej ro

dzina byli wzorowemi sąsiadami. -

Płaciła zawsze regularnie swe ra-

chunki grosernikowi i rzeźnikowi.

Uczęszczała do kościoła. Proboszcz

odwiedzał ją, jako poczciwą i przy-
kładną parafiankę. -

Pani Merrick niejednokrotnie za-
pewniała swych parafjan, że nie jej
nie sprawia takiej przyjemności,
jak wypicie kilka szklanek herbatki
w słonecznym parlorze jej
nego domku.

Jej dziatki były malusińskimi
przyjemniaczkami także.)

Dziewczynki - najstarsza w roz-
kwicie swej dziewiczości - były
przedmiotem podziwu sąsiadów. -
Zawsze czysto ubrane, zawsze u-
przedzająco grzeczne dla starszych,
zawsze żyjące wjak najserdeczniej
szej przyjaźni z koletankami.
Panny Merrick uczęszczały do

prywatnej sakoły „Girton", jednej
z najbardziej wykwintnych szkół
żeńskich w Anglii.
Dom pani Merrick był przedmio-

tem wzdychań młodzieży całej tej
dzielnicy.

  

  

 

ity.
Dzieci ulegały nieprzepartej sile

matki, która jako niezrównana a-
ktorka, odgrywała przed niemi ro-
lę czułej matki, by w go
dzinę później odegrać ~
rolę światowej wietrzni:
cy i niezrównanej lata-
wicy. - By przeniknąć
artystyczną _tajemnicę

  

znakomitej aktorki
na to potrzeba by- -
ło więcej jak kar-
nych, -posłusznych
w rygorze, napraw»
dę - patrjarchalnie wychowanych
dzieci.
Nawet ci, którzy obęcnić prowa-

dzą śledztwo i mam?: tajegnicze]
wuosobowości [pani Kate Merrick,

Wyrażają wątpliwość, czy zdoła
klegiykolwiek wyjaśnić lzvszmeclll:
niejasne okoliczności z życia rzad.
kiego w historji sóbotwora,
”Pa-m Merrick proszona 0 wyjaé-

nienie niezwykłych epizodów,  uś.miecha się kurtuazyjnie i pozosta-
wia pytania bez odpowiedzi, zata-
piając w czytaniu biblii,

P_ou że)jest rzeczywista scena z
życia pani Merrick, przedstawiona
przez służącą,

„Z uderzeniem go:

dziny dziesiątej, "pa-

dał z ust pani Mer.

rick stanowczy, cho-
int w miękkim to-

   

   

  

   

 

    
  

  

 

  

  
  

  

   

 

  

    

   

    

  
  

  

 

zkaż

żka!".

spełniały rozkaz mo

mentalnie. - Chłop-
cy i dziewczynki rzu

cały się do rak mat-

ce, całowały ją w czo

ło i udawały się doW©B

swych łóżek w od- WBJ
dzielnych pokojach.
Pani Merrick ubrana

w szlafrok i nocny

czepek następnie ob-

chodziła pokoje, by

się przekonać czy

wszystko jest w po.

rządku, /pozamykać
okna, poprawić koł.

dry nad malcami. -

Pani Merrick nigdy

nie omieszkała jawić

się w -sypialniach

dzieci w szlafroku i

swym: tradycyjnym
czepeczku, aby prze-

konać dzieci, że sa:

ma również jest go-

towa do spoczynku.

W rzeczywistości,
czepęczek służył do

ukzycia przed oczy-

m& -dzieci pięknej

fryzury, którą pani Merrick zdążf
ła już ozdobić swą wesołą główkę,

es
    

  

   

  

    

  

    

 

waniem ciszy no-
cnej „wzorowa ma
tka" -wymykała
się z domu elasty-
cznym krokiem ty-
grysicy, jako niepo-
dobna do siebie kobieta.
Nocna spelunka, gdzie

królowała pani Merrick
cieszyła się szeroką sławą. Przyno-
siła tyle dochodów pomysłowe], la-

tawicy, że -należało pomyśle,; o
czemś bezpieczniejszym aniżeli lu
panar na podobieństwo innych. -
W bujnej wyobraźni wietrznicy zro
dziła się myśl otwarcia podziemnej
spelunki, w której by można robic

coby się chciało bez narażenia

na rewizje ze stromy policji.

Była pewna, że plan jest wyko-

  

7 Pani Kate Evelyn Merrick,

której dziwna dwuosobistość

jest przedmiotem badań po-

ważnych psychjatrów, zdjęta

w chwili jej aresztowania.

Wnętrze typowej nocnej spelunki

nalny przy jej ‘efiergji i pomysłach.
Jak pomyślała, tak też i zrobiła. -

Synowie pani Merrick byli mło-› Zanim dzieci zdolały zasnąć. Szlaf- To ją jednak zdradziło. Gdyby się
dzieńcami z dyplomami z ukoótzoj rok pokrywał przepiękną toaletę, była zadowoliła utrzymaniem zwy-
nych studjów w klasie A. Trzymani noszoną przez wzorowe matki, tyl- klej spelunki. podobnej do wielu in-
twarda ręką swej wzorowej matki, ko w rzadkich uroczystościach z 0- nych, nie byłaby policja wpadła na
byli uważani za wzór poprawnych kazji imienin lub jakiegoś jubileu- trop pomysłowej "Królowej Przed-

chłopców w przeciwieństwie do mło
" dych dzikusów z ich okolicy

Nikt niczego nie mógł się domy

szu.
Z uderzeniem godziny jedenastej

wszystkie dzieci spały snem kamien

miescia." Podziemna spelunka pani
Merrick ze swemi bogatemi ubika-
cjami, z tajnemi alkowami, zwane

wobec poważnego zachowania nym, ale nie ich matka. Z zapano- mi „świątyniami miłości", stała się

. WL t NL z.  

' londyńskiej, która była widownią
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słowną w całym Londynie. Wkrót:
ce wszystkie młode awanturnice i
awanturnicy z pośród londyńskiej
złotej młodzi stali się jej stale-
mi klijentami, zyskując sobie po-
pularny przydomek wesołych cor
„matki Megrick? z
Jedna z takich cór nazywała się

Vashti Roop, młoda, piękna o po-

ciągającej, wprost magnetycznej po
wierzchowności, „- Pania p

   

 

re [%A
ekscesów "wzorowej matki" - kr
mięła wielbiciela w osobie Gregory
Dean, człowieka również wesołego,
ale nieugiętego charakteru. Grego-
ry Dean dowiedziawszy się, że p.
Roop bywa uczestniczką nocnych
orgji w spelunce mateczki Merrick,
oburzył się do najwyższego stopnia
i postanowił ją wyrwać wbrew jej
woli z piekielnej otchlani, Gdy niepomogły. perswazje, „pomógł oddział
detektywów ze Scotland: Yardu, -

   

   

ślowej półświatka - Kate Merrick. t
Zarządzona rewizja w spelunce „ma
teczki Merrick" wykryła tajemnicę,
która wprawiła w zdumienie cały
Londyn. Wykryto, że x iesoła królo-
wa lupanaru jest wzorową matką
ośmiorga dzieci, pobożną parafjan-
ką i przykładną sąsiadką. która za :
największą przyjemność uważała
wypijasię kilka szklanek herbaty w,
słonecznym parlorże podmiejskiej
willi. #
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Dymiące ruiny domu w Chicago. Sześć osób spailo się na śmierć. Trzydzieści ciężko popurzonych

 

 

Pracow1tosc Pszczoł

 

Oddawna zuykh-lm stawia

pszeżółkę za wzór pracowitości.

6 "pracowity jak

oznaczać miało

pracowitości, Obecnie

jeden ze sceptycznych uczonych

angielskich postanowił tę rzecz

sprawdzić. Chciał on stul-›];W

dzić, czy istotnie pszczołyzasłu-

gują na to, aby stawiane były |

za wzór pracowitości. Uczony i

|

  

co

   

eli się obecnie z publi- |

wynikiem swoich

ym kierunku.

Stwierdził on, że jeden ul w

normalnych latach produkuje w

ciągu sezonu 80 do 100 funtów

miodu, co nie stanowiłoby do- |

wodu wielkiej pracowitości, je-

śli się zważy, żenad zgromadze-

niem tej ilości miodu pracuje

 

ba-

 

 

około 80,000 do 40,000 pszezół,i z

Jeśli jednak rzeczy się przyj-

rzeć zbliska, to dochodzi się do |

stwierdzenia, że pszczoły istot: |

nie zasługują na to, aby być |

wzorem pracowitości

Statystyka stw

wicie, że 350 pszczół waży j

na angielska uncję. A ponie-

waż pszczoła może unieść w lo-

cie tylko czwart ć ciężaru

własnego ciała, przeto potrzeba,

    

F
A

   

  
 

Ju

  

  
 

ażeby 1,400 pszezół odbyło po

jednym locie, ażeby zdobyć i

wyprodukować jedną une ję

miodu. Pracowitość pszezół

ujawni się jeszcze bardziej, je-

śli weźmiemy pod uwagę, pod-

czas transportu tego nektaru

ginie przeciętnie połowa dawi-

ganego przez pszczółki materja

A m1 em28,000 pszczot mu

si odbyć po jednym zbiorowym

locie, albo też jedna pszc uh

musi odbyć 30,000 lotów,

 

  

  

wyprodukować jedną uncję mio- |

 

   

du.

Ponieważ przes

ul od kwiatów,

czaj milę drogi (mila lądowa

angielska ma 1,609 metrów) i

pszczoła robi w takim razie po

dwie mile angielskie, lecąc tam

vrotem, przeto musi ona

0,000 mil drogi dla zdo

bycia i wyprodukowania jednej

uncji miodu.

Ta Vl'w'u statystyków po raz

dopiero dnia w

p naukow
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tego,damciDoktor najedzonyi opity, jakbąk, głową kiwał zamiast odpu-
wiedzi i uśmiechał się ironicz
nie, a widząc mnie stojącego w
drowiach od korytarza. podszedł

do mnie, oparł się ciężko na mo-

tal:

ię to panu po-

jem ramieniu i

   

udawaj franta;

wsz oczy i podobno z

jesteś obserwatorem.

Prgyszedies tu wzorki zbierać,

masz typ gotowy, bierz i opi-

sug, To głupiec dopiero, praw-

da?

- Kto?

- No któżby?... Filuś. On

›myśli, że dlatego, iż piłem jego

wibo, to mu prawdy nie po-

wiem?... Właśnie in vino veri-

tas CO mi na nim zależy!...

Alę ja mu kiedy palnę prosto z

mostu."Bałwan jest; dlatego, że

Żużu podpisze weksel

nd'tysiąc rubli, a jutro inny się

dą; złapać, marnuje kobietę. -

to dla niej taka zabawa!

w domu dwoje dzieci na łasce

skóg, nieporządki, że aż wstyd,

dwuch talerzy niema z jedne-

go garnituru, a co wieczór knaj-

pka, bibs, kolacyjka.. Nie patrz

sig. pan na mnie takiemi wyłu

piastemi oczyma... ja wiem, co

mówię, a wolno mi tak mówić,

bo płacę do spółki za jedzenie,

rozumiesz pan... Znałem ją, ja-

ko pannę jeszcze; dznua) por-
naé-nie moge.'Ot, co z nief sto-

  

    

 

 

mu to powiem kiedy,
zobaczysz *

ani Muszka przy
śpiewała kuplety francuskie
gciem operetkowej śpiewa
z jednej strony kleczal u

jej kolan Żużu i całował ją u-
kradkiem w ramię, z drugiej
stał Filuś i wtórował żonie do
śpiewu, przechylając głowę, jak
słonecznik wiatrem kotysany.

Oparty o fortepjan adwokat
wdychał woń hjacentów, które
od gorsu tancerki dostały sig
do jego rak...
Dwaj młodzieńcy siedzieli na

w siebie z rękoma w kie-
szeniach i glupkowato ugmie-
chali sig do Filusi
- I to tak co wieczór bywa!

- z oburzeniem powtarzał mi
podchmielony dobrze stary cy:
nik ze szkoły Eskulapa =- zoba
czysz, czem xlę to skończy.

Zobaczyłem już; przed tygod-
niem spotkałem panią Muszkę,
wchodząca do tego samego ga-
binetu w towarzystwie dwuch
młodych ludzi, nieznajomych
mi zupełnie.

Filusia między nimi już nie
bvlo podobno wyjechał zagra-

  

   

  

 

    

 

   

 

 

 

  

    

Ojciec Ernest d'Aquilla, ofiarą

szantażysty Salvatore Falzino.
Falzino śmiertelnie ranny w wale
ce z detektywami prosił księdza
o udlltleme ostatnicn sakramen=

tow»

 

  

 

pokładzie ,, Cedric'a"

Odjazd do Anglji. Atlet Frank Moran z żoną i dzieckiem na

 

 

które ulozono srumng
/

Zawierucha śnieżna była tak wielka w Syracuse, że pogrzeb odbył się przy pomocy sanek, na

 

Więzienie Chińskie

Szef policji w Kiau-Czau

ogłosił niedawno ciekawe rewe-

lacje 6 reformach więzień w

Chinach.

Reformy te datują się od nie-

dawna. Wszakże pamiętne są

z opisu podróżników scehy, roz

w: więzieniach

 

  

 

Więźniów, zamkniętych w

klatkach, pokazywano obcym

jak zwierzęta ~w menażerji.

Oglądano narzędzia tortur

w praktycznym zastosowaniu.

Więźniowie tkwili w drewnia

nej koszuli, z której wystawała

tylko gło albo wiszących za

nogi éwiczono różgami. Egze-

kucji tej przypatrywali się wi-

dzowie, łaknący sensacji.

Reforma chińskiego wigzien-

nictwa usunęła to wszystko, ale

tylko w Mukdenie

Byly szef poli

Czau opowiada w sw ()I/„h notat-
kach co następuje:

Wiczienia w Chinach podle-
waja władzom sądowym. Ist-

j enia powiatowe, po-
ace sędziemu powiatowe

j więzienia przy prefek.
turze i przy prowincjonalnym
urzędzie sądowym. -W tym
tatnim zieniu zamykają
kich przestępców, przysyła

zmaitych stron pro-
nie śledcze nie

ini sig od więzienia karnego.

W więzieniu powiatowym sie-
działo 140 morderców i bandy
tów, w więzieniu prefektury by-

  

 
  

   

  

  

 

   

 

mij gubernatora 60 zbrodnia
rzy.

Wszystkie te więzienia (w po-
jęciu obywatela, chińskiego) da-

Ustaliło się tu powszechne
mniemanie, że wielkie Słone Je-
zioro w stanie Utah zmniejsza
się coraz bardziej i z biegiem
czasu stanie się zaledwie zwy
"kłym zbiornikiem napełnionym
słoną wodą. Obecnie jednak
Biuro Męteorologiczne Rządowe
ogłasza dośćciekawe spostrzeże-
nie, że yenoro to zamiast

zmniejszać się, urasta do coraz

większych. rozmiarów.

Objawten nie potrzebuje nas

zbytnio zadziwiać, jeżeli przy-

pomnimy sobie, że między ro-

kiem 1850 a 1870 obszar tego

tajemniczego jeziora zwiększył

bie z 1,750 na 2,170 mil kwadra»

towych. Od tego czasu jezioro

zaczęło się zmniejszać dość po-

ważnie, ale teraz przejawia

znów pochód w odwrotnym kie-

runku. Ciekawszg jednak rze-

czą jest, że stosownie do zmian

powierzchni zmienia się i zawar-

tość soli, wahająca się od czter:

„nastu do dwudziestu duźu "pro-

cent. Jezioro to w dzisiejszych

swoich rozmiarach jest zaledwie

maleńką resztka ogromnej ma-

sy wód, pokrywających caly

stan Utah, a noszących niegdyś

nazwę Jeziora Bonneville. Da-

wne brzegi jeziora są ciągle je-

szcze widoczne na zboczach gór

otaczających miasto Słonego Je-

ziora (Salt Lake City). Przy.

czyna zniknięcia, względnie

 

 

 

   

 

nie, że panuje tu

ść, porządek. -Szef. doda-,

je w tym miejscu, że wizyta je-

go była "anonsowana", a zatem

mogli zrobić porządek.

Dziedzińce więzienne sa ob-

szerne, więźniowie mają nawet

yta halę, gdzie spacerują pod:

    

Więźniów przykuwają do

z ściany

Cela masowa jest 30 metrów

długa, ale też pakują tam nie-

raz do 200 więźniów. Na noc

przymocowuje się ka

więźnia łańcuchem do ściany i

zamyka w klatce drewnianej.

Do klatek zamyka się tylko

mordercówi bandytów, Więż-

niowie typu najcięższych prze-

stępców czynią wrażenie po-

i Gdy któryz

 

   

   

  

    schudnie tak, że przeds
się jak kaleka, a mógl to być
przedtem człowiek dużej siły.
Zamierają powoli.

6d _ kobiet,

  

  

zamkniętych

 

zabójczynie swoich mężów.
niewierana i bita przez swego
męza-wiadcę, gdy kobieta zmu-

 

dzieci lub topic nowonarodzone

jak szczenięta, cóż dziwnego, że

w przystępne rozpaczy zabija

? Niejedna z tych mor

zyń siedzi w więzieniu ze

swoim niemowlęciem.

Najstraszniejsze są więzienia,

w których siedzą zbrodniarze

zasądzeni na dożywotne więzie-

nie.

Nigdy

  

nie przybędzie tam

 

zmniejszania i powiększania się

jeziora nigdy nie była należycie

wyjaśniona.

Obecnie podnoszeniesię wód

przyczynia ogromnych klopo-

tów szczególnie kolejom i far-

merom. Poprzednio bowiem

podniesiono już tory kolejowe.w

wielu miejscach, do czego znów

trzeba będzie przystąpić, jeżeli

wody nie opadną - itak chyba

pójdzie w nieskończoność. Nie

którzy farmerzy potracili na

deg o |

 

 

żaden zwierzchnik dla kontroli.

Więźniowie maltretowani są

przez dozorców, a inspektor wię

zienny jest ich tyranem.

Zreformowane więzienia

, w Mukdenie
,

ięzienić w Mukdenie wybu-

dowane zostało w 1907 roku.

znajduje się w nim obecnie oko-

ło 2,000 więźniów.  Dl@ aresz-

tantek dobudowano osobny pa-

wilon w 1913 roku.

Więzienie to składa się z li-

cznego kompleksu budynków i

dobudówek. Małoletni przestę-

pcy mają osobny oddział.

Więzienie w Mukdenie ur

dzone jest po amerykańsku.

  

Na

czele zarządu . stoi gubernator

 

więzienny (obecnie major

Wang), który podobno z włas-

nej kieszeni funduje rozmaite

ulepszenia dla ulżenia niedoli

więźniów.

 
Więźniowie mukdeńscy pra:

cuja w warsztatach więzien-

nych, Czas pracy w lecie trwa

od godziny poł do dziewiątej do

jedenastej i od poł do trzeciej

do piątej po południu." W zimie

od dziewiątej do dwunastej i od

pierwszej do trzeciej.  Zarobek

w jednej trzeciej części przypu-

da więźniom.

Są tam warsztaty: szewski,

krawiecki, ślusarski i stolarski.

Prócz tego zajmują się więźnio-

wie tkactwem, wyplataniem ko-

szyków i przędzeniem. Specjal.

nością tego więzienia jest wła-

nie to, że wyroby tych warszta-

tów słyną w całym kraju.

Odbywają się tam również

kursy nauki i wykłady. Sło-

wem - zreformowane więzie

 

 nie, jedyne w całych Chinach.
\

Dziwne kaprysy slonego jeziora

rzecz jeziora dość znaczne ob.

szary gruntów i co gorsze mie-

szkający bliżej brzegów jeziora

muszą ciągle przenosić dalej

swoje domostwa. Przeciętna

głębokość jeziora wynosi sześć

stóp, cztery cale. W roku zaś

1868 wynosiła piętnaście stóp i

dziesięć cali, wobec czego far-

merzy łamią sobie głowę, do ja-

kiej głębokości ma zamiar

dojść w czasie obecnego "przy-

pływu,"

  

 

UŻYTECZNOŚC KORKA

W PRZEMYŚLE

Przemysł ko rkowy należy

dzisiaj do szeregu wielkich 1

popłatnych gałęzi przemysłu.

Zapotrzebowanie tego artykułu

wzmogło się w ostatnich cza-

sach do tego stopnia, że cała ro-

czna produkcja, wynosząca oko-

ło 150,000 ton, zużywana bywa

do najdrobniejszej cząsteczki.

Oprócz bowiem tugiwania

sig masg korkowa do. wyrobu

rozmaitego rodzajd korka do

produkcji światowej ' produkt

ten znajduje dzisiaj bardzo

wielorakie zastosowanie w in

nych gałęziach przemysłu.

Okazał się bowiem znakomitym

materjałem do wyrobu hełmów,

Pasów i innych środków ochron

nych, stosowanych na okrętach,

do dzolacji, do wyrobu linoleum,

mat, rogóżek, łódek do łowienia

 

ryb i t. p. W samym Londynie

istnieje przeszło dwieście firm,

zajmujących się wyłącznie prze-

mysłem korkowym, Główna

część produkcji światowej kor.

ka dostarczana jest przez dwa

kraje europejskie: Hiszpanję i

Portugalję.

RUMUNIA CHCE FLOTY

- WRANGLA.

Bukareszt, 12 stycznia. -

Pretensje Rumunji do wydania

jej tibty Wrangla opierają się na

następującej podstawie: - gdy

wojska niemieckie zbliżały się

do Bukaresztu, rząd -wyeksper

djował do Moskwy wielką ilość

złota. Bylo ono warte około 200

miljonéw rubli. Złoto to nigdy

do Rumunji nie wróciło. Flota

 
Wrangla byłaby częściowo re-

kompensatą tej straty,

(Ciąg dalszy ze str. 12-j)

Zaraz nazajutrz rzekł do mnie

inspektor:

- No, żeń się teraz z moją

córką. Musisz przecież mieć ko-

Koe w domu.
anowi nawet.nie przysta-

łoby wtaki sposób sobie wobec
bólu ludzkiego poczynać. Często
jednak ja sam także inspekto-
rowi tego samego rodzaju dowo

złowieczeństwa składałem,
nie rzeć nie mo-

jego, od tego
czasu, za każdym razem bolała
mnie jak uderzenie batogiem.
Bez względu na to, jak wiel-
kiem nasze zmartwienie być mo
że, koło życia obraca się, nie za"
trzymując się ani na chwilę. -
Trzeba jak zawsze jeść, aby

   

 głód zaspokoić, trzeba się odzie
wać i drzewo dla ogrzania pie-
ca zdobywać.
Gdy nie nie miałem do cz

nienia i samotny w-swoim spo-
koju siedziałem, słyszałem za-
wsze łagodny głos, który zapy-
tywał:
- Ojcze, dlaczego ten stary

człowiek płakał u twoich nóg?
' Na swój koszt każałem cha-
tę Herinatha słomą pokryć, po-
darowalem mu swoja najlepszą
mleczną krowę i wykupiłem je-
„go dobra z zastawu.

Przez pewien czas po śmier
ci mojej córki, wśród mroku
samotnych wieczorów, bylo mi
tak jak gdyby Sashi, za prze-
winienie swego ojca, nie mogła
znaleźć spokoju w zaświatach i
jakgdyby zapytywała bez przer
wy:
- Ojcze, dlaczegoś to uczy-

nit?
Przez długi czas nie mogłem

pobierać honorarjów od ubogich
swoich pacjentów. Gdy jakakol-
wiek młoda dziewczyna była
chorą, zdawało mi się jak gdy-
by Sashi cierpiała za wszystkie
dziewczyny we wsi.

Była pora deszczowa i cala
wioska stała pod wodą. Trzeba
było albo przechodzić przez po-
la, albo też przepływać na czół-
nach od domu do domu. Tego
dnia od wczesnego ranka deszcz
padał bez przerwy. Dziedzie na-
szej wioski wezwał mnie. Ster.
nik czółna niecierpliwił się, bo:
wiem zbyt długo przygotowy-
wałem się do wyruszenia.

Dawniej, gdy przy takiej po-
godzie musiałem wychodzić z do
mu, był, zawsze ktoś w miesz-
kaniu, kto baczył, aby mój sta-
ry parasol nie był podziurawio-
ny, ktoś, kto prosił mnie, abym

   

 

   

Jego ojcem jest Carnuche, zna-
ny właściciel _największychre-
stauracyj w Cannes i Deauville.
„Bobby" chce uwkujerę «d"

 mwmw
wh ino cle tie

GŁUPOTA

 

się chronił przed wodą i desze
czem, Teraz musiałem sam wy»
dobywać swój parasol. Myśla-
łem o ukochanem obliczu i ru
chy moje były coraz powolniej-
sze. Spoglądałem na jej zam
knięty pokój i myślałem sobie:
Dlaczegoż w samej rzeczy Bóg
ma radość dawać temu, kto o
zmartwienia innych się nie tro
szczy? Głęboko w myślach po-
grazony, nie poruszałem się sto-
jąc wsmutku przed drzwiami

ego domu. Posłyszalem wresz
cie, jak sługa bogatego człowie-
ka wzywał mnie z niecierpliwo-
i i pospieszylem.

Gdy już miałem wsiadać .do
czólna, ujrzałem że drugie czół»
no stoi przed budynkiem policji
W czółnie siedział wieśniak za»

| lewany deszczem Zapytałem go,
na co tu czeka i otrzymałem od:
powiedzieć, że poprzedniej nocy

 

  

  

 

 

córka jego została ukąszona
przez źmiję. Musi to zameldo-
wać w policji i dlatego przybył
tu z jakiegoś odległego miejs-
ca. Widziałem, że zwłoki okrył
własnym płaszczem, Niecierpli-
wy sternik mojego czółna nie
chciał jednak czekać już dłużej.

Około godziny pierwszej po-
południu, gdy powróciłem do
domu, wieśniak gzekał wciąż je»
szcze. Posłałem mu jedzenie, on
jednak nie tknął ani jednego
keaka.

Szybko spożylem posiłek I
wyszedłem znowu do innych
pancjentów. Gdy -powrdcilem
wieczorem, znalazłem wieśniaka  
wciąż jeszcze na tem samem
miejscu. _Już nie odpowiae
dał, jedynie spoglądał na mnie.
Dla niego teraz ta wioska, to
potoki, ten wodą pokryty świat,
był tylko snem. Po wielokrot-
nie powtórzonych zapytaniach,
dowiedziałem się, że wychodził
do niego policjant i  zapytywał
go, czy ma on pieniądze.- Od-
powiedział, że jest nędzarzem 1
nie nie posiada. Na to odpowia-
dał policjant:

- Dobrze, w takim razie zo-
stawaj tu, gdzie jesteś.

Często już takie same rzeczy
widywałem, lecz nigdy nie za-
stanawiałem się nad niemi, Dzi.
siaj nie mogłem "tego wycier-
pieć. Słyszałem wszędzie głos

roconego wieśniaka sprawiało
potworny ból.

Ispektor siedział w fotelu I
spokojnie palił fajkę. Wujaszek
jego, który z powodu niezamęz-

nej córki Inspektora darzył mnie
pewnem , sie-ainter

+ dział obok niego i coś mu opo .
„wiadał. - Jak oszalały wdariem
się do pokoju i zawołałem wiel.
kim głosem:

- Ludźmi jesteście, czy też
potępieńcami?

Z temi słowy rzuciłem im
pod nogi cały swój zarobek z te-
go'dnia i rzeklem:

- Jeśli chcecie pieniędzy, to
macie je tutaj. Gdy pomrzecie,
na Boga Wielkiego, zabierajcie
je sobie ze sobą. Pozwólcie jed-
nak teraz, aby ten nędzarz mógł
spalić zwlokiswej córki,

Nasza dkigoletnia preyjat
przez ten adek została zer-

wana. Później prosiłem inspek»

tora o przebaczenie i powiedzia

łem mu, że to była głupota 8

mojej strony i że szczerze tego

jednak mimo to, muszę

teraz owym; npm-św:
AlcS ane on

 
 

swojej Sashi. Nieszczęście osie- .

 



 

WYDANIE main:

 

 V.
MIECZYSŁAW GURANOWSKI

SKARBY SERC ] Znał z opowiadania te leniwedziewki, swarliwe i głupie, Nie 1ludzit sig, że Sumru będzie in" ,
ng.

trzeing, z ktorg nie ro-
stawał się nigdy,
Tak gwarząc, dopłynęli do la-

tarni, poczym Herios wysiadł,

Ale miał na to lek nieza- |

zaniósł, dozorcy umówioną ilość |
monet i spytał, czy nie dostrze-
ga powracających z Naxos galer
kupieckich.
Sumru pozostała sama, Wy-

chyliwszy się poza burtę łodzi
przeglądała gię w zwierciadle
wodnem, Na usta jej wybiegi
uśmiech zalotny, wyprężyła
młoda pierś, poczem westchnęła
do Izis, czyniąc Ślub tajemny.
Gdy kupiec powrócił na brzeg

zastał ją śmiejącą się jak dzie
c A kiedy już po zachodzie
siońca wchodzili pod dach Herio-
sowego domu, niewolnica rozi
gran@ falami morza, czy też
marzeniem, obiegała radośnie
ubogie izby, jakby te kąty by-
ly bliskie jej sercu.

O, hej! jakże dziwnie echo jej
śmiechu brzmiało w domu kup-
ca. W domu, gdzie doniedawna
gospodarzyła staruszka Seirene.
W sadzie, gdzie dotychczas usy-
chały kwiaty lotosu, a kozy be-
czały smutnie. Poweselały na
krótką /chwilę oczy _młodego
Greka, ale zaraz powlekła je za-
duma.
Sumru szybko weszła w rolę

służki i gospodyni. Herios nie
miał najmniejszego powodu do
niezadowolenia: i w domu i w
sądzie był ład, -- niewolnica od-
gadywała niemal spojrzenie swo-
jego władcy.
Zmudne zajęcia nie porwala-

ly kupcowi na długie przebywa
nie w domu. Rano jeździł na
ośle do miasta i czynił zakupy,
poczem organizował karawany;
część towaru wysyłał do Antio-
chji, część - do wysp greckich.
Powracał późno znużony, senny,
i już tylko czas znajdował na
liczenie skarbów. Zamykał się
wówczas zazdrośnie w swojej
łożnicy i rachował, rachował...
Poczem, obejrzawszy dokładnie
wszystkie kąty, czy go kto nie
śledzi, podnosił deskę pod to-
żem i w jamę przepastną sączył
blaszki srębrne, złote, drogie
kamienie.
Na obliczu jego  wykwitał

wówczas uśmiech radości i du-
my. Błogosiawił -złotosierpą
Ceres za ów plon obfity i liczył
teraz już nie skarby, lecz dni,
dzielące go od powrotu do Gre-
cji. A później zasypiał z bło-
gim uśmiechem na ustach, jak.
gdyby sama Hebe nalewała mu
puhar miłosny... Rankiem bu-
dziło go stukanie we drzwi Su-
mru, która przynosiła mu do

- łoża mleko koźle.
Wypiękniała jego niewolnica.

Od sytego jadła i długiego spa-
nia, biodra jej nabrały kształ.
tu liry, oczy chichotały radoś-
cią, jak promień słońca, rzuco-
ny na zwierciadło, nawet heba-
nowe sploty nabrały barwy la-
zulitu. Z darowanej od Herio-

  

 

 

 

|__ JEDYNY POLSKI

IAKLAD

POGRZEBOWY

NA JAMAICĘ I OKOLICEJ
Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-
nach bardzo przystępnych

L S, DESZ

293 SUTPHIN BLVD.
JAMAICA, L. I.
Tol. Jamaica. 4737.

  

sa szkarłatnej tkaniny uszyla
sobie zawój i zalotnie nosiła go
na ramionach.

Jej pan i władał zdawał się
być obojętny na te powaby, -
radował go widok młodej nie:
wolnicy, zadowolony był z jej
służby, atoli nie przywoływał |
jej do łoża, ażeby w skwarliwe
noce egipskie  chłodziła mu
skronie piórami strusiemi, a
warg roztapiała w jego war-
gach.

Dziewczynę ta obojętność
drażniła niepomiernie. Już bo-
gowi Ra paliła kadzidła z won-
nego krzewia mirty, do jadła
wrzucała lotosy, które miały |
własność zapominania o kraju
języstym - napróżno! a cie-

kawość, jak ten piękny i boga-
ty Grek obywa się bez kobiety
nie dawała jej sypiać po nocach. |
Przeczucie jej mówiło, że unmet |
Aleksandrja z całym mrowiem
kurtyzan nie nęci jej pana, i
wraca on z tego miasta uży
meumn) jak baranek,

Vige w noce gwiaździste,

obłędne noce egxpakue. kiedy w

ustach czuje się piasek pustyn-

ny, a w mózgu szumi wicher

Set, zabijający kwiaty - w

one noce szalone Sumru wybie-

gała do sadu, i plzycxukajac
dłońmi serce, płonące ogniem

lubieży, tarzała się w chasz-

czach, wołając:

- O dobra krótowo Nitókris,

któraś umierała z miłości. 0,

Duseu, gwiazdo zaranna, ' wy-

słuchajcie prośmy niewolnicy

Sumru! Niechaj pan mój obró-

ci na mnie oczy, jak słońce na

heliotropy; niechaj sen jego

przerwie potężny bóg Ra, nie-

chaj przybiegnie do Sumru,

która usycha z tęsknoty!

Cisza była odpowiedzią; z

oddalonej pustyni dochodził ryk

zwierząt, gdzieś gazella zawo-

dziła głośno.

Herios spał, nie domyślając

się, że o parę kroków od jego

łoża płacze Szczęście, - spał i

śnił o swojej słonecznej Grecji.

Tam, gdzie morze Egeju obmy-

wa Wyspę Andross, pozostawił

ukochaną Partenę. Już jedna

olimpjada minęła od chwili, gdy

się z nią rozstał i wyruszył w

świat po bogactwa, Albowiem

chytra matka Parteny nie

chciała dać jej za małżonkę ubo-

giemu rybakowi, żądając od He-

riosta skarbów.

I rozstał się z Parteną w pe-

wną noc miesięczną, kiedy cy-

prysy płakały, a morze nuciło

pieśń pożegnalną. W sennych

oparach widział pochylającą się

nad nim przezłotą głowę uko-

chanej i słyszał słowa jej sło-

dkie, a mocne:

- Powracaj, luby, będę cze-

kate.

I oto z rybaka, marzącego o

nimfach, stał się przemyślnym

kupcem, zachłannym na złoto.

Powiedział sobie, że pieniądz

jest wszystkiem na złemi, skoro

za pieniądz zdobyć mote mi-

łość. I zdobywał go źmudną

pracą, czasami, pełną niebezple-

czeństw - i oszczędzał, Dom

tego bogacza był nędzny; po-

przednio stara Seirene, a teraz

Sumru skąpiły, ażeby dogodzić

panu.

  

  

   

PRZEJMOWANIE RADIOTE-

LEGRAMÓW WZROKIEM

Według doniesienia paryskie.

go "Matin", pewien młody inży-

nier, pracownik urzędu poczt i

telegrafów, dokonał wynalazku

dzięki któremu radjotelegramy

stają się przy odbieraniu wido-

czne, tak, że można je odrazu

drukować. Jak wiadomo, do-

tychczas odbierano je słuchem.

 

 

Mistrzowsko zgrana orkiestra,
wierne oddanie motywów ludo-
wych, zawrotne tempo, aż iskry
się sypią i krew burzy - oto
wszystko, co wiedzieć trzeba, aby
udać się na koncerty Namysłów
skiego. Czytajcie szczegóły w 0-

tach
 

 

Telefon, Dry Dock 2896

Uważajcie ściśle za
ullon. Nie mamy tednej

123 EAST 1, ULICA
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A. Kwarcianski - T. Wolinnin l
NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU
Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach usolarkowanych.

Witolin-um'w—mnn'l-ll
styczności s innemi przedsiębioretwam!

Nowem! w tej dzielnic.

usŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA

Trastysta prowie
towarzystw

 

T. Wolinnin, Właściciel,

wssystkich
uHow Yorke.
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.Pracy
sady? Czyż nie spostrzega, żeżywił, będący wcodziennej ro-bocie i klęski zadawać mu mo-Rozszalałe powodzie, słońca

 Józef Piłsudski .
CO POWIEDZIAŁ Piłsudski dogramofonu?ruda wFirma digspertes, e domes + "o"yrpomictrcliedre przemówień a e5wnóa WTASY w

JPdno z
brzmi:

tych przemówień

HOŁD PRACY

Szan. Panie!. Szan. Panowie!
Człowiek jakoby ujarzmia ży

wioły. Żywioły nie jego ręka
wytworzone na naszym padole
płaczu. żywiołów tych dawniej
liczono zaledwie kilka, a liczba
ich rośnie prawie z roku na rok.
Zaprzęga je człowiek do roboty,
jak jakie woły. Woda więc
obraca koła, słońce ogrzewa po-
In, elektryczność pracuje we
w tkich kierunkach, ogień
daje ciepło i t. d. Woły robocze
czyni z elementów człowiek. 1
dumnyjest z tego, że dzieło nie
swoje opanował i zmusił do nie-
wolniczej roboty dla swej wy-
gody. Dumny jest z tego, lecz
czyż ma ostateczne do tego za-

 

 

 

Hołd

  

te.pożogi, pioruńy z nieba bijące,zara ki pow ietrza, trzęsienie zie-

 

człowieka w stostnku dożywio:,łów. ,A jednak jest żywioł, nie bos-ki, nie może dlategoczłowiek tak wiało go szanuje.

ZYWIOŁEJ TYM JEST
PRACA

Praca ludzkich mózgów, pra-
ca ludzkich sere i praca ludze

Dzieje ludzkie w
ach, wszystko

to, co "szym-ary kulturą są wła-

ściwie przetwótem tego ludzkie-

go żywiołu J- ezłowieczej pra:

A człowiek zamiast być du-

mnym z opanowania tego co mo-

że opanować, chce być dumnym

kich: mięśni.

całych tysiącośJę

 

cy.

z opanowania żywiołu nie swe"

go. Specjalnie człowiek nie chce

szanować największej potęgi

swego żywiołu, - pracy zbioro-

wej, chociaż ta właśnie najwię-

ksze cuda tworzy.

Zdaniem moim zasadniczym

postulatem szacunku jest za-

wsze umowa i lojalne tej umo-

wy dotraymanie. Umowa po-

lega na warunkach, które wza-

jemnie umawiający się stawia-

ją i czy stróż zamiatający uli-

cę, czy minister rządz kra:

jam, czy stolarz chramy y he-
blem, czy profesor wykładający
w wyższej szkole dla wspólnej
pracy z innymi, warunki sta-
wia, warunki przyjmuje. - I
gdyby wzajemnie lojalnie je do-
trzymywano, jakżeby inaczej
życie wyglądało!
Drugim podstawowym postu-

latem jest szacunek dla instru-
mentu pracy. Instrument bo-
wiem nie szanowany kaleczy,
lub efektu nie daje. Wobec te-
go, że mam przed: sobą instru:
ment pracy 2 maszyny i żywiołu
człowieka złożony, chcę go lojal-
nie szanować. Warunkiem umo-
wne; pracy jest czas, który już
mówi mi - dosyć.

  

 

 

 

  

. Teektonius, francuski plant
sta opuszcza na okręcie Fran
Stany Zjednoczone, które go
taly -wszędzie jako wielkiego

 

LEVNE WYKOI‘ALISKA
W POZNANSKIEM

Jak piszą nam z Poznania
dzięki zabiegom hr. Czarniec-
kiego z Roszew, który już kil-
kakrotnie uratował cenne zaby"
tki przedhistoryczne od znisz.
czenia, dowiedziało się Muzeum
Wielkopolskie o odkryciu nowe-
go stanowiska przedhistoryez-
nego. Natrafiono na nie przy
okazji naprawiania drogi znisz-
czonej wylewami Warty. Mu-
zeum Wielkopolskie wydelego-
wało asystentkę naukowądziału
przedhistorycznego p. Aleksan-
drę Karpińską celem zbadania
tej placówki, Stwierdzono na
wzgórzu, którego powierzchnię
tworzy warstwa piasku nawia:
nego (grubości 1 do 1.2 m.),
groby, ślady chat i ślady pieca
garncarskiego. Zabytki te znaj-
dują się tuż pod warstwą
piasku w samej warstwie kultu
ralnej lub w niewielkiej głębo-
kości pod nig. „Należą one, są-
dząc z siedmiu dotąd zbadanych
miejsc, do kultury łużyckiej z
młodszej epoki bronzowej. wcze-
snej żelaznej względnie do okre-
su przedrzymskiego (w przybli
żeniu 1200 do 2000 przed Chr.).

  

Alma Clark, uarzeczonw zasypie
nego Floyda Collinsa niodii sie
ciągłe | ma nadzieję, te jej. na-

Taeczony zostanie ocalony.

  

"-

 

Nowe skarby na ziemi

Ktoś już dawno i słusznie po-
wiedział, że historja się powta-
rza, a ludzkość wraca do swych

dawnych nałogów chętniej, ni-
źli wżywa się w nowe formy

życia, Tak jest i z dawną

skłonnością ludzką do szukania
gotowych skarbów gdzieś ukry:

tych <czy zakopanych, co w‘elu
woli od solidnej pracy, łudząc

się. rzekomo mniejszym wysil-
kiem, jak i większym nieraz

profitem. Oto jak donoszą pi-
sma paryskie część dawnego
frontu bojowego we Francji,
mimo wszelkich starań nie mo-
gła być dotąd oddana z powro-
tem rolnikom, gdyż betonowane
okopy i schroniska wykluczają
wszelką próbę uprawy na tych
terenach. W ziemi tej leżą je-
dnak znaczne bogactwa innego
rodzaju, mianowicie żelazo, stał,
a zwłaszcza miedź w miljonach
pocisków armatnich, które tam
padły.
Rząd francuski podzielił te af

odcinki na działki i za pewną
opłatą powydzierzawiał przed-
sigbiorcom prawo wydobywania
metalu; odtąd tereny stały się
pewnego rodzaju Kalifornia dla
poszukiwaczy fortun, gdyż mo-
Ama tam istotnie natrafić nie-
kiedy na prawdziwy majątek.

Niedawno, naprzykład, dwuch

    

  

  

 

May Muroy uczesała swoje wlo-
w ten a nie w Inny sposób.

O ile wam się podoba możecie ją
naśladować na przyszłym balu

askowym.
 
ki. Okazuje się, jednak, że
Amerykanka |nie /zapomniala
swego europejskiego chrześnia-
ka, bo oto górnik z Raurat otrzy-
mał urzędowe zawiadomienie, że
matka chrzestna z za ooeanu

Arabów, zajętych przy tych umarła i zapisała mu w testa-
poszukiwaniach, znalazło miej" mencie $45,000, jak donosi
sce wybuchu całego składu amti- »pelgi,"
nicji i miedź, zebrana w tym
miejscu dała każdemu z nich
kapitalik 40 tysięcy franków.
Nic dziwnego, że naściągało się
tam wielu włóczęgów z całego
świata.

Oprócz metalu natrafm sig
tam od czasu do czasu na odoso-
bnione mogiłki żołnierzy, pocho-
wanych tam, gdzie padli. Rząd
wydaje premje parofrankowe za
wydobycie szczątków żolnierzy
i przeniesienie ich do wspólne
go grobu; ponieważ jednak pre-
mje te są mniejsze, niż wartość
miedzi, zawartej w jednym tyl-
ko pociszu działa polowego więc
chciwi zysku ludzie nie zadają
sobie zbytniego trudu ze znale-
zionym grobem, wykopią kości,
porzucą je i ida dalej, nie! bez
tegó jednak, żeby nie zabrać
cennych drobnostek, jakie czę-
sto przy zwłokach
Stąd często sprawy o rabowanie
i profanację grobów.
Bohaterami właśnie takiej

sprawy są rzekomi Polacy, o
czem piszą polskie pisma we
Francji, przestrzegając naszych
robotników przed tą demorali
zującą imprezą.

MATKA CHRZESTNA
Z AMERYKI

Górnik z Raurat w Belgji,
który podczas wojny bił się na
froncie Izery, mial za matkę
chrzestną pewna Amerykankę,
opiekującą się nim bardzo tro-
skliwie w ciągu całej kampanji.
Nie znał jej, nigdy jej nie wi-
dział, nie wiedział nawet czy
jegt młoda czy stara. Po woj-
nie, oczywiście, przerwała sig
korespondenua. ustały przesyłe

tike

znajdują.

AURA ZAKOPIANSKA, JEST
FIGLARNA.

Wiosna w styczniu. - Sporto-
wców spotkał srogi zowód.

Z Zakopanego donoszą:

Zakopane plaw! się formalnie
w styczniowem słońcu. Termo
metr w południe na słońcu wska
zuje 28 st. C. (1.

Życie sportowe, które wrzało
w całej pełni w innych sezo-
nach, zamarło w słońcu przy tak
wysokiej temperaturze. Wszy-
stkich zwolenników śniegołazów
spotkał ogromny zawód, nato-
miast pozostały świat kuracyj-
ny kąpie się w promieniach sto-
necznych, rozkoszując się nimi.
Na rozkaz słońca styczeń zamie
nił się na maj.
Wszystkie werandyi balkony

robią wrażenie plaż, gdyż kura-
cjusze w minimalnych szatach,
a często i całkiem bez nich, praz
tg swe ciała w Qmmxenuch fi-
glarnego słońca.
Brak zupełny śniegu, czarne

szczyty gór oraz czarne melan-
cholje zwolenników sportów zi.
mowych wprowadzają romanty
czną publiczność w skoczny na-
strój shimmy'ego,  foxtrotta.
sambo, tango i jawy pyzy szu-
mie halnego wiatru. I murzyń-
skiego jazz

Posępne wrażenie robi dwo-
rzec kolejowy. Skwaszeni sports
meni, wywożący nietknięte uten
sylja sportowe i inne śniegoła-
zy, ślą smutne spojrzenia w
stronę błyszczącego w słońcu

 

 

 

JAN ADOLF HERTZ

- DZIEJE LI

  

 

Zrodził się ze złotego paka
w przecudny słoneczny dzień
wiosny,
Od pierwsze) chwili gałąż,

która była mu kolebką, dzieliła
się z nim sokiem nundamym.
xwpuanvm poprzez pień i ko-

rzenie drzewa z piersi karmi

cielki - ziemi.

kdy blask słońca potężniał.
a Jego miłość ku ziemi, wzma-
gając się z dnia na dziń, siała
jej wciąż gorętsze pocałunki, ot,
listek mały, część tych pieszczą«
cych promieni m'nsmywał na
sobie, drżał z rozkoszy i śpiewał
wraz z całem drzewem, z wszy
stką bracią swą - liśćmi, wiel-
ki hymn szczęścia.
A w zimne i pochmurne dni.

kiedy drżał i tulił się do gałęzi
- kolebki swej, szukając u niej
schronienia i opieki, gałąż gar.
nela go ku sobie, oddawała mu
część swego wewnętrznego cie-
pla i poumzała go: „Dopókiś ze

mną i przy mnie, nie stanie ci

się żadna krzywda, nie dosięg-

nie cię zły los - każdą radością

swoją podzielę się z tobą, a od

każdego ciosu złych wichrów o-

bronię się, listeczku."

I wyrósł z małego listeczka w

liść, dumnyzpełm swej zieleni,

radosny świeżością swą i, jak o-

blubieniec, czekał pieszczot czer

wcowego słońca.

A wówczas, opromienionyzło-

ta jasnością, upojony miodnym

zapachem kwiatówi traw ogro-

du i łak pobliskich, zaczął śnić

nowynieznany, uroczy sen.

1 zaczęło mu się zdawać, że w

pieśniach piastunki - gałęzi

byl podstęp i kłam, że ona tyl:

ko dla dogodzenia próżnej kra-

sie swej trzymała go mocno

przy sobie, kiedy tam, poza drze

wem, poza tym ogrodem całym

sa miljony drzew i miljardy li-

ści, których on jest małą, ale

niezniszczalną częścią, i że te

bratnie liście tam z za gór, z z

mórz wołają i czekają go.

I oto nie chciał już być dłu

żej ozdobą gałęzi i śnił tylko o

nieznanej mu dali a na mury o-

grodu jął patrzeć z nienawiścią

i wstrętem.

Złorzeczył drzewu i gałęzi, że

go wiążą przy sobie i, idąć za

głosem tęsknoty swej, rwał się

w bezkres nieznanych mu świa

„tów i marzył o jakimś potęż»

nym, wielkim wichrze, wzywał

go, by przyszedł, zatrząsł gałę-

zia, oderwał go od niej i uniósł

ze sobą w wysiniony cudówkraj,
dokąd wzywają go miljardy bra
ci jego - liści.

I choć pił dalej soki życia z
rodzinnego pnia, nie czuł już
razem z gałęzią - kolebką swą
i stał się cały tęsknotą za tem,
od czego dzieliło go sto rzek i
tysiąc gór.
A kiedy letnie przychodziły i

mijały burze, łamiąc raz po raz
jakaś gałąż, godząc piorunem w
jakiś stary dąb, on nie łączył
się ze szlochem żałobnym całe-
go ogrodu, a czekał tylko z u-
pragnieniem, kiedy potęga zni:
szczenia jego dotknie gałęzi i
oderwie go i poniesie wdal i
wzwyż.
A gdy po minionej burzy ro-

  zlegał się gałęzi radosnyi zwy
cięski szum: „Dopókiś ze mnęS;
i przy mnie nio stanie ¢f Elf
żadna krzywda, nie dos!
cię zły los: - każda m$
swoją podzielę się z toba, a od
każdego ciosu złych wichrów o-
bronię cię, listeczku", on w tem.” +
co ongi zwał kwppxącą pieśnią
pocieszenia, (słyszał tylko. dzy» 1
derstya wist i złorzeczeniewiz -
chrom, że choć miały moc łama
nia gałęzi całych, nie mieły tyle !
sll, by jego wywołania :
sen. >

Ależ oto raz w Jeqevmy «ćw
dzień, w południa słoneczny :
czas zaszumiał nagle wiatr, ó a .:
potem się wzmógł, wichrem sige
stał i stado ciemnych chmurg
słońca rzucił twarz... ©

I rozległ się jęk wszystkwh
prawie drzew a wicher" skakał .
po nich i szarpał je z taką mo-
cą, że zadrżałyz trwogi, bornie -
wiedziały komu z nich zbliża.
jąca się nawałnica przyniesie
smutek lub zgon.
A tylko jeden on, poźółkty

mały liść, z rozkoszy drżał i cze
kał spełnienia swoich snów.3
A kiedy wicher szarpnął ga-

łęzią setny raz - oderwał się
liść, a gdy wiatr go uniósł nie:
co wzwyż - zaśpiewał |dzięk.
czynny, radosny wyzwolenia
hymn: „Wolny jestem i za chwi
lę pofrunę w spełnionych" "ma-
rzeń kraj - polecę hen w da-
leki świat nieznanych rzek, bez:
brzeźnych mórz, najwyższyc
gór, gdzie każdy z miljardów W-
ści otworzy mi serce swe i od-
wzajemni bratni uścisk mój": **

Lecz nim minęła krótkie]
chwili część, wiatr *
pognał go wdół i biedny, mały"
liść na zimną ziemię spadł gdzieś
poza ogrodu mur, a potem go

przechodnia ciężki but w prz

drożne błoto wgniót. -'

  

  

  

kakao

O, nieszczęsny liściu, nęcił..,

cię daleki świat, a nie wiedzin-,

łeś o tem, że dopóty tylko ży:

cia w tobie, dopóki przy swej

gałęzi trwasz, dopóki ona dzieli

się z tobą cleplem swem, chroni
od wichrów i burz i żywi cię, 80...
kiem, wypijanym poprzez pień
i korzenie drzewa z piersi kare ..
micielki - ziemi.

O, biedny podeptany hsun,
chciałeś lecieć za setki mórz, za,.
tysiąc gór, m nie wiedziałeś o_ »
tem, że tuż za murem rodzin-
nego ogrodu czekały cię tylko
poniewierka i skot.
Lwów, 20, X, 1922 r. »
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slynnej kanwy straszuony przez jej współ
Kenneth Malcoln Murray. Jeszcze je...

den niestychanie ujmujący fragment owe} połnej przygód imprezy,
zawierający streszczenie zdarzeń oddzinłu lotników amerykasklel,
którzy walesyii w armji polskiej przeciw bolszewikom.

Przegląd Miesięczy i Notatki Ekonomiczne z Polski.
zwykle szczegóły informacyjne z ostatniej doby
Miosięcznik POLAND do nabycia w ktoskach lub na żądanie posto:

we z dolgczentem 26¢w markach na adre
POLAND, $53 Third Avenue. New York, N. Y.

WARUNKI PRENUMERATY
W Stanach Zjednoczonych i Kanadzi

\Prredstawiclels na prenumerate otrzymują znaczne kom
sowe, tudzież specjalną premię na żądanie. 1

szych pracownfków zarabia po 81,80 I więcej na godzinę; niektórzy x
nich zarabiają pó $75 miesięcznie (w komlsowem $50, w premii 329): APS />
Wrazie zalnterosowanta, ite oferty należy

PRZYSŁAC TEN KUPON
POLAVD 858 Third Avenue, New York, N. Y.

kiadne svczegtty oferty, dotyczącej przedstawicieli prpnumeraty,

Miesięcznik Ilustrowany >
Wydanie na miosiąc luty
dzie stwierdzeniem kierunku,

ngo -na ciągłym ulepsza.
niem wydawnictwa z każdy
numerem, i będzie  zawierałó |
następująco artykuły:
Stosunki. Intelektualne między

Francją a. Polską. Napisał
Dr., Maximilian Rudwin. Tyl"
tuł'mówi sam za siebie, JBat
to jeszcze jeden przejaw
przyjaźni która od  długiogo
szerógu pokoleń łączy oby.
dwa kraje. #

Niebieski Flakon, Napisał Poul
Le Talleć,  Nowelka: fantas-
tyczna płóra byłego redakto-
ra miesięcznika POLAND Alte
strowana przez rzeźbiarza pol.
sklego, Franciszka -Olstowe
skiego. we a
W Holdzie Pani Paderewskiej.
Napisała Dr. Violet Berger.
omawojeszych wysiłków tef

Ipracowniczkę,

 

Zawierają one..

1 Rok-$20 2 Lata-$4,00
„1 Rok=-$3.00 2 Lata-§6.00"
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A 'o ileby Jeff telefo-
nował wczasie gdyja
będę w piwnicy, po-
wiedz mu, że wcale nie
pragnę z nim mówić.
Nienawidzę tego by-

 

 

 

 

 

 

  

  
  
   
     

 

  
  

Teff? wszystko
jest w porządku.
Chodź tutaj --

   

   

Ja mam
400 kor .
chanku.

 

   
   

Nie mam szeze-
ia. - Tracę
pięć dolarów  

  

  prędziutko!

   

 

  
  
   
  

 

Gdyby mama wiedziała,
że tu jesteście, zabiłaby

was na śmierć w jednej se-
kundzie. Mama nie lubi pana

effa..,

Na miłość boską,
Cycero trzymaj
pysk, bo mama
usłyszy i będzie

   

   
   
   

 

      
Ja w tej chwili pójdę - ,

___/ ~po czekoladki, wy. ozekaj» i
cie tu na mnie. Dobrze?

Uspokój się
Cycero, bo ma-
'ma bedzie sig

martwila;
    
     

 

 

 

 

 

   

  
  

  

    

A ja 5
dolarów, to jeszcze

gorzej...

 

    
  

Papa powiedział do
mamy, że pana nie-
nawidzi, ale... jesz-

cze go niema z
czekoladka...

  

 

 

 

Coś się stało,
że papa tak
długo 

 
Szanowna
papi, mam

zaszczyt

  

  
Pap nie 7
wrócił z |
czekoła-

  

nie
  
  

     

 

, Ma moj
Pieniądze, co
przegrałem,

Więc się nie
spieszy,

 

   Cicho powiadam, bo
jeszcze mama usłyszy

i będzie źle...      
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